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J. 
Pierwszy pociąg- elektryczny ____________ .;... __ ...; _________________________ _____ 

Iwaszkiewicz na naistarszer linii koletower 
,;..... __ .....;;.;,_ ____ ~--------~----------------w Polsce 

ponownie wybrany 

pr:iewodniczącym PKOP 
1 bm. odbyło sie 'Pierwsze po­

siedzenie, wybraneqo na krnjo­
wej konferencll przed kilkunaslu 
dniami, Polsk!eqo Komitetu Obroi1-
ców Pokoju. Na wstępie obrad ze­
brani uczcili chwilą ciszy pamięć 

Otwarcie zelektryfikowanej linii 
Warszawa-Gliwice 

zmarłeqo 31 mata, członka PKOP 1 bm punktuaJnie 0 giod~- Józef Heqen, wiceminister przemy· większyfh stacji dzieci obsypu­
- wielkiego poety, Le<>polda Staf- ndie 8 z' Warszaiwy GłÓW1lllej odje I siu maszynoweqo NRD . W, Frledel I ją pociąg kw:iJaitami, z którego z 
'•w czasie posiedzenia wybrano chał ~jalny pociąg elektryce:- oraz przedstawiciele firm NRD, któ kOilei na n:iie P<JISY!palysdę kwJaty. 
28-osobowe prezvd·ium PKOP, któ- IllY rz;łorrony z na.jsiz;ybseych jed-1 re do~ta.rczyłv taboru .kolefowegoj W.s7.ędziie wspa!!lrl.ałe orlciestcy 

t I I -·~-'-'· ,,,,.,_,,,...,~~ych z NRD Pooiąg pu~alru.e PI'1ZY y gómdczie w gaJ.nn•nwh strojach z 
re następnie ukonstv uowa. o s ę, !!:;""=• ~"'u"..".'.:'"' . . „ -"" i' do Kolu..w..ek, mmął .. o godrz;, 10:52 ~~~··~v.mi piÓ;:;.::.,. 

0 
~"ZJi-

wylanla•hlc ze sweqo 11rona prze- ..,...,,...cy proouionarwiroiea • .....,.u Cz iochowę IXllZW'llJając na rue- '"".""' "~•,··-: . . •A<W'"" """' 
wodniczącego, 4 wlceprzewodniczą właidiz ko1ejowych _ na O<bwair-

1 6ę.s h _ _,_J_, __ h bl.rość do me 13.08 WJezdizamy na za1tłoczo-
cvch I 2 sekretarzy. cdie l.ill'ltld elektry=ej Wamooiwa et rkmyc """"'''.'..~c f!ll:Y' n:y peron dworca w Ka.towicach. 
Przewodniczącvm PKOP wybrany . . 120 • ;na gvurzmnę. . Przybyłych przedstawicieli rzą 

7.oslal ponownie Jarosław Iwa~z- -Gliwice. Wlasouw. e moc:zy~Cll roopo- du i wladiz wirta prrewodnn""'"CY 
klewlci - pisarz, poseł na Se1n1 1 S i t i , Zaum~ 'U --. 
PRL wlceprzewodnlczący·mi: Oslap , pecfalnym poc ąq em udali s ę czę,y SJ.ę w ""~~1 • "-" Wojewód2Jkiej Rady Narodowej 
Dlu;kl _ poseł na Sejm PRL, pro!. I w Pierwszą . podróż nowootwartą Długoś? nowootwartej ..,...... Ryszaird Nies:zporek, diz:iękując 
Jerzy Jodłowski _ wlcemanzałek linią przedsta:wicL~le _rządu: mini· ze~~OIW~j Wan:-smwa- rządiO<Wi za ta.k wspairni.ałą .iin.we­
Sejmu PRL, prezes Zrzes•zenla Praw ster St, Tolwiń~kl, mm. qórnlctwa G.IIDwlii.oe wynOSJ. 344 km. Elektry ....... . ci· ę, ułatwiaJ'ącą komun:ikaci·ę 
nlków Polskich Leon Kruc1.koW3•ki I enerqetvkl, mź. Fr. Wanlołka, f.i11 to r 1952 ~"J ' 
_ pi·sarz, czło~ek Rady Państwa przedstawiciele władz .kolejowych, ta/CJ~ rozpoozę V: · · l gęsto zaludindomego Slą&ka i pro 
oraz Józef Ozqa-Mlchalski _ czło- wiceministrowie ~omumkacll J, Po- . ~~ek bud<~win.iczych ca ~! si, by nie zaoPQmiina:np o gómri­
nek Radv Państwa. plelas I Z. !>ł~dhnski oraz klero:w- 11~ iest olbr,zym1 • . Trneba '11WT kaich i :iielektryfiikowano daJisrz:e 

Sekretarzami PKOP wybrano d.7.la nicy 11rzed~1eb1<>rstw polskich, b10- OJ.Ć UJWagę na to, .ze roboty wy- odcd.nki. ·1 
laczy społecznych Tadeusza Strzał· r11cych udział w budowle. . . konDTWaino w ~e peln.ego ru- Mi.'ll1isteT PopLelrus pray;rzeka, 
kowskie!lo i Stani&iawa Trepczyń- W podróży tel wziął równlet \I· chu, prey prziebi.iegu na dobę <>- że w na.jbliżazych lata.eh elektry I 
ikle!IO, dział ambasador NRD w Pohce knJ:o 62 pall' poc1ągów. 

Omlczędność węgla po zielekJtry (DaJ.szy ciąg n.a str. 2) 

Po 7.łaqodzeniu embarqa w handlu z fhfłf, 

Krok W. Brytanii znajduje uznanie 
i prawdopodobnie znajdzie 

na8ładoweów na Zachodzie 
LONDYN (tPAP). - Jaik do­

noozą z .Pacyża .k=e.spoo~ci 
prrusy aJ11Jg.i.elskiiJej, pm.eidiSltaJwtierue:: 
le Jaipom;i.i, N>O<I'W'0gili i Poa:itu,gaiLiii 
w specjailinej komi.sjii. NATO 
„Chdal.cam", która obraduje obec 

iemcy amerykańscy 

:filll.rowarrui.u 1iini.i Wammiwa -
Kaitoiw.roe - G Liw.iice bęooe wy­
nooila około 220 tJISlięcy 1xJln 
roo7Jll.ie. 

Ale powa:-óćmy do Zawiercli.a , 
gdzie na peroo1e zgromaid:zMy 
się nie setki, a tysiące miesz­
kańców tego miasta, żeby poWli.­
tać przedsta.rwic1eli władz. Wice­
mLnii.ster POJpdoela.s przyjmuje ra­
port otd budowniczych o goibo­
wościi. hntlii clio eksploo.rtacji, wy­
gla„.z.a. krótkie prz,emów.ien1i.e, w 
którym obra.zruje kor·zyści dJa 
Sląsika i Zagłębia z Ult'Uchomliie-­
nia trakcji elektryc?Jruej do Gli­
wic, po czym pnzec1ilna W\Sltęgę i 
po.ciąg rooza w k:iierunku La.z, 
Ząbkowic, Bę.(llziilI!ia, SOISIIlowca, 
Ka1bowic i Gliwic. 

Im bliżej slo!licy śląska - Ka­
towic, tym więfilsizle tłumy gr<>­
madz.ą się wzdłuż trasy )>OCdągu , 
a na p~ach mniejszych i 

Przed zakończeniem 
rokowań handlowych 

poi sko ·amerykańskich 
WASZYNGTON (PAP). Oc7le­

kuje się, że Izba Reprerenrtan­
tów uch wałi w }JO!lJiiedlzJLaleik u­
.stawę upowarż;niiąjącą rząd do 
wyasygnowairui.a fundTu'lrz:ów na 
zakup nadwyżek rolnych, w ce­
lu sp.rzedallliia. ich mgirainńcy -
poda.je „New York 'I1imes". -
Ust.a.wa ta umool!i'Wli. zakończe­
n.ile toczących <1ię w Waszyngto­
nde rokowań handlO!Wych po].-· 
slro-amoeirykańskich. · 

zdobyli tytuły 
bokserskich 
mistrzów Europy 

P ótnym wieczorem dobiegi 
końca turniej-maraton naJ· 

lepszych pięściarzy Europy. Dwa 
razy w hali Zimowego Stadionu 
rozbrzmiewał Mazurek Dąbrow· 
sklego, Nasi reprezentanci Paź· 
dzlor w wadze lekkiej i Pietrzy· 
kowsk.i. w średniej zdobyli za· 
szezytne tytuły mistrzów Euro· 
py. Gorzej powiodło się Walas• 
kowl, ale przecież l srebmy me· 
dal to piękny sukces tero uta· 
Jent<>wanego pięściarza, 

Walki finałowe miały pr::~wu· 
nie niezwykle zacięty l wyrów­
nany przebieg, o czy111 świadczy 
na przykład kilka niejednogłoś· 
nych werdyktów. Wi,kszość za• 
wodników 7.apreze.ntoowala ·dobre 
przyg<>towa.nle kondycyjne, a 
przede wszystkim wielką bo,lo­
wość, czym cr.<:stokrot nadrabia· 
h~ braki technlcmc. Tak, tl"l.eba 
to od razu stwierdzić: w tym 
turnieju <>bserwowallśmy prze· 
de wszystkim boks ofensywny, 
nie za.wsze poparty ja.kim~ oł§nle 
wa.ląc:ym wysikolenlem technlcz· 
nym. Nie od.nosi się to <>ezywiś· 
cle do wszystkich aktorów w~· 
rajszeg0 wi~z<>rn. Tacy ook.5e· 
rzy ,lak H<>mberg. Jen,e:lb11rian, 
Benvenutt a zwłaszcza obaJ Po· 
ł11cy - Paździor I Pietrzykowski 
swą postawą w ringu, zad()Jru· 
mento·wall, te b<>ks mote być 
plekną szermierką ple§cł. 

A ,()f,o mlst.l"l.owłe Europy na 
rok 1ąi;7, HOMBERG (NRF). GR1· 
GORIEW (ZSRR), WELINOW 
CRule:aria), PAZDZIOR, JENGl­
l'IARIA.N (ZSRR), GRAUSS 
(NRF). BENVENUTl (Wlochv), 
PIETRZVKOWSKJ, NiEGREA (Ru 
munia). ABRAMOW (ZSR.R). 
Prze.Idźmy tera" do o:mówieula 

poszczególnych walk. 

Wa1ga. m1.llSl7lll. 

DOBRESCt:-HOMBERG 

Pierwsey zloty P35 mLs.tirww 
ski 7ldobyl ręprezentant NRF 
Homberg, Niemiec o.k>amł 1Só.ę 
oobrym tum:iejOIWcem, gdyż U­

miejętn'l!ie r01ZJ:ożył ISWOje siły. 
W . waJ,k,a,ch eLiminacyjl!lych wy 
grywał ndezmaciznde, w półfilna­
le zap~ntował się le~j, a 
dioipii.Ero w ~ile wykaizał peł-
111.e ewoje umi.ejętinośc~. Nde po 
mogla. rutyna, Rumwna, w ~ż­
c]ej ru.nd7Ji.e . Niemiec Uf311Skiwał 
'\Vyl'aźną prizewa.gę: 1.i?rzedzajac 
ataki pmec:iiwnWka. Sędziowie 

przeciw stosunkom 

handlowym 
Polska-USA 

me w Pacyżu, wyrawili poipaircie 
dla d.ecyizji W. ł>-;::tao:iili w spra­
w:iie 7.l:a1go<di7ieJn.ia ogranic1zeń ekls­
portowyc h 'fr handlu z Chi1nami. 
Wedilug „Fiinal!lciaJ. Times", taik.-
7ie die1egaci Datruiii. i kiraj ów Be­
:ooluxu wypowruedzliieJJi się porz;y­
tywruie o posu111dęciu r:ządu al!l· 

g.iielsk!lego. „Finiancial TID1€.s" 
dodaje, że „jaik .się przypulSIZA!za, 
WiJe1ka Brytam.iia. op<J<wie się rów 
ndeż za 21rewtid-01wa;niem li.st.y to­
wairów objętych embargiem w 
hairufilu z ZSRR i kradamti. Euro­
py wooh-0idin.iej. W. Brytarnrla -
dodade dizilleiruruiik - mme za1pro­
ponować wwll!ięcie z rej li.sty 
~h ~ów, które ol>ecn~e 
CziechooJ:ow-.,i,cja i NRD empor­
tuiją do Europy zachod.n.iej". 

Podpisanie protokołu 
Powódź w Hong Kongu 

NOWY JORX (PAP). W zwiąa:· 
ku z wizytą kam.clea.a Adena.uera 
w USA StO>Wa:rzyszenie Niemców 
Amerykańskich „Steuben Sooie· 
ty" przekazała Koin,gresowi USA 
protest, który głosi m. in.: „Jaik 
może nasz rząd bez ża<:lnych gwa-. 
rancjl oferować jakąl;ohwiek po­
moc finansO<Wą narodom satellc· 
kim, które użyłyby proponowanej 
pożyczki do wz.mocnienia arsena· 
łu komunizinu w jego wałce prze· 
ciwko światu zachodniemu". 

Zdaniem kół PolO<llii Amerykań· 
sklej protest tej organizac,ji, mi· 
mo, że o tym wyraźnie nie mówi, 
dotyczy ta,kże sprawy współpracy 
gospoda.rczej między USA a Pol· 
ską Dlatrgo też „Dziemii1k dl·a 
wszystkich" wych-0dzący w Buf· 
faJ.o pisze w artykule redakcyj· 
nym: 

„Atak „Steuben $()c\fity" 1 pro­
test prze.ciw rozszerzeniu obrotów 
handl-O""•• h między Polską a 
USA nfr ł est pierm;szym baloni· 

RZYM ('PAP). - Chmeśdjań­
sJro.d.ernokraJtycma agencja pra­
sowa „IŁ.alia" z3ffiiesroz.,a kom.en 
tara na temaJt brytyjslciiej d1ecy­
zjli. 2lllliesiiell'ila emball'go na han­
del z Chiinami, w którym stwler 
d2la. m. .illl.: „Ntiie jest wykluc.zi0-
nie że w najbliirż.szym cr.asiie Wlo 
chy biorąc pxizyklad z Wi>elki.ej 
Bry•tainiiJi :zirewdC:ują swoje s1Jolsun 
k.i elronioimiOZlllle z Ch.iJnaroJ". 

O bLSEtt"W aitoir,zy goopo.d1aircey 
preypiooj ą du.że Zl!la,czen:ie 
roop•o1c,zynającej się 8 bm. w 
M.ediio1la!ll1ie konferencji w sp;ra­
wllie sitool\.!lil!ków z Chilllall'Illi, w 
kltó!1ej wwmą udział priiediSJtruwli. 
oiiele wlosk.i1ch kól g.ospoda!I'­
cz.y•ch i kulturalnych. 

o współpracy 
urzemysłu samochodowego 
Polski i CSR 

1 bm. został pctdplsany w War­
szawie między deleqacjami prze­
mvslu samochodoweqo CSR I PRL 
prolctkól o bezpośrednie! współ­
pracy qospodarczej i naukowo-tech 
nicznei. 

W protokole tvm określono lor­
mv współpracy naukowe! między 
Inslytutem Pojazdów Silnik.owy~b 
w Prad:ze, a Biurem Konstrukcyj­
nym Przemysłu Motoryzacyjnego 
o.ra.z wysunieto problemv technicz­
ne, które beda wspólni·e rozpatry­
wane. M. in. będą to badania do­
lvczące produkcji części do samo· 
chodów z tworzyw sztucznych. 

~~~':vm „~~~~~:. ~~e:n;:a:c°;~ W t ln·1cza 
„Steuben Societ:o:" ina ln.terwenc.!ę I ys awa ro 
Kongresu Polmi.u w waszyngtorue 
w tej sprawie. Nie łudrzimy się 

by.najmniej l dla wfas11c.l przy- • ł 1957 

Obydwie stronv wysunęły zgotl­
ne wnioski dotvczące przeprowa­
dzenia uniiikacil I normalizacji c1.ę 
ści I zespolów samochodowych. Bę 
dzie to miało znaczenie dla prry­
spieszenla I zwiększenia kooneracji 
między obvdwoma przemysłami. 

Nafobszernieisza cześć prot<>kolu 
omaw;a rnożl1woścl wzajemnych do 
staw nóllahrvkatów, części i zes110 
!ów samocboclowych. 

Dwa dni trwały ulewne deszcze w Hong Kongu, któ­
re spowodowały duże straty i ofiary w ludziach. 49 osób 

zginęło, 6.000 zostało bez dachu nad głową. 
Fot - CAF jemnosc1 lilie m'łltly zamiaru po- I przemys owa r. 

mnie,jszać lub lekceważyć tego 
nowego zjawiska". 

Na podstawie teqo protokołu, w 

Przybycie 
amerykańskiej 
misji handlowej 

n.aibliższvm czasie rozpocznie się u • t b · A 1 • 1 

„01:"'d·zn°.·~,~'i~ !;!'~; ; ~~~ ~;;~~~~~~ia sa::g:~~ó~~a c~~e,,~~~ SU n I ę e Z O Q Z U W n g 11 
Moskwie 

"' .... ,... wych I osobowych Polski i Cze-
OJbwa.rcLe wsziech:zwiąZlkowej wy chostowacli. d .,, I k • k 1 

.stawy ro1n:ic7ej i przemys101Wei fO Ziny po S le OCZUJą 

na N:akw~~~vie pokarz:ane ZAXSfa- Oddziały francuskie Wed.luq relacji korespondenla I wpisano Polaków na llste oczeku-
ną csiągn,ięoia przodujących go- „Dziennika Polskiego", 3 malżeń- jijcych na mieszkania. Wszysl!dP. 

Do Warszawy przybyła 1 czerw- spcid.a•l'l$bW roln'Ych w dziiediZ<i1nd.e ł I 'I siwa polskie z małymi dziećmi o- odp<>wiedzi władz samoriądowych 
ca br, 5-osobowa m:sja handlowa, 2l!IlTI>iej.szzn.:,a naklaid!u pracy . po~ rz e I y raz sam<>tny Polak koczują w za· streszczalv sie do ledneqo: "Wy 
deie!lowana przez Deriartament H.in ~"'ldków na i'ed!n•Oistkę """'du>kcji Lmprowlzowanych szałasach !>Dcl nas nic ni·e obchodzlcie. Nie mies7 
dlu Sta.nów Ziednoczonycb. Misja ~-- ,., • . ~ łunezyJ.Skl"egO murami obozu Grove, niedaleko kacie na obszarze na·szPJ 11mJny, 
ta ucr.estnlczyć będzie w Między- oraz oaniiżemfa kooztów wla- mlełscowości lver. R<>dziny te, to ponieważ obóz jest wla!noliclą War 
uarodowycb Tarqach Pomańs!dch. .s;nych. Wystawa ukaże równii•ZŻ oEa.ry akcji brytyjskiego MinistN- Office - niech slą oni o was 

5-osobowej misji pr.z:r.vodnlcr.y osiągn1ięci.a radizi•2Ck,i.e W dzioedzi wiceministra spraw zanr, siwa Wojny, które przycr.ynlło s'ę .martwią", 
Frank W. Sheailer, z-ca dyrektora nie meichaniza,cj.i i elektryfikacji 1' do ich eksmlsii. Jak pisze „Dzi.en- Brytyjskle Mlnl•sterslwo Wofny, 
B!ura Handlu Zagranicznego w De- ro.lniiictwa. Boaaita będiiiie ek.s.po PARYŻ (PAP). - Na irranicy !u- nik Polski", w akcll przeciwko Po- nie kwapiło · się przekazać sprawy 
parlamencie Hand' u USA.· Pozo~l~ll ZY'Cja raidzie•cklch maszyn rolni- I nezvjsko:alge.rs.!iiel. został dężk.o lakom zamieszkałym w obrehle mles~kań dla rod7i,n polskich do 
członkowie - Io Przedslaw:clele azyrh i traktorów. ranny w1·ce~m:,ler 1;praw zaqra111- lver wzięło udzla! kilku oficerów urzędu qminneqo. ·wielu Polaków 
handin nrvwalneqo. reprezentujący ~ _ _ ; 1_ „ t-_ cznych Tumsu Haj en. War Office, clzialających pod o~io- pracowało w tel okolicy 110 tedena-
Wie·lkle domY towarowe, Na wsz,e,hzw;.ą.z._..,ow>eJ wys.~" Haier! udał sie w rei on PO!lril- lli\ polici!. Żaden z eksmilowanych ście lal, co teornłYcznle speln ~ a 

przyzna.li mu zwYcięstwo •.to-
1iunkiem rłosów ł:l. Dwoch 
tlę(izi.ów przyznało Niemcowi 
wygraną 59:57, a dwóch 59:58, 
a tylko Włoch Pinelli dial wy­
iira111ą Rumu.nowi 59:57. 

Waga kogucia 
GRIGORIEW-PIOVESANI 
Rosjan.il!l, który ruie błyszczał 

specjal.n.ie w poprnedillJch wal 
ka.eh, wororaj pokaiZał świeillly 
b<Jlkis. Okazało się, iż je<>t bar· 
dz.o dobrze wys.zkolony tech­
niicmde, a prócz tego dY15ponu­
je siln.ymi sia-powymi. W I 
rundZ<ie walczył na dyist.aais i 
Wioch w tym okre9i.e n.ie 
wiele mógł roz.ialać, tym bar­
dziej iż w pewnym momend.e 
krótki cios GrigQriewa powaliil 
go na deski W następnym 
sta.roiu dalej panowal niepoo­
dzi.eln~ Rosjan.i.n, n.aitomiast 

(Da.lszy ciąg na str. 8) 

Defilada strażaków 
i pokaz sprawności 
zainaugurowały 
Tydzień Ochrony 
Przeciwpożarowej 

Wczoraj ok. godz. 20 wzdlui 
ul. Piotrkowskiej, począwszy 
od Placu Wolności aż do Pla· 
cu NiepodlegŁości, przedefilo· 
wały w pełnym rynsztunku 
jednostki łódzkiej straży -
wśród tłumów łodzian obser· 
wujących rycerzy ognia z 
chodników. Jeszcze większe 
tłumy zgromadziły się na Pla­
cu NiepÓdległości, gdzie stra­
żacy zademonstrowali swoje 
sprawności. Cwiczenia straży 
pożarnej z zastosowaniem 
świec dymnych i agre~atów 
oświetleniowych przy na-
prędce zaimprowizowanym 
pożarze wypadły impoTlu· 
jąco. W ten sposób od 
wyikazania swoich umiejętnnś· 
<::i rozpoczęli strażacy prop'l­
gandQwy Tydzień Ochrony 
Przeciwpożarowej. 

Dziś, w niedzielę odbędą się 
dalsze imprezy organizowane 
przez Łódzką Komendę Stra ... ; 
Pożarnej. W Parku 1 Maja 
tuż koło stawu o godz. 11 bę­
dziemy mogli oglądać straża­
ków w akcji, zaś w Parku 
Ludowym na Zdrowiu o godz. 
17 odbędzie się wie>lki .festyn 
z udziałem aktorów. Po (e.s-
tynie zabawa. (r~l 

l60-letnl księgowy 
obezwiadnił bandytę 

I bm. w południe, we V'hocławiu 
uzbrojonv bandyta na,padl na pra­
cownika Prezydium Woj. RN, nio­
sąceqo teczke z poborami msesię~• 
nymi dla pracowników wydziału 
ren!. 60-!etrui urzędnik obezwladnil 
uzbrojonego w pistolet napastnika 
l oddal ''° w ręce milicji. A oto 
przeb1eq teqo sensccvinego wy· 
pad ku. 

Teczke z p1enlędm11, za wleraiJącą 
ponad 100 tys. złotych, ni ósł głów­
ny księqowy releratu budżetowe­
qo Prezvdium Woj , RN 60-lalm 
Aleksander Kuldiński. idący w to­
warzvstwie Walerii Fedorowicz -
likwidatora wydziału rent. W k1l­
kanaścLe minut po O!Juszczen iu 
przez nieb banku, w momencie 
qdy przechodzih przez park wo;e­
wódzk1, nieznany osobn ik błyska­
w!cznie wyrwał Kuklińskiemu teci:­
kę z pieniędzmi i zaczał ucieknć. 
Aleksander Kukliński r.ucił się na 
lYchmta&t w poqoń Za nim pobie­
qla Waleria Fedorowicz, 
Widząc ściqaj4cych , handy la 

strzelił do mch kilka ra zv z pista­
lelu. Nie zważając na str1dy , ksi ę 
qowy dopadł opryszka, powalił go 
na ziemie 1 zaczął z nim walczyć. 
\V momencie, !!dr ohaj mężczyzni 
szamotali się. dobieqla do nich Wa 
ler!.a Fedmowicz, której urtało się 
wvrwać pistolet z ręk : bandyty, 
W chwilę późn i ej p1zysz!!dł im z 
pomaca milicjant i qrupa przechod· 
niów. Baindvta został ujęty. 

Oeleeacja wojskowa 
Jak wvn:ka z infor.macji uzv<.k.1- w:e przsimy.sil{)„,•,"eJ w rłlku 19~1 nlczny, abv na miejscu zaznatomii: nie ma żadnych planów na najblii warunki uzasadniające otrzymanie. logosławii 

ZSRR 
nvch nrzez prz?dstawici~la PAP w 21naj-G1z.'•e s1ię por.i,3d 50 ty.s. eiks· >ie z prob lemem uchodźców alq„r- szą przyszłość, Jak informułe qa- mieszkania od mie1scowych władz. I d • d • 
rozmowie z P.rzewodn tczilcvm .mi~ii. poinoa1t6w. W tym pc1:nd ty„,ią~ >k!ch, ~amlerz".l on b~wiem 1'rzy- zeta, obóz w Grove test jednym 1 Jeclna·kże„ża.den z nich nie znalazł O Wie ZI 
celem P~zy1~zdu am.erykaml: eh 

1 

róż.nych obrahi.a!l'ak i m. a.s:zy.n. qo·lowac w te 1 sprawie spec1alne najgornych obozów polskich w · ~1ę na liście oczekujących przv-
1>r1ed ~ taw1c:eh handlu 1"'' przeka- p: 1 . 1 t · . -.• sprawozdanie l•tóre chciał przed- \Nielklei Brytanii. Bezpośrednio po dzialu, Samorząd nie udzielH im l\IOSKWA (PAP). - AgencJa 
zanie możllw:e iak nabzeTszvch <> ciw:i z n:•C 

1 wyis aiwJ.cina J•-SJt s t awić wyso!:iemu kom'sarzowl do Pr.zybyciu do Anqlil w ~oku 1940 na.w~t ż~dnych potyczek na zakup TASS komunikuje: 
lnformacii nrze~lsiębiorslwom 1101- p0 r 2

•Z P~·2ir-w.;,:zy. spraw uchodźców ONZ w Gene- więl~s.zość .leqo 1~iesikan.ców sla- m'eszkan. . . . j Sekretarz stanu do spraw obro· 
&kim o możłlwo~cłacb snrz~>da·ży l Wys!i::iwa pn;emy1•.10,wa ma wie . ·w newnym momencie w no- now1!i żolnierza P1erwsze1 Komr1a- W -0boz1e Grove 7.najdn1e . się ny narodowej Federacyjnej Ludo­
zakupu ~zerequ artvkulów w Arne- wio:•I.e n~r;ry.ch p31\l/lilo1nów i d~La blliu Aln Draha,m samochód wio· nii Saperów. Po kilku latach za- leszcze dwana.ścle r<>dzln połsku;.h.

1
1 wcj RepubHki Jugosławii gen. 

rvce, Iv1's:a vlworzv swo:e biur.n łów. J <0dn:ym z n;1ch j.est pa1wd- ząry Haieri i towarzyszące mu o- domowHo sie w obozie około 60 Ek!m\sla następnych rodzin ma na J. Go.sn.jak na za1>roszenie mln.I· 
w cśrodlm informa~jnvm, orqan. · Lem „Na uka". sobv zoslał wtrzymany przez od- Todz;n. ]lO'.s~ich . Sprawa otrzvma- stąp!ć 12 czerwca. stra ob~ony ZSRR ma,rszalka 
zowanvm w paw1lome Stanów Zie w o'wre<'u wysta•wy weźmlie dzialv francuskie, które o!wonviv nla m1es7Jkan w domach !lminnych Jak donosi „D„iennik Polski", G. K. Żukowa ' uda sł<; 7 bm, z 
dncczonych na Tar!lach w Pozna- uc1zi',al • ~ ' :" dA! . ~i·~• oqień w kierunku samochodu. Ha- bvla ich qló.wna tro·sk.a. Prele.• losem eksmitowanych rodzin poi· i 15-dnioową wizytą do Związku Ra• 
niu. - · 

1!1· . - egaiCJ•a >"'".,.rn, ier i został ranionv dwoma kulami 

1 
Stowarzyszenia Mleszkanców, Wa- skich z GroYe nie zajęła się do teł dzlecklego. W jego podróży towa· 

Pobyt misji handlowej w Polsce lJJa ozel-e ktorei &lloJi IIl.llll. ro1ru- karabinowv-mi. i le110 helu zagra- s!lewski, niefedne>~otnle interwP: porv tadna z orqanlzacji emlgra- rzyKJ"ć mu b~dzle .ki.ilku genera• 
l>Otrwa przes.zlo miesllłc, ctwa E. Ocha1b, ta po.va~i:.e rucbez„Jec.zeilstwo. niowail w Zarz;i.dz1e Gminy, ab1 cyjuycb, ł6w I wyżazych of~cerów, 



Druga brytyjska bomba H 
wybuchła nad Pacyfikiem 

W nocy z p.iątku na soOOtę do- / dolt.y<:hczarowych prób z bronią 
~o na Pacyfiiku dośw.iadlcza.l jądirową, c:lJOtkJanaiły łą<=d.e -eim­
MJ ekis1PWizJi drugiej bry.tyjsk.ilej plozji o mocy w prz.yblli.Em!iu 
bomby wodorowej. 100 m:ilJJom.ów TNT, n.a co zl~-

Kore.>:pondenci prar;y brytyj- ło się 10 wlelkkh bomb wodcxro­
skiej, którzy obse«'WOIWaJ.i. ten wych i przeszło 100 bomb rutx>­
eks~ezi.t .z ~piec.mej odle mow~h różnego k.a.l.Lbru. Spo­
g~ości, p~śc.i.gaJą isdę w m.alow- wodowało to roz~e się po 
nuczych opisach. '!-~~terze ba«l!ro powarż.nych 
Według relacji lrore.spoindenta ilosc1 pyłu radioaktywnego. 

Reutera, bomba Zl'ZU001!1Ja z.o.st.a- NOWY JORK fPAP). - Amery­
ła z dużej wyrok.ości µr.z;ez bom- kan!e przesunęli o doba termin 
OOw:iiec typu Valiaint" nad O"Jll- druqleqo z kolei wvbuchu doświad 
t aln ·:,.,., . . . czaln~o bomby wodorowe! który 
r .ym • PacJ.uk~ein w p.o;bliżu miał nastil!plć w sobole na 

0

pollgo­
bezJ~eJ wyseipla Mal.den w od nie Yucca Flat w stanie Neya.da. 
ległosc1 około 400 mil n.a połurl- Powodem zmiany terminu są złe 
nie od Wysp Bożego Nairodiz,e- warunki mete-0rolo11lczne. 
ma. Eksplmja nasitąpdła o go-

=~ ·~ fy~~~~.cr;.asu na Plan miesiAczny 
K~óerit, który znajdo- "J 

wal s1ę n.a pokładzie jedne.go z w węglu wykonany 
okrętów brytyjskich w odległo-

ści oko.to 35 mil, uj.rza.l masyw- d k 
ną ognąstą kule, Z której WZlllooi l na wyz• ą 
ly. się wśród dymu niiejalro plo­
m100.nie slupy na wysokość roilku 
mu. Dopiero po uplyw.Le blilslro 
t:rzech mirnut usłyisza1no potę:bny 
grzmot. Tymczasem ufonnował 
się roonąc cor<l.:;o; bairdziej „kla­
syc.zmy grzyb", jak priz;y każdym 
wybuchu broni jądrorwej. 

B001 borwjiec, z któ.rego dok0111ar­
no =itu, 7majdOWtał się w mo­
mencie wybiu:hu j.uż w odlegŁ<>­
ści 15 mil. 

Karesipoindent .,News Chroni­
de" przyr6Wl!luje śwńattło ognń­
st.ej kuli powistałej po wybochu 
do „tysi~ słońc", Flisze oo z 
n1beco cl:zJilwnym einbuzja12l!Ilem, że 
bomba wodorowa t~j mocy mo­
głaby spustoszyć połowę Lon.d,y­
nu i zgład2lić pr:TJeSZło milJi.oln lu­
<.llZli. 

!'Dadly Express" opisuje „naj­
większą bombę brytyjską" jako 
„n.ajtai1.sey śr<l!diek OOstr<llSIZalją-
cy". 
Rómooześnie spr.amOCZloowcy 

brytyjscy zapewniają, że była to 
bomba f'lrezególnie „oeysba", spo 
\'rold<)wała bowiem rz3komo sto 
r;un.Jrowo mało" radioaktywnych 
opadów. 
. Kola oficjalne ndie ~aą 
zatdiniych im.formacji o mocy dru­
giiej brytyjsltiej boonby wiodoro­
wiej. Woorug JQ11d,yń1sikiego Jrore­
f1POOden<ta AFP, mówi Sli.ę tym 
raiwm o 5i1e wybuchu równiej 
mocy 5 mag.aston (tzn. 5 Inlilio­
nów ton TNT), poóczas gdy moc 
pierwszej bry1tyjs.lciiej bomby wo 
dcirowej sz.acowa:no n.a 1 mega­
ticnę. (ran. mi.'lfo111. TNT). w <JiP'e­
raicjach zwiią,za,nych z €.k,spo...xy­
mentami w strefie W;;sp Boii:e­
go Na.rcdiwnfa. u.cz.est:niczy 1.300 
lotników RAF i 2 t)'l.Sliąoe macy­
:n<Ilt"zy. 

Jak twierd2ll A.gen.ej.a Reutisra 
z pomiarów raddicH11ktywn,ośc.t 
aitmc.s.fie.ry dokonanych w ciągu 
ostaitJlld.ch d.wun.astu Lat wvn·ika 
że Stain,y Zjed1oocrron-e, ZSRR { 
WJ,elka Brytainia poi:kza.s swych 

~.sl węglowy wy.konał 
ma..iowy pl.an produkcji, dając 
dooa.tkorwo 6'7.924 tony węgla . 
Na te wyndki zlożyla eię dobra 
pra.ca 59 kopalń 6 zjedinocmń 
PW, które z:na.c2ll1Jie plan p.rae­
kroceyły. 23 kopalnie zadań niie 
wykonialy. 

Przedstawiciele 
pQlskich 
włókniarzy 
odzieżowców 

. 
l 

zaproszeni 
do Jugosławii 

I czerwca br. w siedzibie Zarzą­
du G!ówneqo Związku Zaw. Prac, 
Przem. Włók. Od.ziet. t Skórz. w 
Łodzi -Odbyło sle spotkanie juqo­
słowlańskicb związkowców, którzy 
od 2 tyqodnt bawili w Polsce, z 
prezyd.!um i kierownikami wydzi<1-
łów Zarz. Glówn1!11o. 

W czasie spotkania omówiono 
metody dokonywania systema.tycz­
nel wymiany doświadcze1\ między 
obu zwlą:zkami. Jednocześn1e prze· 
wodnłczący deleqacll Jewtic Mi· 
ha·ilo w imieniu Zarządu Główneqo 
Zw. Zaw. Włók., Odzież 1 Prac. 
Pnem, Skórzaneqo Jugosławii, któ 
rego jest wiceprzewodniczącym, 
zaprosił przedstawidell polskich 
związkowców - włókniarzy i <Mizie 
towców do Juqoslawii. 

2 bm. fuqos!owiańscy związkow­
cy <>l))Uszczają Polskę. 

Skazanie członków 
szajki włamywaczy 
z pow. radomszczańskiego 
Sąd Wojewódzki w Lodzi rozpa­

trzy! sprawe s:oo.jki banóyckiej z 
pow. Radomsko, któroa z t-romą w 

Obrady 
Międzynarodowego 
Komitetu Oświęc:mskiego 

31 mala br. TOZJ>oczęłv i<le we 
Fr.ankiurcle nad Menem "brady 
M1ędzvnarodoweqo KomLletu Oświe 
cimsklego, w którym biorą udział 
de1eqacfe bylvch wletnlów hi'tlerow 
sklch z 13 krajów Europy. 

•ręku dokonała naJ)<l.<du rabunkowc­
qo na kasy Naxodoweqo Ba,nku 
Po1skiieqo w Radom~ku. N2pad !»n, 
dzięk;i sprawnemu dziatan'.u MO <::> 
stał udaremn.iiony, a jego spraw­
ców uięto. 

Sekretarz qeneralny MKO Au­
striak Herman Lanqbefn przedsta· 
wił ·Porządek konferencji, obeimu­
fący dwa zasadnicze punkty: od· 
szkodowanla dia by!vch wlęinlów 
od I. G. Farbenlndustrie nraz spra· 
wę zbrodniarza dr Cla.uberga. któ­
ry w Oświęcimiu przeprowadzał 
doświadczen'a wyj,1.tawi;;nia na 
więźniarkach. Lan11bein podał do 
wladom-0ścl, fo Międzynarodowy 
Komitet Oświęcimski i<kłP.rowal do 
Izby Lekarskie! · w NRF wniosek 
w sprawie pozbawlenla Clauber!Ja 
tytułu nrofesnra I doktora. · 

W toku śledztW'il l przewodu są­
doweqo wyszło na jaw, że sre1ka, 
którą k.1erowal b. funkcjonairiusz 
MO - Wla<lysław Pośpiech, po· 
si·Mia:!a szczeqólowo opracowane 
pla.ny n.apa,dów rabunkowych na 
kCI!SV bankowe na terenie p-0w. Ra­
d-0msk.q I w Częstochowie, 

W wynLku rozprawy Sąd Woje­
"•ódziki ska·zał 'J}rzywódce szajki -
W!. Poś~iecha na karę 5 lat w1ę­
zien:i-a., a Stefana JamrmiLka na ko.· 
rę 3 lat wię1olenJa. Pozostałym oskar 
żonym - Wadawowi Busowi i A.n 
drzeiowi Jamro7Jikowl sąd wymie­
rzvł kauv po 2 Jata więzienia. 

--
List Władysława . Gomułki 

do uczestników ziazdu 
Metalowców 

Otwarcie linii elektrycznej 
Warszawa-Gliwice 

zz 
I 

31 maja br. roopocru:ły się w Gdańsku 3-diniiowe obrady 
V Krajowego Zja;zx:!Ju Zwdązlru Zaiw>odowego Meital0<wc6w 
Na .ziarzxi µrzybylo ok. 400 dclega~ów, W obrad.a.eh biocą 
u?~11al - cz;łOl!lek B.i111ra Polit;yC2lllego KC PZPR, prnewod­
ruczący Ceirutralinej Rady Zwtl.ąllków Zawodowych - Igna­
cy Loga-SowdOOk.i i miiruilstJer przemy&łu ciężk.iiego - Kiej­
stut Zema~tlis. 

I s.ekreta.rz Komiilletu Oeritralnego PZJPR Wlady.slaiw ~ 
m~ka W)'IS~aJ dJo ucziestn.ilków zja~diu list, w którym 
S'two.erdza m. m.: · 

_Nie trzeba. Wa.m, metalowcom, przedstawicielom za.J.da­
~ow przemysłu maszynowego I stocznioweg.o, ta.bm-u k-0le­
Jowego 1. samoeh.odowego mówić o tym, jakiie znaczenie 
dla _ea_IeJ gospoda,rki n.a.rodowej ma Wasza pra-0a I jej 
~~m_k1. - Wasza. produkcja. Wiecie dobrze, -że od jakooc·I 
• 1losc1 .wytworzonych p~ez Was maszyn zależy rozwój 
!>rodukcJI. i postęp techmczny każdej gałęzi przemysłu 
1 bu~owmctwa. Bez Waszych maszyn nie dźwignie się 
~lmctwo. Waszych dobrych obrabia.rek, statków, wago­
now Potrzebuje polski handel za.gr.anlcuiy. Szca;ególnc są 
więc zadania i szczególna rola metalowców. 

Kraj nasz - mimo ciężkich nieraz błędów minionego 
okresu - :z.r?bił niema.ło0, aby dopędzać' bardziej roa;winię­
te, laskawrnJ traktowane przez historię kraje. Ale w dal­
szym ciągu niemały jest ten dystans. Rozwój techniki 
idzi_e naprzód milowymi krokami. Polska nie może P-OZO­
stac w tyle - o tym nikomu z nas zapominać nie wolno 
a szczególnie W.am, którzy da.jecie krajowi ma.szyny. ' 

Wa.:>z kra.fowy zjazd rebrał się wkrótce po IX Plenum 
K~m1~tu Centralnego PZPR. Rozwija,ją.c uchwały paź· 
d;z;1ef"!11k?wego Plenum, partia opraoowala, w oparciu 
o dą.zema I potrzeby mas pracujących, jedyny konkret.ny 

realny w obecnych wa.runkach program dział.ani.a. 

O wykonaniu wytkniętych zada1i za.decyduje poparcie 
I aktywn?ść mas, • przede wszystkim klasy robotniczej, 
za.decyduJe rO'Lwazne, gospodarskie spojrzenie, przeoiw­
st:i-wlanle się. nioodJ){JWied?.ia.lnym demago0gicznym żą.da· 
ni~, poparcie C1Zynem wysiłków p.art,ii I rządu. Rady ro­
ootmczi;, ~owola~e z wa:szej woli .fuż w set.kach fabryk, 
zapewma:1ą. 1~dz1a.ł z.alog1 w i!arządzaniu własnym zakł.a­
d~. Z~zk1 za.wodowe ma.ią odpowiedzialne za.danie 
~bterama. I U?gó!nfani.a doświadczeń rad roootnfozyclt, aby 
Je ~~wa~ można. było w ealej galęzi produkcji -
z p.ozytk1em 1 dla za.ł<>gi i dla ca.ł2j goopodarkl na.rodowej. 

Wszysf.k-1> winniśmy czynić ..:... każdy na swoim posterun­
ku - aby produkować lepiej, więcej J taniej jest w bo­
.wiem stara, ale jedyna droga dobrobytu kl.as; robotniczej 
1 cale.go na.rodu. Troska o poprawę warunków pracy i wa­
runko~v byl>owych klasy robotniczej, skoja.TZOna z troską. 
o ws.po!ne nam wszystkim dobro państwa ludoweg<>, niech 
przySW1eoo. Waszemu zjazdowi • 

M·ędzynarodowy Dzień Dziecka 

Wczoraj w Parku Ludowym 

(Dokończenie ze str. 1) 

f~k:acja obejmie równileż główne 
linie śląskiej z:iem:i. 

Pooiąg rusza w da1sri:ą drogę 
do Gliwic. S:oc:ziególnie wzru.s:oo­
jący moment przeiywaliśmy w 
Rudlzrl.e Sląskiej i w Zabrzu, 
gdzie mlodziież najmłod&ych 
klas specjaJ.n.iie ;n.a.pkia1nymrl. na tę 
uroczylStość wi"l["szykami witała 
wjcerniJnd.stra Popiclaoo.. 

WI"e'>zcie o godz. 14.20, zg<l!d­
ni,e z ro:!:kładem, kremowo-wi­
śnd.owy, elektr)"C2ln·Y ekspJ"eS za­
trizyma~ się w Gliwicach. 

Po krótkim postoju pociąg po 
wraca dx:> Ka.towic, gdiZlie na u­
ro::izyisitej aikardem.iJ. m.iln. Tołwiń­
ski odiezyiW llit prerrriera Cy­
rainki€Wliieza do bud.ow:ndczych 
m.a.gi.straJ.i. List stw.iierdl7..a: 

Realizacja budżetu 
woj. łódzkiego 
w I kwartale br. 

Na wspólnym posiedzeniu prze­
'"'.odnlczących Komisji Wojewódz­
ktef Rady Narodowej w Łorl_zi do­
konano oceny wykonania budżetu 
i planu qospoJarczeqo wofewódz­
twa łódzkie!Jo za I kwartał br. 
Budżet wof. lódzkle!lo za I kwar 

lał br. wykonany został po stronie 
dochf?dów w 30,7 proc., zaś po 
strome. wydatków w 22,1 proc., !l­
eząc w stosunku do kwot budietu 
rocznB!lo. W br. le1J>iel niż w ubie­
qłych latach wykorzystano kredy­
ty lnwestvcyfne. 
Przew-0dnlczący poszczegó!nyc:i 

kom1•Sil stw1erdzlli, że Prezydium 
Wo!. R~ nie wyczer:pa!o wszyst­
kich mozllwości, bez ucinkania się 
do środków przymusu adminlstra­
cy jne!JO, ażeby zapewnlć planowo1-
ne wpływy z tytu!u potialku qrun­
toweqo, Chłopi w I kwartale hr. 
ni~ wpłacili na poczet poda•tku 2,5 
m.n. zł. Podatek gruntowy jest w 
szczeqólnoścl Ollleszale uiszczany 
w powiatach Kutno J Łęczyca, 

Wskazywano na konkretnych· 

na Zdrowiu 

przykładach, ie qospodarke budże­
tową woj. łódzkiego charakteryzuje 
brak oszczędności I cel-Owości w 
dokonywaniu wydatków. W związ­
ku . z tym zachodzi konieczność 
wzimocnl·enia kontroli ze strony po 
szczeqólnych wC>jewódzklch zarzą­
dów i wydziałów nad dziąłalnośc!ą 
gospodarcza przedsiębiorstw i jed­

sie uczynienia uwagi, że· wy n ostek budżetowvch. 

Wczoraj w Międzyna,rodo­
wym Dniu Dziecka odbylo 
się wiele pięknych imprez 
w łódzkich parkach i na 
placach. 

Ponad 20 tys. dzieci zebra· 
lo się w Parku Ludowym na 
Zdrowiu, gdzie odbyly się 
centralne uroczystości. 

stawienie książek Saganki, - Jednym z nalbardz!ef lsloł-
Boccacia czy Kuch.ni pol- nych źródeł ni~zadowa!ającego wy 

k
. "' dl te" . . . konywanla budzetu I planu gospCJ-

8. JeJ a. czy lmkow dz1e- da,rczeqo - stwierdzali uczestnicy 
c1ęcych me było posunię- SP<Jbkania - jest niedostateczna 
ciem naj.szczęślilwszym kontrola rad narodowych 1 Ich ko-

l · · d · d . misji nad dz.ialalnością prezydiów. 
. J.eszc.ze Je no. Wy< aJe Komisji rad narodowych nie inlor-

s1ę, ze mezbędne byłoby za- mule s·ie o rzeczywi•stel sytuacji 
pewnienie zwł.aszcza star- irospodarczel terenu. Pr.ezyd·lum 
szym dzieciom większei· ilo- Woj. RN. jak J prezydia PRN mu-

ś . . . szą. zacieśnić współprace z kotni· 
C1 występów aktorow estra- sjaml rad nare>dowvch. · 

dowych, więcej filmów i wi- Przewodniczący komisji wypo-
dowisk teatralnych. wiedo:teli sle za utworzen'.em kon-

., • , wen tu senJ.orów Woj. lłN w Łodzi 

Na. elektryflkaoję czekaJ1' 
wszystkie wa.tniejsze I.linie rejo-­
nu priemysłowego Sląska I 
wszystkie główne magistra.le sie 
ci kolej>1>wych w na.szym kraju, 
01;ek:a Was jeszcze dużo wysil• 
ków I trudnośrJ, które będzie-­
cie musieli pokonać. W realłza..­
cji dalszych planów elektryfika• 
cyjnych będziecie mieli jako 15<>-­
jusznika Wasze duże dośwład• 
o;z;cnie zdobyte dotychczas. Z po 
mooą. przyjdzie Wa.m nasz prze• 
mysł krajowy, który od roku 
przyszłego będzie dostarczał ta• 
!J.or elektryczny j urządzenia 
p-0dsta.cyjne. 

Skla.da.m Wam. Drodzy Towlll" 
rzysz.e, w imieniu rządu i na-o 
sze.i partii jak najserdec'Ztllejsze 
podziękowania. za Waszą pracę 
i po0niesione trudy, a za.razem 
serdeczne gratułac,je z powodu 
uzyskanych wyników. 

Na a.kaidem.ii 58 najhar<lzieJ 
za.służornych praoowntlików otrzy 
mało wy.sok.ie od:z.nacren.ia. J'io. 

n.a0dto wręcrono wielu praoawni­
kom premiie p.i.e'1iężne na łączną 
sumę pół miliona złotych, 

ZB. SKIBICKI 

ZBoWiD protestuje 
przeciwko spotkaniu 
b. członków 
legionu ,,Condor" 

WARSZAWA fPAP). - W zw!ąZ 
ku ze sPOtkaniem b. hitlerowskich 
leqi.onistów z formacji „Condor'' 
w miekic Binqen - am Rhein (NRC:J 
Związek Bojowników o W-01ność i 
Demokrację wysiał do burnustrza 
i rady mi.ej.sklei Bing-en Jiist pro­
lestacvinv, w którym phsze m. in.1 

„W imieniu ponad 400 tysięcy 
c-zlonków naszeqo związku. w im1a 
ruiu setek· tysięcy ofia.r hitleryzmu, 
wdów i sierot po patńotach rol· 
&kich pomordowanych przez hil!e­
rowców, enerqicznie protestujemy 
przecl!Wko prowC>kacyijnemu spotka 
niu tvch, którzy w Hiszpanii przy• 
qotowa1i wojnę śwd.atowcj''. 

Zjazd absolwentów 
w 70-lecie istnienie 
8zkoly nr 66 

"' 
F 70-Jecie istnienia Szkoły Pod· 

stawowej nr 66 w ł.od.zi, komitet 
orqanlzacyfny zwolu1e z(azd ab· 
solwentów szko!v. który odbędzie 
sie dziś, o qodz. to, w sali Za.kła· 
dów Przemyslu Bawełnlanll!Jo im. 
H. Sawickie!, przy ul. Ntctarnla• 
nef nr 3. 

Trudno byloby opisać te 
wszystkie imprezy, gry i za­
bawy, śpiewy i gonitwy, ko­
lejki po lody i słodycze, wy­
śdgi i pokazy filmowe w 
ZOO, "Drzejażdżki na łódkach 
i osiołkach i tyle, tyle in­
nych rozryWek, jakie odby­
ły się w Parku Ludowym. 

Pom1JaJąc te kilka uwag - weszliby do n!~Q przed-stawi-
trudno nie przyznać, że był ciele klubów radnych poszczeyól- NIEDZIELA. t CZE'.RWCA 
to jeden z n 'b d · · nych stronnictw politycznych l 

Starsze klasy skupiły się 
w innej części parku wokół 
estrady. Odbywały się tu wy 
stępy wokalne i taneczne ze 
społów artystycznych i chó­
rów szkolnych. Pod koloco­
wymi markizami sprzedawa­
no książki. Największym po 
wodz·eniem Cieszył się oczy­
w1sc1e „Kubuś Puch.atek'~ 
„Panienka z okienka" i 
„Kon-Tiki". Chociiaż wlaści­
wie trudno się oprzeć :paku 

. aJ ar ZleJ uro-, wszyscy przewodniczący komisji 7.10 „Od m~1odfui. do meloddi", 
czych dm. I ~a _dług? t;ozo- Wof. RN. Do zadań kon"·entu na- 8.10 (L) „Wlacl kotiek na p:t<o<rek'' 
staną w pam1ęc1 dzieci te. leżałobv m. in. opracowywanie,aud. w opr, B. Busiatlciewic:za, 
wszystkie wesołe i urocze 'i wniosków na ses\e Wof. RN w 8.30 Muzyk.a papu lamn.a 9 oo Fa-
runp·rezy L GUT sprawa<"h or11an!zacji, metod f for·m Ja 56" 9' 15 Am-~--ki· . l 

• • • pracy prezydium. " · . · <JJuv1 „ e 2lB5lJJO Y 
p!'Zeld mukrofoniem. 9.35 Soliścd. 

Nowy wydział na Uniwersytecie Łódzkim 
W przyszłym roku akadern:c­

k.im, a wJęc już od jesieni br. 
Z?stają wzn_owione, po kilkuJet­
D11e1 przerwie, studia socjolog.tcz­
ne. Na początek studia te uru­
chamia Un1iwersytet Warszawsk.i. 
i UwwersyLet Łódak.i. 

Lanqb('ln zaaJ>elowal r>o zebra· 
nych. abv nczynlć z Ośwlęc:mia 
rn!elsce, Alóre stanie sfe nom11i­
kf2m Judz,1rnścl I wiązać bedz1e lu­
dzi nfeza'Ptn!e od 11>nyn1tleżności 
T>aństwowel, rasy czy wvmanla. 
Pomnik stan'e sle ostnt't.en\em. 
abv niarlY więcej nie powtórzył 
się Oświecim. 

Od 8 bm. - wvstawa UNESCO w Łodzi 

~,Człowiek mierzy świat'' 

Naukowy ośrodek socjologicz­
ny POWstal w Łodzi w 1945 r. 
wraz z utworzeniem l]niwer· 
sytelu. Obecnie, po wielu zmien­
nych kolejach losu, ośrodek ten 
tworzą, obok unlwersyteckleqo Za 
kładu Socfologli, Zakład Soclolo­
<rii I Hi-storH Kultury FAN oraz 
Zakład Badań Socjoloq~cznych 
PAN. Z qmna pl'acowni·;.ów wy­
żej wymienionych trzech zakła­
dów wyłoniony łest zespól redak 
cyjny „Przeqlądu Soclolo!Jiczne­
qo", jedyne110 obecnie w ·Polsce 
czasoJ>f·sma socjoloqiczneqo. kit)· 
r~qo XI łom ukazał 5lę w 1057 r. 
po 6 lalach ,przerwy w działal­
ności wydawnictwa 

PrzedmJ.otem studiów, obok za.­
qadnłeń hlsloryc7dlo- i teoretycz­
no-socf oloqlczuych, będa metody 
badań społecznych. Pona.dto stu· 
denci socfolo11ll zapoznają się z 
psycholoqia, podstawami nauk li· 
lozoficznych i loqlką, ekonomią 
po!Ltycmą, statysiv'ką I demoma­
flą, hl5torlą spolecznO·!loSpodar· 
czą, etnoloqią oraz jakąś wybrn· 
ną dzled"iiną z za.kresu hi-storil 
kultury. 

Poza tym każdy ze słuchaczy· 
obowiązany Jest do wyboru po­
boczne<10 Przedmlootu studiów. W 
qrę wchodzą tutaj z<irówno nie­
które przedmioty ścisłe, jak rów· 
nleż buma.nlstvczne i prawnicz1>. 
Wy·bór przedmlo.tu POboczneqo 
wiązać sle będzie z proiektowa­
nym przez słuchacza kierunkiem 
Je!IO przyszłe( pracy zawodowef . 

w repertuarze rozrywik.a•wym, 
10.00 Nowe pmy~je „Po~h 
n.agrail dźwlię.lrowych". 1-0.3-0 Au 
dycja z cyklu: „Opo<wdeści wę­
drow.rui=e". 11.00 KOlflC>ert "ŻY• 
<'-Zień. 1'2.04 Prz.egląd CiZlaoopiooi., 
12.15 Mwz;yka diLa wszystkich, 
13.00 Mul.all'stwo, k<Jszy1karstiwo i 
imm.e rrelTI!icsla ~ poa. dr J. ża. 
bińiSJk~go, 13.15 Gra P<l<1ska Ka· 
peLa. 13.45 mooZiiie1niy maigaeyn 
dl.a w.s.i. 14.00 Z cyklu: N:iJSzapo­
mniiaine sbr<J1DJke - fra:gm. pO<W, 
W. Hugo pt. „Nędznicy". 14.30 
Male :zie;ipoly roizrywilrowe. 15.30 
Dla di2li1eci „Ba5ń o ksdęoiu G<l<t­
frydzrie" - H. Gól\.'ikiej. 16.05 
Tygodin1iowy prizegląd wydairzeń 
miedZIYl!1.a.ro1dowy·ch. 16.20 Nii-e­
diz:i.elny kolflcert popularny. 17.00 
(L) „Norl:iatikJ z wędró·wiek" - re 
poll"taż. 17.30 ,.Na fali humoru i 
s<ityry.", 18.00 Muzyka talfleCma„ 
18.15 Koncert e.straJdO<wy. 19.25 
Wynik·i najciekawiSJZy1Ch imprez 
sportoiwych. 19.30 Z cyklu: Wy 
bra1rne niQIW<e).e „Błędlny pooiąg"­
now~la S. Grabińsikiego. 20.20 
Wiaidioono.ki sportowe. 20.25 (Ł) 
KonoEll't życ:zień. 21.00 Melodie 
t.anieczme. w wyilronalllliu zespołu 
J.O;~t.rumen.t.a.1.nego p. d. J. Ha­
rakla. 21.3-0 „Matysiakowie" _. 
odc. 27 poiw. radiowej. 22.00 
Ogólnop0il1Skie wi,adcmości. spoir· 
towe. 22.30 (L) Loka1J;n,e w1adio­
nmści ispoirtowe. 22.45 KQ!l.cert z 
cyklu: „Muzyka róż.nych naro­
dów", 

Romeo 
w nowe i 

• 
I Julia 
„ Karuzeiii'6 

Z dużym uznaniem nale­
ży powitać sprowadzenie do 
naszego miasta przez Towa­
rzystwo Wiedzy Powszech-
nej wystawy naukowej 

Wszvscy, bez względu n'l, wiek „UNESCO" pod tytułem 
ł pleć„ powinni się zapoz.nać z PO· „Człowiek mierzy świa.t". 
radn!kiem dla zbłąkanych, który Wystawę przygotowali W"-
zawlera nowa „Karuzela". Znał- " 
dzlecle tu równi~ż opis rewelacyj. bitni profesorowie i specja-
nych nowości •. Galluxu", dema§ka liści z tej dziedziny, a 
torski Ilst z Warszawy, a ta.kże · · k' ·k' · t 
nlesamow:t~ perypet~~ Romea 1 JeJ ierowni iem Jes przy-
Julil. Całości dopełniają: kraml!< z były obecnie do Łodz.i prof. 
fraszka.ml, pro!ekt nallepszei jede- fizyki inż. Arrnand Diamand 
na!ltki J)\!karsldef I jak zwyk!e ka- z Paryża. 
rykatury, z1ośllwo~ci, wycieczki o-
sobiste, opowiadanla, drobne ogło- Ekspozycja zawiera in-
szen!a, a także krzyżówka na poi strumenty i narzędzia słu-
strony. żące do dokonywania róż-
Nową „Karui;elif\" kręc'I JXYia Hcz h · 

nym qromim kibiców: Bmdzyński, nyc pomiarow dla każ-
Drv11as, Fal\!lrat, Fllas. Huszrza, dego rodzaju wielkości. Na 
Pasternak. Prutkowski, Safrin, Sio- wystawie znajdują się naj-
bort"1i'k, Sztaudynger I Inni. bardziej nowoc~esne aparaty 

Cena I objętość równi.ei ia.k zwv 
kle - t :r1 - !fi stron. Do naby- wyprcdukowane w USA, An-
cla - w kioskach „R __ u_ch_u_'_'. ____ glii, Francji, N:iemc.zech, 
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Szwajca.rii, 
dii itd. 

Belgii., Holan-

Szczególnie ciekawe są 
urządz.1mia. radarowe, na 
których można obserwowa.ć 
ruchy ma.ldety samolotów. 

Apairaty te będą demon­
strowane i objaśniane prze:z. 
prof. Djamanda (władające­
go językiem polskim) oraz 
przez profesoTów i asysten­
tów łódzkich wyższych uczel 
ni. 

Wystawa „Człowiek mie­
rzy świat" mieścić się bę­
dzie w gmachu rektoratu 
Akademi.i Medycznej w Ło­
dzi przy ul. Zachodniej 81-83 
i otwa.rta będzie cod1denn1e 
od godz. 11 do 19. Otwarcie 
wystawy nastąpi 8 czer~a 
o godz. 18, (mb) 

Ośrodek sooioloqfczny w Łodzi. 
Posiada stosunkowo dobre warun 
ki pracy naukowej i dyd!aiktvr:z­
~ei. zarówno ze WZ!Jlęd.u na dość 
hc21nv zespół pracowni:ków, Jak .i 
boqaty zbiór książek i czasopism 
z dziedziny socjol-0gia i nauk. po­
krewnvch, liczący p·onad 20.000 
P·ozycji. 

Prowad-i:one ak1\tafotje w ośrod­
ku wh'!lokierunkowe badania so­
cioloq1czne z zakresu wspólcze­
snych problemów · społecznyr.:h, 
kulturalnych i z,aqadnii·eń teoretv· 
cznvch, dostateczne za·opatr7Jen.:e 
w pomoce naukowe i dydaiktyc2.­
ne stwarzaja w Lodzi dogodne 
W"aJrunki studiów dla pragnących 
za1poznać się z tą dn.teresuj ąc:ą, 
choć trudną dv·scvro1iną na,ukową. 

Pmiektowane studia trwać bę­
dą męć lat ak!ademiickich, .koi1· 
cz~c snę nracą ma.rr:~.terską w za­
kresie wybr~.neqo kierunku socio 
loqii I dy;plome111 magislira socjo­
log.i:!. 

Dla a·bsolwentów ~Ludiów so­
ciolOQ'icznych przewiduje się mo 
żl.iwośc1 zatrudnnen•ia w ro2:1l1ai­
tvch placówkach naukowych ; 
s'?olecznych prowadzących ba·da­
ma narukowe orfil w rozma·:·tych 
dzi~edzinaoh aktywności spolecz­
ne1, kulturalno-oświaito'Nej .; pe­
da•qoqi·cznei. 

Proqram studiów wymaga od 
stuchaczv dostateczneąo poglębie 
nia zna jomośc1 języków obcych, 
n.1eod~o·wnych dla uzyskani.a dy­
plomu. 

R;e.k.rutCl!cia na ki1ernnek socj.o­
locriczny Wy.działu Filozo.fi<:z!'.o­
Historyczneqo Uniwersytetu Ló:lz 
ki'e;<TO -0dbvwać ·się będzoie we<llug 
oqolnyah zia1sad i w oqólnne usta­
lonych terminach dla kandydatów 
na studi•a un:wersyteclde. 

Blii:szvch informacji co do cha 
rakteru l proqr<JJmu st~1diów u­
dzielają pracownicy Zakładów 
Socioloqid, Łódź, ul. Uniw.ersv­
tecka 3, IV P. w godz. 9-15. 
16-19, tel. 315-53. 

W. PIOTROWSKI 
adl:Wlkl zakładu 

TELEWIZJA 
Niedzi1!la., 2 czerwca 

16.00 TraJl1iSmii5ja meczu pilkar 
skie.go Gwardia (Wamsza.wa) _, 
Górnik (Zaibrz,e). 18.00 Audycja 
mzrywlrowa z Lodzn „Cytryn.a" 
prz,ed kannerą. 19.00 Tram;m,iisja 
z Pałacu Kultury i Nauld. wy• 
bór M.ilss W.air.sza-w-. 



Już od paru miesięcy toczy się w Awieci11 i wciąż 
przybiera 7ta sile kampania o zakaz zbroje!\ atomo­
wych i niezwłoczne przerwaini11 doświadczeń .i bronią 
wodorową. 

Do tych protestów plynących niemal ze wszy.stkich 
kontynentów, coraz to liczniej dolączają swe głosy 
najwybitniejsi uczeni świata, poiitycy, mężowie stanu, 
organizacje poiityczne, spoleczne, religijne. 

Chodzi dziś, nim nastąpi rozbrojenie - jedynie 
rea.ina gwarancja pokoju - o niepodsycanie niepew­
ności i lęku, o niedopuszczenie do tragicznych na­
stępstw eksperymentów z broniq atomowq i termo­
jądrową. 

Za pomocą wszystkich dostępnych nam środków 
winniśmy nieustannie alarmować opinię publiczną, by 
doprowadzić do świadomości ludzi, że każda następ­
na próba z bronią termojądrową - to dalsze zwięk­
szenie niebezpieczeństwa zatrucia powietrza, którym 
oddychamy, przedmiotów, których dotykamy, pokar-
mów, które spożywamy. 1 

1 że sprawq naszego sumienia ;est do?~zyć i na-
1ze glos11 do wspólnego protestu ludów 'wiata o na­
t11chm!astowe zatrzyma?tie tej piekielne; ma-sz11n11 ?ta• I 
1%1/Ch CZMÓW. 

o to wlaśnic tocz11 dę wclaalk

1
ii.radioaktywinych ujaw-

Wśród delegatów krajów, 
które wzięły udział w os.tat- niają si1ę, aż do dzisiejszego 
ruej konferencji genewskiej dnia i nie można powiedzieć, 
na tematt skutków duałania oo będzie jutro. Tuudno też 
cząstek radioaktywnych na coś powiedzieć dziś o skut­
orgaruizm ludzki, był też de- kach tego promieniowania w 
legat Japonii, która w tej kategorii genetycznej, tzn. 
dziedzinie ma specjaJnie tra- jak odbije się to na potom­
gicme doświadczenia. stwie osób dotkniętych tego 

typu promieniowaniem. Po-
Przewiodniczący delegacji każe to dopiero odległa 

'apońskiej - Mas.ao Tsuzu- przyszłość. 
ki - jest wybitnym naukow 

„Straszne niebezpieczeństwo grozi 
nam i naszemu potomstwu, ieśli się 
natychmiast nie przerwie doświad-
czeń z bronią termojqdrowq" 

radioaktywność statku, oka­
zało się, iż wynosi ona 110 
milirentgenów na godzinę 
{miara natężenia promie­
niowania radioaktywnego), 
czyli 60 razy więcej, niż 
wytrzymuje organizm ludz­
ki. 

Sądzi się, iż przyczyną 
choroby, na którą zapadli 
ryba·cy na „Fukuryu Maru" 
było: 

- zewnęlrzne 110rdenie PY· 
Iem radioaktywnym, który przy• 
legł do skórv: 

- zewnętrzne pora.tenle ubra• 
niem i Innymi przedmiot-ami na 
slatku, które po zetkntęclu się z 
pyłem radiloaktywnym S<łme z ko­
lei stały się ciałami radioaktyw• 
nyml; 

- wewnętrzne poratenle CZ1l-
1teczka·mł radioaktywnYJlli, które 
przedostały się do wewni\trz or· 
ganlzmu przez pory. droql ·odde­
chowe t narz11dv trawienia, 

Nieco później wśród zało­
gi statku stwierdzono cięż­
kie zaburzenia chorobowe, 
jak: gwałtowne zmiany we 
kTwi, całkiowite łysienie i 
wypadanie włosów z całego 

p __ _ 

ciała, zanik komórek roz­
rodczych narządów płcio­
wych. Jeden z chorych 
zmarł po upływie 7 miesię­
cy wskutek całkowitego roz 
&troju funkcji wątroby, co by­
ło wynikiem porażenia radio 
aktywnego. W rok później 
po opisanych wypadkach, 
pewna część załogi zapadła 
na zaburzenia w funkcji 
wątroby, lecz. w stopniu nie 
tak ciężkim. I 

Fakty te - kończy prof. 
Tsuzuki - wskazują na 
wielkie niebezpieczeństwo 
deszczów radioaktywnych 
Wytworzone przez wybuchy 
cząstki radioaktywne mogą 
przez długi czas pozostawać 
w zawieszeniu, w atmosferze 
lub stratosferze, by kiedyś 
spaść w postaci deszczu lub 
popiołów radLoaktywnych, w 
miejscowościach nawet bar­
dzo odległych od miejsca 
wybuchu bomby termoją­
drow.ej. 

(J. I.) 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA tÓDZKIEGO" 

Ilustracja clo książki „Na srebrnym globie"? A może to 
zdjęcie do którejś z fantastycz no-p-0>drćiżniczycb powieści Ju-

liusza Verne? 
Ani pierwsze, aru drugie. To arcyciekawe zdjęcie nowocze­
sneg<> amerykańskiego samolotu „Oonvair F-101 A" na tle 
księżyca. Zostało ooo wykona ne przez fotografa. Johna Bry­
s<>na. prz, t><>mocy teleskopu. W chwili robienia idjęela 11111-

molot leciał z szybkością 1.40!1 km na godz. cem, profesorem undwersy- Ogólnie rzecz btorąc -
tetu w Toki'o i dyrektorem stwierdza dalej prof. Tsuzu- • ·1 b h Łódz, dnia 2 czerwca 1957 r. 
centralnego, japońskfogo szpi ki od chw1 i wy uc u 

Nr 21 (184) 
Ja.k więc widzimy, fotografia dotrzymuje kroku nowocze­

snej technice. Oto XX wiek! 

tala Czerwonego Krzyża. bomb atomowych nad na-
Bogate obserwacje naukowe szymi miastami obs~rwuje-----............ _ ....... , ... __ ,...,~ .... - ................................................ - ............ - ................... , „ ........................... _, __ ,.,.....,...,...,.,...,.. 
prof. Tsuzuki i jego wnioski my wzrost przypad1rnw leu-

ków promieniowania ciał zapada ponad 40 proc. osób, I I 111a temat szk1odliwych skut- cemH, ka.tarakty (na którą IV h . 
radioaktywnych zosta.ną które w chwili wybuchu I'!/! ~ z A · 
~!~~~~e. opublikowane w ~~l~~:ejłynith ~m>.il~!~i~i y. '-- . Q „ c O' n ~ a . . . 

_ Nasze badania nauko- llc2:1by poroni~ń, narodzin . · 
we - oświadczył prof. M. ma.rtwych dzieci i in. 
Tsuzuki - prowad,zimy od Wśród wielu osób, praw­
początku, tj. od wybuchu dqpodobnie •. wyleczonych, 
bomb atomoWycłY nid Hiroi ale pozostających pod nie­
s2limą i Nagasaki. Zaobser- ustanną obserwacją . lekar­
wowaliśmy wszystlrje możli- .s~ą, . stwie;-dza się przeróż­
we szkody, jaat:ie · Wy·nikły · ne, niewytłumacza1ne ziabu-
wskutek gwałtownego wy- :rzenia jak: nieuzasadnione 
zwalenia energii jądrowej o- zmęczenie, :fatalne sta.ny 
raz niszczącego działanda sil psych.liczne, rozstroje ner-
radioaktywnych. wowe, stainy intelektualnych 

Osoby do•tknlęte bet1.11>ołrednl1111 depresji itp. N1e można do-
l sHnym promienLowaniem radio· ciec przyczyny tych za.bu-
aktywnym dostały natychmiast • p · i' 
wysokiej gorączki połączonej z rzen. rzypuszcza się, ~ 
oqółnvm osłabieniem 1 wyc.zerpa.· chodzi tu o silne osłabienie 
niem. Te objawy chorobowe (za· sił witalnych, jalro skutek 
nilt czerwonych dałekJ były wv• poś edn'ego o ·enia pro 
nikłem bezpośrednleqo poratenla r 1 P raz -
krwi or)lz organów wewnętrz· mieniowaniem. 
nych. Takie oto, mniej więcej, 

Chorzv, których ani na moment są skutki wybuchu dwóch 
nie opuśolla wysoka gorąc7Jka, b 1945 
:zmarli w przeciągu Jednego lub omb atomowych w r. 
dwóch tygodni, po ullt'Zednkh nad Hkoszimą i Nagasaki. 
silnvch krwotokach, spowodowa· Zagadnięty na temat skut 
nych :z.niszczeniem orqanów we· k • d ś · d · b · 
wnęlrznych. Wśród lej kategorii ow 0 wrn czen z romą 
ch1>rych śmiertelnołć wynlr>sla termojądrową, prof. Tsuzu­
prawte 100 proc. ki oświadczył, iż wskutek 

Osobv pora~one promieniowa- daleko idących ostrożności 
niem w mnlelszym s-topnl111, po towar·zyszących doświadcze'­
upływle dwóch tygodni nanekalv 
na slln11 gorączkę, krwotoki, ły· niom, trudno jut dziś odpo­
-slenle. blegunke I schorzen:la gar· wiedzieć na pytainde: jakie 
dła. Po npłyWie jednego do b 
dwóch tyqodni od chwHi stwler· ędą tego skutki W przy-
dzenla objawów chorobowvr.h, szŁości. Niemniej - powie­
ok. 50 proc. chorych nagle :mia:r· dział prof. Tsuzuki - ma­
ło. my już smutne doświadcze-

W Nagasaki, skutk pora- nia z wybuchu eksperymen­
żenia pyłem · radioaktyw- talnej bomby wodorowej na 
nym, który opadł na miasto Biikini w r. 1954. 
i okolice po wybuchu bom- W dniu wybuchu, w od­
by atomowej, ujawniły się ległości 160 km od miejsca 
znacznie póżniej. Liczne wy- eksplozji, a więc już poza 
1Padki zanikania czerw1onych strefę niebezpieczeństwa, o­
clałek krwi stwierdzono do- znaczoną przez wojskowe 
piero po upływie kilku mie· właa.ze amerykańskie, znaj­
sięcy, a często i znacznie dował się japoń~ki statek 
później. Te opóźnione skutki rybacki „Fukuryu Maru", 
Porażenia promieniowaniem madący na pokładzie 23 ry-

Kura 
l 'alen~arrnm 

W Czechosłowacji zy3e kura, 
która ułożyła swe życie ściśle 
według kalendarza. Raz w tygoo 
niu skla,IJ;a ona jajko, ważące 
200 gramow. W powstałe, „n.o.r­
malne" dni tygodnia, skła.da. ja.j 
ka normalnej wlelkości. Kura ba 
nie i><>myli.ła się jeszcze nl1!'dY: 
ani razu nie znf.osla. dwóch du­
łych jaj w tyg-0>dniu, ani rMu 
też nie zapomniała o tym, by r.o 
tydzień zadziwić świat 200-gra­
mowym fenomenem. 

baków. Wybuchu dolmnano 
l marca, nazajutrz, 2 mar­
ca, wszyscy rybacy na „Fu­
kuryu Maru" za·chorowali. 
Kiedy 14 marca zawilllęli 
oni do portu, stwierdzono, iż 
zaburzenia spowodowało po­
rażenie pyłem radioaktyw­
nym. 

Wczesnym rankiem 2 mar­
ca nad okrętem przesunęła 
się biała chmura, po czym 
na okręt zaczął opadać bia­
ły pył. Trwało to 5 g·odzin. 
Przerwano połów, albowiem 
część załogi doznała na­
tychmiast za.burzeń choro­
bowych. Po upływie trzech 
następnych dni, rybacy do­
strzegli, iż pociemniały im 
twarze, a ręce po~ryły bą­
ble. 

Kiedy 17 marca zbada.no 

Beglll'iioU ~ Tongo Karn-
ge, „ w:iieś u zbocz.a gór", jest 
ooiedilem jak wliele mu podob­
nych w tym spiec.:ronym pr7leZ 

.slońce ~iką1Jka !rainc,u$iej 
Afryki zachodin.iiej. Szare, kcy­
te słomą, odm-ągle lepiiarnki o­
tacza.ją maly plac. Mimo to ma 
owa wiJO&k.a. i;pecjalne zniacm­
n:ie clJa MUl'Z.}'l!lÓW li/nCIZlePU 
&limba, j.a.lro że miem:ka w 
ruiej Yabila, jedYl!JY zakldnacz, 
zdod,ny wpłyilląć na straazinego 
boga piOl'Ulllów. Słaiwa jego roz 
tacza się w promiendu 200 kli­
lametrów, ba, dociera nawet 
hen, po· Fade nad Ni,grem, to­
czącym swe wody o 300 killo­
mebrów stąd. 

Klrótlro p.raed . pocą des~zo-

. Plęolu ~lodvch .wtedeAczyltów · odwled:dło ostatnio 1zo?reg 
wsi murzvnsklch we trancuslJ,iel . Afr.vca zachodnłel. Jako 
r>ierwszvm EuropetczykQJU udało im sle wyśled2lić tatemnice 
rrtuatnvch obrzędów, które m;i.jia miejsce każdego roku przed 
11aslaniem· pory deszczowej t ·- uczestnlczvć w nieb w cha· 
ra.kterze obserwatorów. Oto relacle ledn·!!i!O 1 tych badaczy· 
enzotyczn~o folkloru - Otto Gellln11a. 

ciem w Wdelkiiiego zaklinacza, 
I my obm:uoarny go badaiw­

czym spojraen.iem. Ile moit.e 
m!ieć lait? Chyba z pięćdziesiait. 
ze swymi czujnymi, prae111Jikli­
wie i ostro patrzącymi oczyma 
sprawia wrażenie . czlowieika 
odważnego i 'inteligentnego. 
Coś zniewa.Ja.jącego, sugestyw­
nego spływa z tych ociz.u na 
miilczący tlum. 

jego spojrzeniem 
U-ans. 

Jednej z tych koJ:iiet wyrw<>.! 
się głuchy okrzyk. Wystrze.Jila 
w górę ramionami i U1Padła. 
Pozostałe media tańczą jeszcze 
w natchniendu. Ale i im w koń­
cu mordercze tempo odbiera 
sdly. Wyczerpane, sikąpane w 
pocie, leżą jurż jak beZMTOlne 
namędrzli.a u Btóp Yilibili. 

Teraz dopiero zaceyna s.ię 
właściwa uroczystość. Z jed­
nej z chat, poświęconych bó­
stwu, wyniesiono przedmri.oty 
kultu i obwie.swno nimi me­
dia, które ki;-oc.zą remiz j<11k we 
śnie soc;:nnambulic.zmym. W rę­
kach trzymaj'ą najcenniejsze 
relikwie: gromow.ladną maczu­
gę Donga i oszczep diabla 
wojny - Cz:ire. 

I mOw wszyscy · zaczynają 
tańczyć. Szybko, coraz szybciej 
i szybciej! Wymachując dziko 
ciężką, os.trą bronią, stanowią 
jedni dJa drugich groźne nie­
bezpieczeństwo. Ale w tym 
wszechogar:rni.ającym paroksyż­
mie nikt na to nie zważa. Ta­
niec trwa ruiezrrulrdowanie da­
lej. Oczy wpatrują się tylko w 
Yabilę. Ten zaczyna wreszcie 
ofiarę. 

Uroczystości roo:poczęte. Bębny 
wszelkich kalibrów nadają 
rytm tańoom. Tempo jest co-

raz szybsze I szybsze. 

stały do następnego dnia, pod 
silną strażą wojowników. Wte­
dy dopiero otrzymają miesz­
kańcy wsi i goście „amulety 
obronne", które pieczolowicie, 
z bojaźliwą czcią zakopią na­
stępnie w klepiska swych le­
p'.anek i spragnione wody po­
la. 

Yablla, wielki zak1Jnaciz, opuścił Jut swoją 
Z miejsca ~ył go bojaźliwy tłum. 

chatę. 

Zwierzę, idealnie czarny ko­
zioł, nie może mieć nawet naj­
drobniejsrego śladu białych 
plam. Oznaczałoby to nieszczę­
ście. I podczas gdy krew ofia­
ry spływa do pod.stawi0in.ego 
naczynia, ta.szczy się na miej­
ooe przygotowane pale i &ma­
ruje ciemną posoką. Będą tak 

A jeśli mimo to uderzy lcle­
dyś piorun, kobieta nie zacho­
dzi w ciążę lub malaria spad­
nie na ich domostwa - znak 
to widomy, że 00'!1.go jest roz­
gniewany. Prosta, n!eskompli• 
kowana logika. Trzeba go wó­
woz.as przeb1ag:ać. Bębny we 
„wsi u zbocza gór" swym '(!U• 

chym tam - tam poniosą tę 
wieść do wszystkich chat w rr 
kolicy, hen, aż po odlegle wo­
dy Nigru, 

wą rtęć w termametrtre skacze 
tu w poludl!l:iie na wys-a.kość 
75 stopni. Nawet w ocienio­
nych zaroś.l.a.rni miejooach wy 
k.arzuje 48 ętoipn.i. Njepoikój, za­
zwyczaj . ni.ezriaine Murzynom 
uozuc:ie, :mczyna ich wszyst­
kich ogarniać. Oczy wędrują 
ku lepiance Yabili. To już ju­
tro! 
Schodizą się Ze WiSzystkilch o­

kol.icznych wiooieik. Sprowadrza 
ich ofiara na creść Doo.ga. 
Okryci tyLko skó=mą przepa­
ską, o ciiemnych, błyszczących 
ciałach, ocziekują początku u­
roczystości, Dary napływają 
n.aiwet ze Zl:JOtego Wybraeża 
z Wybrz.eża Kości Słonio­
wej. Yabila, tylko Yabila, ma 
je ofiaJr'oować Dongowi. 
Mężc;zy:zma, w którego wie­

rzą, że władny jest odwrócić 
Old !ruich błyskawice i piOl!'UJl1y, 
choroby i inne n.ie52lCzęścia 
- opuszcza swą chaitę. Tłum 

milk.n.le. Wpast:ruje s~ z naipię-

Nagle - unooi w górę rękę. 
Yen:i!ndli, święto duchów na 
cześć Donga, najpotężndejs.ziego 
księcia całej hieT"airchii szaita­
nów - rozpoczęte! 

Jakby Don.go we własnej o­
sobie wstąpił w nich - wy­
bucha :nagle piekielny hałas. 
Hole-n-kei.na, muzykanci gra­
jący na bęben.kach wszeH~:ego 
kalibru i iru;t.rumentach stru­
nowych, nadają rytm. Tańcząc 
w.<;.zyscy skupiają się najpierw 
wokół Hole-bari, „niewol.nic 
duchów". Są to cztery kobiety, 
które &lużą Yabili jako media. 
Ich stroje, odróżniające s,ię 
barwą i pa.ska.mi, w.skazują, 
któremu bogu mają służyć tań­
ce i ofiary tych kobiet. W tym 
samym stopniu, w jakim muzy­
kanci przyspieszają tempo 
kroczą, tańczą i &kaczą media 
pośrodku szerokiego kola. 
Wpędzają sdę w ekstazę. Na­
trętn~e. wladc~ wpatruje sję 
YabliJ.a w HoJ.e-barl, które pod 

Hole-ba.ri, „niewolnica duchów", zapada już w trans, 
Wkrótce rozpocza;ie się ofiara oa cześć Donga. 



Jean Baptiste Cabri (jawąd'f o luiąikaa.h 

Bernard Shaw, 
Dziwny wygląd miały ma­

~Y świata sporządzane w 
pierwszych latach XIX stule­
cia. Niezbyt wyraźne kOll'ltu.ry 
:kontynentów i duże, biale pla 
my jako informacja o konf!­
guracj.[ wnętrza Afryki, Ame­

k.ie zasady ostrożności przybi- l tournee po Europie popisując 
la do lądu i o dziwo, jeden z się jako „dziki człowiek". 
tuby'lców, którego cale ciało Szc.zególny podziw w:dzów 
bylo .pokryte różnobarw:nym w:tJbudzaly jego nieznane w 
tatuazem zaczął wykrzykiwać Europie tańce dzikich szcze­
.slb":'a francuskie nie łącząc pów Oceanu Spokojnego 0.raz 
ich Jednak w jakie~ chociażby pieśni i popisy zręczności w 

J(arl Ludwig Opitz, 
Aleksiej lgnatiew 

Znakomity r. 1954. Po przegranej wojnie, 
dramaturg - pan general w11da.n11 zostal 
Bernard Sha.w Francji, b11 odpowiedzieć za 
byl również popelnione na jej terenie o­
powieściopisa- krudei\stwa. Dzięki wymow­
rzem. W naj- nym i „zręcznym" obrońcom 
wcześniejszym z procesu tego wyszedl calo, 

iryki czy Australii. 
Napróżno szuka.ć na nich 

wielu wysip ma'l1yo'h obecnie 
wszystkim mlodym 1 starym 
filatelistom; .próżny· trud od­
lnajdywać szC'qty Andów 
bądź KOtrdylierów. Lądy il mo 
rza kryly bowiem wówczas 
jes=e wiele tajemnic przed 
białym człowiekiem. 
Usuw<ić białe plamy z m8JP 

...._ oto zadanie, jakie stało 
!Przed podróż.nikamli i bada­
czami wód i lądów. 

Rosyjski admirał Iwan Kru 
zensztern dwukrotnie organi­
zował wyprawy dookoła kuli 
ziemskiej (1803-1806 i 1815-
-1818). Za każdym razem 
:przywoiiił wiele ciekawego 
materiału w postaci korektur 
odległości między lądami, wy­
lllików pomiarów glębokośc; 
mórz, ek<lpo'l1atów przyrodni­
czych i etnograficz:nych. Pa­
miętnilki KruzelllS2Jterna zosta­
ły przetłumaczone na francu­
ski i angielski, a admiral o­
trtzyrruał zaszczytlne dzłoillko­
stwo Angielskiego Towarzy­
stwa Geografi=ego. 

JedJnym z „eksponatów" 
!Pf'Zywiezionych przez Kru-
zenszterna byl.„ zdziczały bia 
ły człowiek, Jean Baptiste 

prymitywne 7Jdania. miotanJu nożem do celu. 

Po bliż.szym za.poznaniu slę - Cabri ponownie opanował 
przybysz~ z tubylcami oka- dość płynnie ojczystą mowę. 
~alo się, ze ów Pokryty tatua- Zebrał ze swych występów po 
zem człowiek jest francusk!m kaźny majątek I osiedlił się w 
marynarzem. Przed dwudzie- Bordeaux, gdzie otworzył ma­
stu przeszło laty jego okręt jącą duże powodzenie szkołę 
ro:dbił się opodal Nakahiwy. pływacką. 
Raz.bitek uczepił się jakiejś 
belki czy też kawałka strza­
skanego masztu, dzięki prądo­
wi przycumował do bi:zegu 
l został uznany przez krajow­
ców za „człowieka morza". 

Od tego czasu Cabrl przyjął 
całkowicie tryb życia krajow­
ców, :pojął za żonę siostrę ikró­
la i powszechnie uważano go 
za nastęipcę tronu„. 
Zetknięcie się z Europejczy­

kami wywarło na nim wstrzą­
sające wrażenie. Postanow1l 
cichaczem wrócić do zapom­
nianych już białych braci. 
Pod pozorem zwiedzania okrę 
tu udał się na pokład il tam 
pozostał. 

W czru;ie podróży musial się 
on ponownie uczyć francuskie 
go, tak samo, jak przyzwycza­
jać się do :noszenia ubrania 
i obuwia oraz posiąść na no­
wo tajemnicę zachowywania 
się cywilizowanego człowieka. 

Czy tęskni! do owej korony, 
która go ominęła? Trudno na 
to pyta.nie odpowiedzieć. Już 
jako starzec lubił opow1iadać 
przygody swej młodości i nie­
zmiennie kończył je sentencją: 

„Moglem zostać królem, ale 

Menu o 

l 
Z bard:z.o wielkim zainte­

resowaniem przeczytałem w 
<>statiniej „Panoramie" no­
tatkę zatytułowaną „Jedz 
gruszki". I nisko się kłaniam 
paryskiemu profesorowi pa­
nu La Roche za jego sła· 
wetne odkrycie. 

JEAN BAPTISTE CABRl 
(Rysunek współczesny) 

powrócilem do kraju ojczyste­
go, by wam opowiadać jak 
żyją ludzie daleko od nas", 

Miłość 
wśród 

artystów 

okresie swej twórczości napi- po czym powrócił w wygodne 
sal ogólem pięć utworów po- domowe zacisze, gdŻie zabral 
wieściowych, a jeden z nich się natychmiast do opracowy­
bodajźe najlepszy - wzno- wania metod strategicznych 
wiany został ostatnio w prze- nowej wojny, z u.względnie„ 
kładzie polskim. Jest to „Mi- niem jej atomowej i wodoro­
lość wśród artystów" (PIW, wej specyfiki. Nadmierne w11-
s. 444), książka napisana w silki umysłowe zawiodły jed<1 
r. 1881, której treść dotyczy nak rychlo pana generala do 

Władysław Bortnowski życia sfer artystycznych An- szpitala dla wariatów, co w 
gtii w epoce wiktoriańskiej. danym razie musi być uznane 

logika 
Mimo że powieści tego rcr za pozytywny i optymistycz­

dzaju cieszyły się podówczas ny final. 
dużą poczytnością, „Milość . 
wśród artystów", długo nie Ka;iera von Puckhammera 
mogla zn1J;leźć wydawcy. Nie w wielu. fragmentc:ch . ba;dzo 

A teraz bomba, proszę tylko dlatego, że nazwisko prz~pomma ko!e1e _zyciowe 
pań<ltwa!.„ Pan profesoc Shawa bylo wtedy jeszcze zu- ~peidlów i. ~eu.si!1'gerow. Z tą 
Haaken objawia bowiem, że pelnie nie :zmane, tecz przede 1e·dnak róznicą, ze P1.1;ckham­
królową wszystkich jarzyn wszystkim ze względu na 1'.1-e~ został w porę un:esz~o~­
i owoców jest nie jakaś tam szczególną „odwagę" autora, hunony, podc~as gdy liczni 3e<1 
„umuzykalniona" sałata nie który - zrywając z obowią- f!O koledzy nie. tylko pozosta­
jakaś tam „ulogicznlooa" zującymi konwencjp,mi for- Ją n.a wolności, lecz n~wet 
gruszka, lecz zwykła, naj- malnymi i pojęciowymi - pelnią .dziś wysok~e funkc3e w 
zwyklejsza.„ kapusta. wypowiedział się w swej po- aparacii; napastnicz'l!c~ przy· 

Cabri. 
Kiedy okręt Kruzenszterna Jednakże załoga miała ze 

zarzucił kotwicę przy brzegu swoim gościem wiele iklopotu. 
Nukahiwy, jednej z większych Czę.sto bez powodu miewał 
wysp Archipelagu Mar!kizy na n!llpady szalu. W&wczas mu­
Oceanie Spokoj!Ilym, wnet siano go krępować linami 
zgromadzili się łtajowcy ma- i oblewać tak długo zimną 
nifestiując tańcem prnyjaznyl wodą at mljal ataik. 

Tak jest - potwLerdzam 
- zielona sałata nastawia 
mnie bardzo muzykalnie. Po 
jej spożyciu natychmiast na 
stawiam radio i aby się nie 
rozpłynąć w melódyjnych 
falach, sięgam ręką po g,ru­
.szkę - (na razie są tylko 
suszone).„ 

Bo po pierwsze _ najbar- wieści w sposób bardzo nie- ąotowa;i. Swą opowiesć w~O<ł 
dziej nawet swarliwe cha- mily dla purytańsko-filister- zył Opitz w usta fleneralskt<;­
raktery nakłania do domo- skiego mieszczaństwa. Tak go szofera, który Jest postacią 
wej i ogólnej harmonii, a po więc Shaw ugodził w snobizm bardzo chara~terystyczną, lą­
wtóre - rozwija w ludziach pewnych kół burżuazyjnych czącą w sobie cechy dobro­
takie cnoty, jak wytrzyma- ukazując dystans dzielący ni~ ~uszności, sprytu, krytycyzmu 
łość i odwaga. zawsze szczere zapędy i zapa- i zdrowego rozsądku 1? obli-

Niie, panie Pl'Ofes01rZe z ly do szituk pięknych od istot- czu zasadzek 1 przeciwności 
pierw52ym pańskim twier- nych możliwości artystycz- losu. 
dzeniem - trudno _ ale nych ludzi, którzy mienią lię ------· Amatorzy U-
z~odzić się lllie mogę. Oświad tych sztuk kapłanami. 50 lał teratury wspo 
czaro, że jestem w tej chwi- Shaw, daleki jeszcze w6w- 11 mnieniowej 

stosunelk do przybyszów. Po wylądowaniu w Rosji 

Ach, jakżeż się logicznie 
n;yśli!.„ Tym bardziej, że 
ZJedzone na obiad ziemnia· 
iki zriml!ejszyly moją nerwo­
wość, a przewldzia.ny na ko­
lację szpinak, jut z góry u­
~alnia mnie od melmcho­
lu.„ 

li już po dru~ej gruszce i czas od przyjętych później po- w szeregu" znajdą źródlo 
myślę jak najbaN:lziej lo- glądów socjalistycznych, za- wielkiej saty-

Szalupa :z U2lbrojonyml ma- Caibrf wnet malazł impresaria 
rynarzami, zachowując wnel- li iprzy jego pomocy rozpoczął gicznie. Pan musiał się po- akcentował niedwuznacznie sfakcji w pa-

mylić w swych obserwa-l konieczność ł znaczenie sa- miętnikach Aleksieja Ignatie­
cjach. No tak„. Bo niech mi motności w ży.ciu artysty, wa pt. „Pięćdziesiąt tat w 
pan łaskawi.a wskaże jakiś wznosząc go tym samym po- szeregu" (wyd, MON, 2 tomy, 
kraj, w którym by zjadano nad poziom mieszczańskiej, łącznie s. 1148). Autor jest po­
więcej od nas kapusty _ a przyziemnej egzystencji. tomkiem arystokratycznej TO"' 

przecież jakżeż daleko u nas W ~wietie dnia dzisiejszego, dziny, której przcidstawictete 
do owej wymlenlonej przez niektóre twierdzenia Shawa, w ciągu dlugich lat zajmowa· 
pana harmonii!. jako autora „Miloścł wśród li wysokie stanowiska ·w sy-

Saturn na wieczornym niebie 
I teraz już wiem, dlacze­

go u nas tylu ludzi mamy .z 
osłabionym poczuciem odpo­
wiedzialności. I to na wszy­
stkich &7.C!Zeblacll hierarchii 
is.połecznej. No cóż, szpara­
gów w naszym narodowym 
„menu" ani na lekarstwo. 
Ogólnl·e zaś stosowany 
wzmacniacz, tak zwana „mo 
111opolów1ta" - generall!lie 
IZ)awodzl. Najjaskrawiej chy 
ba właśnie na odcinku po­
czucia odpowiedzialności. 

.,.,.. 

Ta żółtaiwa, ja&la ,,gwiaz­
da", która teraz wschodzi 
ok. godziny 19, a jest dobrze 
widoczna nisko nad połud­
niowo-wschodnim hory:z.on­
tem jeszcze przed godziną 21 
- to planeta z pierścieniem 
- to Saturn. Obok, poniżej 
Saturna świeci również ja­
llna, czerwona gwiazda An­
tares. Czerwony Antares 
jest ciągle niespokojny i bez 
przerwy „mruga". Saiturn 
przeciwnie --.- nie mruga, a 
świeci nawet nieco jaśniej 
od jasnego Alnttaresa. P-0 
tym poznamy Saturna I ła­
two wskażemy je~ miejsce 
wśród gwiazd. 

W sobotę dnia 1 czerwca 
o godzinie 21 Saturn usta­
wił się akurat po pTzeciw­
nej stronie Ziemi niż Słoń­
ce. (Wieczorem Saturn 
wschodzi nad południowo­
wschodnim horyzontem, a 
Słońce zachodzi w tym sa­
mym czasie nad horyzontem 
północno-zachodnim). Dwie 
godziny później po opozy­
cji, Saturn zbliżył się zno­
wu najbardziej do Ziemi, na 
odległość 1350 milionów ki­
lometrów. Zatem tego same­
go dnia, w sobotę dnia. 1 
czerwca nastąpiła opozycja i 
największe zbliżen;e do Zie­
mi planety, drugiej co do 
wlelkośc.i w układzie sło­
necznym, a nazywanej Sa­
turnem - nastąpił na wie-

czornym niebie początek do­
brej wiidocznooci Saturna. 

Co prawda nasi a;;trono­
mowie narzekają, że przy­
pada to na mieslące letnie, 
że przez to Saturn będzie 
świecił nisko nad południo­
wym horyzonter.1. Nam jed­
nak przeszkadzać to nie bę­
dzie. Przy tym nikt nie za­
pomni, że na półkuli połud­
niowej Ziemi panuje obec­
nie zima li tam na odoowied 
nich szerokościach geogra­
ficznych, Saturn świeci o 
wiele wyże.i nad horyzon­
tem, i o wiele bliżej zenitu. 

Z przedstawionej obok 
mapki części nieba południo 
wego dowiadujemy się, że 
Saturn błyszczy w pobliżu 
foremnego gwiazdozbioru 
Niedźwiadka, że w ciągu 
reszty bieżącego 1957 Toku 
zakreśli 111a meble pętle (od­
bicie ruchu rocznego Ziemi), 
że będzie widoczny całe la­
to i później do potowy jesie­
ni, że w listopadzie i w gru­
dniu nie będzie go widać 
(dnia 9 grudnia schowa silę 
za Słońcem). 

Kto ciekaw, może przybyć 
dowolnego pogodnego wie­
czoru na placyk obok ul. 
Traugutta 18 a zobaczy tam 
przez teleskopy piękny, roz­
wa·rty piarście11. Saturn.a, a 
tuż przy pie!'ścieniu zabłyś­
nie ozasalmi Tytan - wielki 
księżyc Saiturna. 

(Inż. K.) 
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Tak .się zbiegło, że „zaska-
. kujące wnioski" pana profe­
.sora La Roche niczym echo 
uzupełni?, niemniej dToblaz­
,gowy w swych naukowych 
dociekaniach, pan profesor 
Haaiken z Kopenha.g_i. 

Stwierdza on mianowicie, 
że popularny groch, spoży­
wany dość często, dmała w 
ten sposób, że mężczyźni sta 
ją się bardzo powierzchow­
ni, a kobiety zaś.„ frywolne 
i płoche. 

Ot, proszę!„. Kto by po­
myślał!.„ Od dziś jak naj­
mniej grochu! 

Na•tomiast fasolka - lecz 
uwaiga: tylko biała - ko­
rzy.gtnie wpływa na rozwój 
systemu nerwowego. Gdy 
chodzi o fasolki Innej maści, 
pan profeStOr Haaken nie 
Zidołał jeszcze odkrył: ich 
właściwości. 
Jakaż wielka .szkoda! 

Jeśli zaś chodzi 0 wytrzy- artystów", muszą się nam stemie rządów carskich. Alek· 
małość i odwagę - zgoda. wydać zgoła nierewetac11;ine, s-iej Ignatiew przeszedł utartq 
Serdecznie dziękuję za !!'J;)O- i<nne znowu - sporne lub przez swych przodków drogą: 
strzegawczość. Tych cech wręcz ntesluszne. W swoim slużyl przy dworze, potem w 
nam bowiem nie brakuje czasie, to znaczy przed sie- szeregach wojskowych ł. wre<1 
DoW'Odów ile pan tylko S·~ demdziesiędu kilku taty, po- szcie w dypt'omacjl rosyjskiej. 
ble życzy. A nawet choćby i wie§ć ta wniosla jednak do Na stanowisku. czlonka amba­
ten, że opierając się na na- opinii publicznej wiele fermen sady carskiej w Paryżu zasta­
sze.J niewyrośniętej stopie tu dyskusyjnego, co dowodzi, la go Rewolucja Październiko„ 
przetrzymujemy z odwagą że nie ~yla martwo urodzona. wa. Mlody podówczas hrabia 
wszY'~tkie . nasze codzienne Ta powieść Shawa zasługuje niedlugo się wahal. Przywią­
ka.pusnlakl I wszystkie na-\ na uwagę również dlatego, że zanie do rodzinnego kraju ł 
sze nie codzienne bigosy. odnaleźć w niej można, jak polityczna trzeźwość wzięły 

CZ .. MOND. gdyby w zalążku., wiele §mia- górę nad wszystkimi innymi 
--::-------.....::..:.:.::..:._ lych ł nowych - nieraz pa- względami. Ignatiew zadekla• 

Roztargnienie ra~oksalny_ch - .tez autor- rowal lojalność wobec rządu 
skich, ktore później zostaly radzieckiego, zglosil się jako 

czy 
krótkowzroczność? 

Du:l;e za.lntereso-nie ~budza 
ostaitnro w amsterdamskim o­
grod2Jle zoologicznym wielki 
Pt.a.k mam.bu, który umleśc:iwszy 
w gnieździe ciemną Piłkę gumo­
wą I potężny .ka.rtofel, wysf&du­
Je. Je terMJ z wielką cierpllwo­
gc1ą, oczekując potomstwa„. 
Rozta.rgnłenie wielkiego pta­

ka, ~ tet„. krótkowzrocznoticl? 
Spra.wę tę starają się rozstrzyg 
nĄó tera.z l!Jferownlcy ogrodu 
zool?&-J.camegio oraz tłumy zwie­
dza.Jących, 

rozwinięte w dojrzalszych i wojskowy z zawodu do ArmU 
bardziej doskonalych utwo· Czerwooej, zostal przyjęty, 
rach dramatycznych znakami- znacznie pó:hniej, już w wieku 
tego pisarza angielskiego, I podeszłym, napisal pamiętni-

Renesans mi- ki, zadedykowane: ł•M~odzie.i 
Mój generał l!taryzmu w ży radzieckiej". 

Niemczech za- . 
chodnich jest . N11;fglówni~jszą fch war~o§• 

zjawiskiem, które zaprząta u- cią 1est to, ze au'.or - ~ziękł 
wagę i niepokoi umysl<y pisa- ~~emu pochodzem~, zna?omo­
rzy, zdających sobie sprawę z setom._ stosunkom i pelnionym 
groźnych perspektyw tej sy- funkcfem - m~al ?d mlodoś„ 
tuacji. Karl Ltidwig Opitz w ci d~s ęp d~ !1'a3wyzszyc~ sfer 
krótkiej opowieści pt Mó. Ros3i carskie3, mógl więc 1.0 

generał" (wyd. „Czytel~ik": swych wspomnieniach odtwo­
s. 164) zająl się w sposób bar- rzyć i f!Okazać wszystk? to, co 
d;zo oryginalny sprawą świa- stanowilo podporę l e~itę .tego 
tobójczych planów h d ustroju. Mógl to uczynić i isto­
nych troskliwie ;, sei~ca~ai tnie uczyni? ~ym latwi.".j, że 
mózgach bońskich Tt _ nie brak mtt mteligenc1i, spo­
stów. Stylem niezmie1;:~i~ a~~- strzegawczości i narr~cyjnej 
konicznym, zawierającym ele- swad'!!· We . . ws~omnieniach 
menty celnej satyry i grotes- I?nMiewa odbi1a się wiele ry„ 
ki, Opitz odtworzył dzieje hi- sow i szczegółów, c1~araktery• 
tlerow~kiego generala _ von stycznych dla ostatnich lat ca· 

Z cyklu pozvch zad·a.niowych po- • • p kh ratu dla okresu któ b • 
da1ell!y .ct?.iś dość c~eJ<.a,wą pozycję, • UC ammera w ciągu 10-le- . ' , ' ry Y• 
w ktore1 ana.Liza powinna 7.mierzać DziałaJność w d:liledzini·e szachów cia, począwszy od inwazji a- istnym. tancem na wulkanie 
do wysrnkani1a nie tylko obrony w:chodZli na nowe 1 pra.wdopodob- Uantów w Normcindii aż do czy" tez „'!"cztą podczas dżi;<1 
dla bLa~y.ch, lecz także drogi no uue lepsze tory. Sami szadi.iści bę- my , aranzowaną przez „wyz­
wv~ranei. Białe, lak widać 'z po- da decydować o swok:h s,pll'awach, ------------- sze sfery" i trwającą - na 
zyc,ii na dJiagr<11mile zna,jodnją się w c<? p:o.wmn.o wpłynąć na zm.a.czne k d 
c1ę.i,kiei sytuacji, p·amietając jednak ozywien!iie żvcia sziachowego i pod· Pleczenklin sz o ę rosyjskiego narodu, 
o na1ileps"Z1ei ząsaodzie w sz·achach me · · · · nieprzerwanie aż do chwili 
:te. „mezawodną oi'-roną i'est atak"'. S'l~m1.9 s1cę PO'l;I<>m'!- qry, który po • 

•u zosta~ wiele do zyczenia. Dzifa. gdy wielka burza dziejowa, 
hi.ale zna,iduią plain dio wygrani.a l<M.·no. sć sza. ahow• praej·mui·· orga· • tl · 
partiJl w 6 posun1ęcu•ach: plan pole- nizui~ce SHl zwi;jzk,i s7iacho;,e, Na zmio a z powierzchni ziemi 
qa na wvliczenit1 po!Siuniel' w ten terenie Łodzi powstał już Łódzki zapamiętalych ibiesiadników 
sposób, aby nie .dopuścić d·o zwol- ZWJą7Jeik Szachowy i mamy ruaod7Jle· ich wladzę, splendor i d0:. 
nieuia wdieży ?d strzeiżep1i'.a diago- i~, że jeszcze bardiJiej rozwinie ży- statki. 
n~:h ht, - ~8 l 1ednoczoesn•e z.apew ewe s?!achowe t doprowadzi do lep-
nic qoncowt za.maito~ame przy po- sz,eqo pozioonu sza:chów łódzkich. Pamiętniki Ignatiewa to du-
~ocy skoczka. Prawndfowa reahza- W na·ibliiższym czasie ma powstać ży szmat niedawnej historłł 
c1a planu: I. Ga4! Wc7 2. Sa51 Polski ZWląz,eJt Szachowy w War- Ros3" N' t • d 'k ~ 
WcB 3 . . Sb7 Wc7 4. Sd6 Wc8 5. szawiJe. Łódzki Zwiąrek mieści sie j i. ie e3 po ręczni owe,, 
Gc2 z meuchm!lnym !!latem w na- w loka.lu ŁKKF i chętn:!e wjdzialby lecz żywej i tchnącej bezpo-
stę~ny;n posunięa1.u n~ G.e4. Sko-l życzenia i uw.aą;i szachistów i sym średniością obrazu, a przettt 
cze~ n.e POZ"'.al3: bronić s1ę waezą, P·MV'ków, kierowane pod jego adre dostępniejszej i zrozumialsz...i 
qdV"li kontrolu1e JUZ pole eB. ~em. · "' 

-----------~-------------~~~~=~~~~~~ d~kdd~o~y~~~~ ' _.Iii, a, 



Francja wydala ostatnio nową 
serię z cyklu „Wynalazcy". Na 
Z!l.!l.czkach widzimy: 8 fr. - Ga­
sł-On Plante (1834-1889) wYna­
l&zca akwnulat-ora; 12 fr. - An­
toine Beclere (185G-1939) twór­
ca radiologii; 18 fr. - Odave 
TerriUon (1844-1895) wynalazca 
mikroskopu i aparatu do stery­
lizacji narzędzi lekarskich; 30 fr. 
- Etienne Oehmlchen (1844-
1955) twórca śruby helikoptero­

Oszczędności 
\ 

• 

wej. 
Znaczki wYkonane są druidem 

wklęsłym. Portrety wYUa.laz­
ców wkomPOOowane są na znacz 

Jedną z podstawowych za­
sad ciotki Matyi.dy bylo osz­
czędzanie. 

Czfowiek musi onczędzać. 
Oszczędzanie jest ozna.ką wy 
sokiej moralności - mawia­
la do mnie. · 

Ale kiedy moja przyjaciól­
lca. Zuzanna ubierala się w 
swój oszczędny kostium ką­
pielowy - ciotka mówila o 
upadku moralności wśród 

ka.eh .w formie medalionów, -~~~~~~~~~~~~ 

Komendant 
podeirzany 

• 
straży pożarnej 
o... podpalenie 

Niecodziennego aresztowa­
nia dokonali w tych dniach 
żandarmi małej tyrolskiej 
miejscowości Wenins: pod 
zarzutem podłożenia ognia 
stanął komendant miejsco­
wej ochotniczej straży po­
żarnej, 25-letniemu Walte­
l!'OWi Rock zarzucono, :iż w 
nocy, 9 sierpnia 1956 r. spo­
wodował pożar, w !którym 
spłonęło dziewięć domów 
wraz z przyległymi gospo­
darstwami. Skutkiem tego 
41 osób za.stało bez dachu 
nad głową. 

W czasie pożaru Rock bo-

so, na pół ubrany pobiegł do 
wsi, by wykonać swe obo­
wiązki komendanta straży 
pożarnej. Za pełną poświęce­
in:ia pracę otrzymał wów­
czas specjalne podziękowa­
nie burmistrza Wenns. 

Motywy przestępstwa nie 
zostały jeszcze ustalone. 
Sedztwo · trwa. Rock nie 
wykazywał nig·dy skłonności 
piromań&kich. Podejrzewa się 
raczej, że chciał się on po­
chwalić swą dzielnością i od 
wagą strażaka. A Po temu do 
9 sierpnda nie miał żadnej 
~kazji. 
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' Pc"Liomo: 3, Gu.ma eJ.a.stvczna. 8. 
Rebikwie, IPOi'Plioly po.zosflaiłe z cia•l 
llJ)alonych na sto.s:i0e. 9, Pora roku. 
.10. Moneta zdawkowa w Turcji. 
12. Zaiimek. 13. Mi.aTa powierzchni. 
14. Pledonka ze słomy, trzciny, si­
towia itd. 16. Forma j.ajowa•ta. 18. 
Mocz. 20. Żyjątko mikrosk.opijne, 
qaJaretowate, ży.jące w wodzie. 21. 
Wciąqanie koi:ioś a·lbo czegoś na 
listę . 22. Jednostka monetama wie 
lu krajów euoopejsk.ich do dnug'iej 
polowy XIX Wieku. 23. W retoryce 
1 poet. powtarzanie Jednaloowych 
wyrazów na początku ki[ku zdań. 
;25. Rzeka lllfrVkańska. 

' PJonowo: 1. Odcinek od falkieJś 
tkirruiny. 2. Roślina o jadaJnym ko­
irzenlu. 3. Im'. ę żony Sokratesa. 4. 
Termin sportowy. 5. Symbol che­
mic:z.ny pierwiastka chromu. 6. Mal 
żonka Siwy. 7. Szybki okręt żaglo­
wy pod kon iec średniowiecza (na 
takim okr~cie odbywał podróż Krzv 
sztof Kolumb). 9. Rzeki! we Fran­
ci!. 11. Ciężki, dwukołowy wóz u­
*vwilJly w AzJi Mniejszej, 14 W 

2 

6 

I 1-S 

11 

:m:ttol, ł11!'eckd·el bo~i·nl imtuk plffk· 
ny.eh 4 naJUki. 15. Miejscowość pod 
w.airsz.awą. 16. Drugi kalif a~a.bski 

(634-6441, ~tórv spa:llł siynną bi­
blioteke w Aleksa.minii. 17. U sta­
rożytnych R'l)'llllIBJl cl!uchy 0<ple­
kuńczie, rodzin, domów, ulic, mi<lst 
Hd. 19. Tytuł staropolski. 20. Wy­
sPY koralowe na morzach zwrotni­
kowych w Oceanid. 24. Nuta. 

ROZWIĄ~ANIB KRZYŻOWKI 
Z DN. 7. IV. BR. 

Po:r-iomo: 1. Mauzo.\eum. 5. A­
wans. 8. R6i. 9. Typ. 10. Aster. 
11. Kok. 12. Osm. 13. Syirop. 16. 
Antoloqi·a. Pionowo: 1. Matrykuła. 
2. Zew. 3. Lin. 4. Melpomeoo. 5. 
Aja:ks. 6, A,Uor. 7. StrOl[l . 14. Osy 
(wspak), 15. Ok.o. 

NaID"odv kstąźkowe wylosowall: 
!. Juliusz Romfazews.k:i, Łódź, 11! 
Wschodnia 49, 2. Wlaidysław Jan<1·S, 
Łódź, NarutowjC1Ja 47; 3. Jadwiga 
Łucza1k, Łódź, Ja.na 23 1 4. Mar!a 
Cynker, Struga 71 5, Ewa Tyc, 
ł.ódź, Orla a. 

(humoreska) 
mlodzieży. Z zasadami jest 
już tak zawsze - wykorzy­
stuje się je wedlug własne­
go uznania. 

Ale dość dygresji. Mialem 
opowiadać o ciotce Matyl­
dzie. Ciotka Matylda wszy­
stko robi z metodą. Jest pod 
tym względem prawie meto­
dystką. 

- Trzeba wiedziet, jak się 
oszczędza - uczyla mnie. -
Na przykład twarde mone­
ty chowa się do pończochy. 

Wydalo mi się to trochę 
niewygodne. Takie monet1J 
w pończosze muszą przecież 
przeszkadzać przy chod?.P.­
niu. A o bieganiu mowy nie 
ma! Ale nic nie powiedzia­
łem. 

Sądzilem. że ciotka odkla­
da swoje oszczedności w ban 
ku. Ale nie - do banku mia­
la uprzedzenia„ .ieszcze z I.at 
wczesnej mlodości. Szczęśli­
wie znalaŻla co.~ pewneao. 
Dowiedziala się, że w Ber­
Hnie powstalo prywatne to­
warziJ.stwo oszczędnościowe. 

Futschikato. 

- ·Wuj się za lama~. ciotlca. 
się zalamala, zalamali się o­
bydwoje. 

- Moja śliczna kasa 
jęcza.l wuj szukając pocie­
chy w koniaku i w dodatk11 
wszystkie pieniądze zabrali. 

- Ile tam bylo? - zapyta 
li przedstawiciele porządku 
publicznego. 

. Wuj wymienil sumę. 
Policjanci złapali się za 

glowę. 
- Czlowieku ł ta.ką sumę 

trzymal pan w domu? - za· 
pytal jeden. 

- Mnie się to wydaje cal-
kiem podejrzane rzeki 
dmgi. 

- Czy pan może poda-ć 
fr6dlo tuch pieniędzy? - za· 
pytal pierwszy. 

- Mój kolega ma rację -
rzekł drugi - taką ilość pie­
niędzy może trzymać w do­
mu albo glupiec.„ 

- Albo przestępca - do­
koii.r.zul pierwsz11 - Wiec' 

Wuj znalazl się w krytycz­
nej sytuacji. Nie chcial być 
ani. przestepca. ani gluucem . 
Zdecudowal jednak, że to 
dmgie będzie bezpieczniej-

Przedstawicie'ie towarzy- sze. 
st•wa przyjęli męża ciotki - Funkcjnnoriusze sfotoara­
wuja Teo z najwyższą uprzej fowali odciski palców i po­
mością. Wuj zdjąl marynat- szli. 
kę, odprul pods .zewkę i powie - No? - zagadnąlem wit­

ja prz1Jjaźnie. rzyl im 8 tys . marek. Zape­
wnili go, że może mieć do 
nich pełne zaufanie i w każ­
dej chwili odebrać pi,en-ią­
dze. Kiedy następnym razem 
wuj udcH się do sympa.tyc~­
nych panów z Futschikato 
- nie mogli go przyjqć, albo­
w~em znajdowali się przej­
ściowo w kryminale. 

- Dzięki oszczędzaniu czlo 
wiek mądrzeje - orzekła cio 
tka Matylda i postanowil•a 
znaleźć pewniejszy schowek 
na pieniądze. Tym razem we 
wlasnym mieszkaniu. 

- Co to znaczy ,:n.o" -
rnuj posmł się koniakiem.-· 
To już trzeci ra.z trn.cimu 
ciężko zapracowane pienią­

dze. A ja. tak wierzylem w tę 
kasę. 

- Kasa - wśmiolem 
- to przecież zwyczajna 
szana skrzynka. 

Skinąl głową smutnie. -
1 to akurat meniodze, które 
mialeś odziedziczy(! po nas. 

- Woo.foie. dln.teno ciesw 
się, że zdążylem je zabrać 
w czoraj wieczorem. 

(Z niemieckiego opr. t. w.). 
Jak właściwie bylo z ty• 

mi w.iśniami - nie dowie· 
dzieliśmy się nigdy. Pomoc 
domowa ciotki - pani Kra- --------------­
wulke - opowiada.la o tym 
tonąc we lzach. Wlaśnie pn'IJ STJOTt 
gotowała do obiadu sala,terk.ą 
W'i~ni, gdy zauważyla, że trze • 

Zdaje się, te 
omyłkowo we­

zwano tu me-
cbanika 

GOM„. 

• 
z 

Zfl -
PAPIER JEST CIERPLIWY 

Popularna kiedyś artystka fil­
mowa Za.rab l..ea.nder - za cza­
sów biUerowskicb protegowana 
Józefa Goebbdsa - postanowi­
ła, wwrem innych, napisać swo­
je pamiętniki, 

Prawdopodobnie 
z nich, że Zarah Leaoder była 
zakapturzonym członkiem 
oporu. 

PANTERA 
NA RUE DE L'OPERA ba wyjąć czysty obrus. Po· Zll fYTlllllCr1 

szla• do szafy - z salaterką ri '-1: 
Edward Di.tchburn mflfome:r, W sm-cu Pa.ryb, wśród ele-w dlont i - widać podloga 

byla doskon>ale wyfroterowa 
na - stradla rówrz,owagę, a 
także salaterkę z wiśniami, 
które potoczyly się między rę 
czniki i bieliznę. Szczególnie 
poszkodowarne by~ przeście­
radla. Wiśnie można byro zo 
stawić w szafie, ale pani 
Krawulke byla bardzo skru­
puLa,tna. Wyjęla prześciera­
dła z szafy i wlożyla je do 
balii, by uprać zanim cio­
tlca. przyjdzie. Nie zdążyla. 

l!yrekboir angfolskfego klubu pił- gancklch, odzianych w wlosen­
ka.t-sklego Sunderland, ZOiSta.ł wy ne szaty paryżan, spotkać mot­
kluC"Wny z brytyjskJ,ego zwfąz- na by'f'> n·ledawno spacerującą 
ku piłkarskiego. spoko.lnie cza.mą pa.ntm-ę. Zwie-

Udowodn.l.0010 mu, te J>Od je- rzę bm sprzeciwu pozwoliło 
go wpływem wfole firm bud·ow- slę schwytać na Rue de !'Opera 
lanych wystawiało rachunki na I odprowadzić do właściciela, pa 
fikcyjne wYdatki, a za w ten na d'Orgen. 
sposób uzyskane plen!ądze zaku- Całkiem oswojone zwierzę mia 
powa.lo ..• gra.czy do Jego klub~· J ło tylko jedną pretensję: nie 

E~wa.rd Dltcbburn l!'a <>hecnie zdążyło wypić sweĄ'o ulubione­
zam1a.r 'vygadać się, .1ak J>OO~b- go napoju w Ca.fe de la Paix! 
ne praktyki wy~ląda.Ją również 
I w innych angielskieh klubach 
sportowych.„ 

Gdy ciotka wrócila, balia ------------­
stala na podwórzu i ciotka 
dojrzala w niej nieprzeliczo­
ne setki marek, plywające po 
wodzie. Ciotlca. narobila krzy 
ku, a wuj patrzył tępo i nie 
mo w wodę. RzucilMmy się 
do suszenia pieniędzy. Cal11 
dzień musial ktoś dyżurować 

Spódniczki 
przy suszących się na sznu- Do letnich bluzeczek szyjemy 
rach pieniądzach. Ludzie z' u- spódniczki płócienne (mote być 
licy gapi!i się i robili głupie płót_no. harcersJ:ie w rozmaH:vch 

uwagi w stylu: musialy to odc1em~h •. t~me I efektowne) 

b Ć b d b d 
. . d j lub z ruenkieJ wełny. A oto plęc 

. 'li . ar zo ru ne ~nenią ze wariantów: w pierwszym plisa 
ze az trz~ba bylo 3e prać. powyżej pasa pl"Zechodzi w za-

- To jednak wielka lekko pięc·ie na guziki. Drugi I tl'7,ecl 
myślność - rzeklem do wu- model dla wielbicielek fald (dru 
ja zatroslca.ny - przechowy- gie_ są nl.sko zaszyte). Trzecia 
wać tak lekkomyślnie pienią spodnlczka lekko roą,szel"l'.ona 
dze! Ostatecznie to ja. by- ku dołowi ozdobiona stebn>OWa-

. nl•em. Dla ba.nim szrn:up!ych ko 
łem ich spa.dk~bterc~. biet po-leeamy osta.tnią spódni-

Przyznal mi rac1ę i dal czkę w kliny, ~ kieszenią u sa-
100 marek na drobne wyda- mego dołu (m<>gl\ być dwie kie-
tki„ szenie po bokach). 

- Nic nie poradzbz, mój 
kochany powiedzial -
starsze niewiasty muszą trzy 
mać pieniqdze przy sobie. To 
ich radość. Ale postaram się, 
byśmy n.ie mieli więc_j kln­
potów tego rodzaju. Kupię 
kasę ogniotrwalą. 

Kupil kasę u handLar:za 
starzyzną. Na prf,erwszy r.zu.t 
oka wyqlądaia wcale nieźle. 
Wuj Teo postawil kasę w 
swojej pracowni. 

Ale takie rzeczy rozchodzą 
się szybko między ludźmi. 
Następnego dnia k'nsetlro 

wprawdzie stala na swoim 
miejscu, ale z wielką dziurą 
w tylnej ścianie. Musial to 
zrobić jakiś rozpruwacz kas. 

I 
( 

NAWET W KOSCIELE 

Parlament Afryki nołudni>!rnrej 
Jl(J'twicrdził w trzecim czytaniu 
usta.wę pa1'istwmvą, wprowadza­
!ąeą <>bo'Wiązck przestrzegania 
różn.Jc rasowych nawet„. w ko­
ściołach. 

łJ(l tego cza.su przestrzeg3Jlo 
P<Hlziałn na czarnych i 'białych 
w szkołach, autobusach i w 
tramwajach. Teraz ustawę <> me 
mieszaniu się czarnych i bia­
łych rozszerrono również i na 
kościół„. 

Biali panowie Afryki połud­
.nlowej brzydzą się wszystkim, 
oo ma coś wspólnego z cza.my­
mi, nie brzydzą się tylko ich 
pracą, rodzącą złote owoce.„ 

ZYC I PODROZOWAC 

Eisenhower uważany jest za 
najbardziej wygodnego prezy­
denta. Stanów ZjednOO'Wnych, z 
lic?.nej gromady t.:vch, którzy re­
zydowali już w Białym Domu. 

„ 

5wiała 

Na własny swój prywatny uty 
tek posiada on następujące środ 
ki komunikacyjne: 4-motor<>WY 
samolot, 2 dwumotorowe. 2 he­
likoptery (którymi leci na plac 
golfowy). 2 jachty, 1 specjalny 
pociąg, 20 samochodów osobo­
wych (w tym jeden Qi.dillac i 
i J,ine<>ln spol"Zadz;:>ny według 
osobistych wskazówek prezyden 
ta) i wiele jeszcze inn:vch zmo­

. rorywwanych wehikułów. 

Zyć I podrórować! 

FENOMENALNA PAl\IlĘÓ 

Franoois Burdet, 82-letni fran• 
cuski chłop, jest dzisiaj zagad­
ką dla świata. medycznego. 

Mimo sw<>jego wieku zna on 
na p.a.mięć cale książki, które 
przeczytał przed dziesiątkami 
lat. 

Fra.ncois Burdet I dziś jesz­
cze, jeśli przeczyta rano gaze­
tę, potrafi wiecwrem wyrecyto­
wa ć całą jej treść, za.czą ws:c:v od 
artykułu wsti;pnego, a skQń­
czywszy na ogłoszeniach. 

BYLOBY ZLE 

Jeśli k\.aś cwły jest na la~k<>­
tanie w pi• ty, mogą rod7ić się z 
teg<> różne gwałtllwne odruchy.„ 

źle byłoby, gdyby ti: właścl­
w<1ść mia.I również i sło1i, któ­
rym popisuje się Amerykanka 
Kay Smart. Jak wiadomo waga. 
słonia jest ba.rdw pokaźna, a 
kości głowy ludzkiej niezbyt 
mocne„. 

PA.M".!ĄTKOWY LOT 

Na. pa.mlątkę 30 rocznicy hist.o­
rycznego lotu Karola Lindber­
gha przez Atlantyk, amerykań­
ski majOIJ' lotnictwa Robinsan 
Risner pokonał jeszcze raz prze 
stne1i nad oceanem. Osiągnął 
on nowy rekord: 6 godzin i 37 
minut, startując w południe z"' 
stanu New Jersey I lądując wie 
crorem na lotnisku paryskim 
Le &urget. 

Ka.rol Lindbergh przebył te 
pr.restrzeń w swoim czasie w 
ciągu 33 godzin i 30 minut. 

l>ZIENNIK J.0DZKI Dl'. l"-~ .(3276). A 



Co nam dała akcja W"? " . 
Filmowcy 
zagraniczni 

przyjeżdżają 
do l.odzi 

O tym nie .wolno milczeć 
Znów dziecko 

pomogło wygrać! 

Tym razem 

W dnJach od 10 do 15 
czerwca. odby\llć sdę bę· 
dzie w Łodzi konferencja 
lV sprawie filmu popularno­
naukowego. Na program 
jej złożą się pokazy i dy· 
skusja. 

Polska slużba zdrowia zdecy- badruruia lelmmkliego, nie trudno ba!Mzjej eliemea'l.trurnych wiado­
d/Olwa.la się w roku 1948 na w:ilel- odl><l'\Viedzle6 na pytanie, dla- mości o chO!l:'Obach wEnerycz­
ką koozitow.n.ą akcję prroocii.iw czego wzrasta iloś6 nowych za- nyc.h i świadc,zy tlobitn.ie o tym, 
charobom ~. okre- każeń. że dotychczas me prz.elamano 
śkllllą mianem „W". Do aikcjd Przyikladów taki.eh można by szkodliwej zapory fałszywego 
tej 7JOr'ganitzJ01vafl10 w całym kro- mruożyć bez liku. Ost.atruio je- w.s.tydu i zak!amal!lria ut~ują-: 
ju s:ieć porodind Ieczniceych stieśmy świiad:kami niepokojące- cei spoil~n:5'two w ~gJoC~J 
skóm>O-'Wenecyc:zmych, które st.a- go zjaiwiska, p<lllegającego oo. ~t . nwew1ed:zy o nneberzipie­
rały się dlOltil":reć do wsey.srtltich za.tajeniu przetll choirych źródła CZJeństwre chorób wenerycznych. 

dal!1,ych zagral!ldOZl!l.ych 76,4 pro­
coot zakażeń odbywa się 
pod wpływem alk<>holu. Należy 
pr.zypuswzać, tie w naszych wa 
runi~h odsetki te są znaC1Lnie 
wyższę. Nie ulega wątpliiwości, 
że w nowocresnej waJce z cho­
robami WEtl'lelryC'.Zllymi nrie moż­
na pominąć waJ.ki z ailikoholiiz­
rnem, będącym ptizyazyną więk­
srości mka:żeń weaierycmych i 
jedną z najgłównrl.ejszych, a.cz­
lrolwiek nie zawsre odpowied­
ruio doceruiaeych klęlSlk społecz­
nych. 

155.915 złotych 
NiezwYkle uradowany 

wszedł do naszej redakcji 
Jan Jarczewski. O!J.ok niego 
również roo;eśmla.ne dzieci: 
9-letnla Danusia I 12-letnl 
Wiesi.o. Nie dziwmy się tej 
rodzinnej radości - powo­
dem jej jest wygrana w wY­
s<>koścl 155.915 złotych w o­
statnim ciągnieniu „Kuku­
łee:r.ki". 

źródeł mlcaiżenda i ld.k1w;idow:ać zakażenia. i kootaktów płeio- Wzroolo u nais spoiycie alko-
W konferenc.fi tej udział 

wezmą przedstawiciele fil· 
mu populamo • naukowe­
go z ZSRR, Czechosłowa­
cji, Jugosławii, Węgier, 
Bułgarii i NRD. (w) 

.ie pr.zieiz tzlw. szyb~ie metody wych. holu. Do klęsk sp<>lecznych p<>-
bezpłatnego I o!J.owiązlwwego Ta opaozmlie pojęta „cyoet- zostających w ścisłej łąwności 
leczenia. sil.rość'' jest wyM2l01'll zupełnej z alkohol.Izmem naletą nierząd i 

W ośroidlk.ach tych prowadzi nieświad<>moścl w zakreis1e naj- choroby weneryczne. Według 
się dirolbi.aJZ~Oll.l[e wywiLady, wy-

szuJmje źródła i lrorutakty Wel!1e- w V w 1· ad V D . . k ,, 
ryC2l!le, prreprowa&a s.ię maso- •• Zl en n 1 a 
we badJarrllia ludności. Na terenrre 

.JEDNOSTRONNA AKCJA 

- Wszystko zawd:zilęcza.my 
tej malej - mówił szczęśli­
wy tata. - Ona wypełniła 
ten kupon z czterema trafie- I 
niaml ..• 

,-.-=~~·~~„ O#J;:;,:_:;A :.;::;::_;~;;:.:JA Z Feliksem Parnellem 
W świetle przytoc.ronych fak­

tów pQOWIS'taje pyta.niie, jak wy­
gląda u na.s upowszechnienie u­
śwfa.domlenla społeCJ1Uństwa. w 
zakresie ch(J(l'ób wenecyC1Lnych. 

- A Ile kuponów wYSlał 
pa.n na tamto ciągnienie? 

- Raaem 83.„ 
- T<> sporo. A rra pa.n od 

w kilku 
zdaniach 

każdego województwa specja.Lne 
kolumny sani.ta.me aikcji „W" u­
da.ją się w tym celu w teren. 
Ta na szeroką. skalP, prowadzo­
na. a.keja oraz postępy w lecrml­
etwle chorób wenerycznych 
przy pomoc:v penicyliny pozwa­
lały sądzić, te l'..agadnlenle przy­
wracania. zdrowia chOll"Ym ~ne­
ryeznilie jest 1"07JWlązane lub bll­
slde l"O'nWią.zanla. l5'to1mliie, do 
roku 1954 Wl!lk:.ar.i.nik starty.sitycmy 
w skaM krajowej świeżych za­
choroiwiań na kile spa.dl: do rOIZ­
mfaJt"ów społeczmrle nie maojących 
wdękis:rego IZJOOCrz.e:ruia. 

Trneba sobie wyraźrule powiie-
0 balecie o. pe.rv t.6dzkie1· <lzi.eć, te za,gatdiruiende to po1ru-#/1 suun.e jest na ogół jed111oetroon-

pooa:ątku? 
- Nie grałem tylko w 

pierwszym ciągnieniu. Poza 
tym we wszystkich, zawsze 
na kllk.adzlesląt kuponów. 

2 czerwca, o !IOdz. 18 w Domu 
Kultury Nauczyciela, ul. P1otrkow­
ska 137-139 odbędzie się koncert 
„Romantyzm w muzyce niem!!!c­
klej". Wykonawcy: Tadeusz Ga­
wroński - śpiew, Ewa PJeńkow­
ska - fortepian, Zofia Widerska 
- prelekcja, 

• • • 
W dniu 5 czerwca, o g<>dz. 17 

w Mlodzleżowym Domu Kultury, 
ul. Moniuszki 4a oodbedzie się uro­
czyste zakończenie IV Ogólrio!:lol­
.idego Konkursu Recytat0trski·ego. 

• • • 

NOWY ALARM 

Ndes<terty, od 191\5 roku Jeisteś­
my zrrowu śwla<lkami ni-eipok·c>­
jąoogo wzrot.'1tu zachooO<Walnwci 
rua kiłę, do tego n.a.leży d1oodać 
podmź.ną loiczbe zakażeń re"'....żącz.-, 
kowylch z pUlnktu Wli:dmeroia sipo­
łromego fieri: ndte obojętnych. 
Naleiź,aroby zaitem rozpa~..-zyć 

8 01:erwca, o qodz. 19, w SzpHa- przYICZYTIY powodujące w.zil'OISt 
.Ju im. J. Korczaka, ul. Armii Cz er ziaoehoCll!XJfWlailtnKJtŚci, -porrntimo ogrom 
wonet 15, odbędzie się wspólne w · 
zebranie Tow. Ped!a•trycznego I nego . wyLSlitlru sJ;.i·żby 0rowm. 
Tow. OkuUstycmeqo, Tematem ze wkł.aidu olbrzym1ch fuf!1diu•5r.?:?°W 
brania bedLie „Choroba zezowa u , w to bairdzo koSZJtowne prz,eds~ę­
dzleci". Prelegent - prof, dr J. wzięcie. 
Sobański, Jedtną z n1ajbarrd.21iiej ioSttoon.ych 

• • • przyazY!ll. wpl:vwających na n.ie­

W środę, 5 czerwca, o q<>dz. 10 
w śwJetlicy Fa·hrykl ·Kotłów i Ra­
dlatorów PI'ZV ul. Warneńczvka lB 
odbędzle się seata DRN-Ćliojny. 
Tematem sesfl będzie B•prawo·llda­
n!e 'Z pr.zyfmowanla roZFatrywanla 
1 załatwi ani a ekarg t zdał eń 1 ud­
nośc! ora"Z krytyki prasowe! za 
czas orl 1 stycznia t 956 r. do 30 
kwietnia 1957 r. z uw~lędnlen!em 
spraw wniesionych przez radnych 
:i:e apotkań z ludnośch,, 

• • • 

powoclzeruie a.kcjJ „W" - btromi 
to pairaidictk~a.lnie - jeL<;rt; łatwość 
leczenloa l uleczenia ch-oirób we­
neryC7..nych pr.cy pomocy naj­
nowszych metod. Fakrt ten 2l!Ilde 
ndl catblroW'dlclie nalSl!a1wliemrie spo­
lecrzieńlSlttwa do tych chorób, a 
co gorsza - i mlarodiaijn.ych 
czyrunitków służby :zdloow:ia i >!'PQ­
wo0t::l10IW'ał calkowitą demobili=­
cję I baga.tellrowanle tego nie­
bezpl.ec-reństwa. 

Dafilszle prayozyny wyloo.ily sdę 
We wtorek, « czerwca, o ąodz. sz;cze:J;(61nrl.e jalSikralWO w pootaci 

19.30 wvstą.p! z recitalem na estra- 1 ź 1 1 I ó dz! b 
dzie Fllbarmonl! planista rumuński roz u n en ta. w ęz w ro · nnyl? • 
Cornel Gheorgh!u. Jest to jeden wzrostu rozwiązłości obyezajo_w 
z na fbardz.!ef utalentowanych przed I OtrlllZ zna<lZllego zwięk.s~enfa Siil 
stawlclelt mlodszeąo pokolenia lila pro-stytuc,ti. 
nist6w rumuńskich - sollst11. Na-

Enesctt w Buka1'es'l:cle. Na program TRAGICZNE LltOZBY 
ro·dowef Fllhann<>nli 1m. George I 
koncerht z!oża s!ę: utwory Bacha, p,,,,„...,.;,.,.,,., wywo.dy naojltepiei 
Mozarta, Beethovena fSonafa „Pa- . v„ • -;-·- · · · 
tetvcma"), Chopina. Schumanna I :z:1lU1SitruJą dal!1e sta~.c.z:n~ urz;y 
współczesnego ko<mnozy·tora rumuń skaine w przvchodn1 K1imik!i Del!' 
sklego Dragol Sabln'a, maibologic:zmoej w Lotdrzi: na 10() 

O czym i kto . 

mężczyzn ch<>rych na rzeżankę 
można byto ustalić, ŻP. oko0ło 
70 proc. uległo :rA~każeniu pr7,ez 
st<>sunek z t>rzygodną partnerka. 
20 proc. z na.rzecrroną . lub stała. 
partne!"ką. w po<rosiałvch 10 
nroc. źródłem zakażenia była 

Kili1.ka mdesięcy milnęło już 
od chWliJJI., gdy piisai1iśmy o 
przybyciu prof. Feliksa Pa.mel 
la do Lodz;i i o twOl'ZJffi11iu 
przez !lliego ba.lew Opery Lódz 
kiej. Co słychać w tej nowej 
placówce kulturalinej? 

- Przyg-o!Jo!Wujemy dla Lo­
d21i ruiiespodziian.kę chOl!'OOgra­
fi=ną - opowiada prof. Pair­
neU. - Będziie nią Wlidoeiwjjstko 
baJetoDIW'e „Kram z bale!tam:i 
Pao1mella", 

- Ozy ma ooo jakiś związek 
z wystawianymi pr:ziez pana, 
przed laty, obrll!Łami? 

- Tak jesit, wrlę.kmiość piro­
gramu sramow.ią numecy, któ­
re wchc1d;z;iły w Stkład Wli<lioo\vd­
ska ZirealiozxJIWalllJe.go p:rZielZJe 
mnrl.e w 1934 r. Wystąpd1iśmy 
z ndm w Paryżu w „Opera Oo­
mique" a następnde odbyliś­
my tO<tm:Jtee po Europ:ie. W 
1936 r. otl'zymaiLiśm,y za rue 
Zroty Medal n.a Olimpiad:ziie 
poprz€tdmjąooj 01:1mpiadę StpOil" 

tową. Już OISital!JnJJO spotyka­
łem sd.ę nrl.ejed!nokoom.ie z pro 
poieycjami, by Wliidowisko to 

Uczniowie IV TPD 
- repatriantom 

Cora·z więcej szkół włącza 
· się <io akcji pomocy powra­
cającym do kraju rodakom. 
Oto ostatnl•O uczennice i u­
czniowie ltlasy IX-a z IV 
szkoły TPD (ul. Armii Czer­
wonej 41), przeprowadzili 
<iwukro<tną zb~órikę używa­

nych rz.eczy. Spo·rą paczkę 
(117 sztuk różnych czi:śri 
odzieży) przekazano do Spo 
łe.cznego Komitetu Pomocy 
Repatriantom przy PCK. 

(kr) 

~~'9111ruie 1('ształtiu1'e się te111 lnsłyłuc1· e wy ·raśnia1·ą 
.<:iti01surnek u k.obie.It: na 100 ko-

pisze 

w nowei „Kronice" 
O ma•lur~tach 1957 r. - Wie· 

sław Jatdtyńskl. 

Reporta! o lnd!a<:h - Jan Skot· 
nicki. 

biet ch<>irych na rzetąCrLkę w o- W oclJpC1Wtitedizli oo. n1a1S1Z arty­
k·olo 70 proc. źródłem za.katenia kuł o pir.aicy wozaików, spółdZlieJ. 
był mąż, w 20 p.l"o()C. na.rzeclW'llY nńa „Akord" wyjaś;ru!ia, że z u­
lub stały part.n.er, w 10 proc. wagi na duże zaJ))Ollrrzie1bowa1!11ie 
przygood·ny partner. poja1ZJdów i obotWliązrują.cy 6'pól-

Zygmunt Izdebski Merze w obro­
nę mlodziet akademicką. 

Wspomnienie o Jerzym Wyszo­
m:rsklln - Jan<J, Koprowsk!ego. 

WZ!"OISil:y też kaid.try „chuliga- cl:ziielnię p.lain wyl«Xrzysita:ntia iich, 
nów seksualnych" wśród rnło- ka,żidy wóz mlllS.i być wylrorzysty 
dtZlieży, polZibaw,ioOfrlytCh całkowlidte wany ao najmniej praez 8 go­
rm1j0elemsnrtatl1llliieiszych :za•s.ad u- diz.if!1 dzibem.nille, gd;yż w praecdw­
czciwoścri wz~lędsm oodz,iniy, nym raiZli.e wła&cicioeole wozów 
patrimera d &iJ'(J'łecZJeń1Stbwa. Jaiko tracą swój zmrobek. Dlaitego też 

Więcej Jasnoścll - Marla.n Ble­
!rckl. 

przykład cyindzmu i depl'aiwaocji .sroóldztlclnliia pr-OISi wiszystkli.ch 
pirz.00Lo;it.aiwiić moona WY.iJ01W1ioeidź sklaidających zapoibr!zlebO<Wame 
j•e·dtnoego z nmszych chOl!"ych n.a na prnewozy, aby zamówiel!1fa 
kiłę z p:nzychodonoi kliln•uc.mej, któ na mn1iiej.sizą ilość godzin kii.e;ro­
ry PoOdał 8 k<>ntaktów płci·owych, wali o kilka dnti wczieśnioej, gdyż 
wz;bra.nia.jąc się jedn-ooześn:ie u- po2JW01i to kJieirO<WnJid;iwu S'Pól­
jawnić nazwiska i adresy swych dzielrui taik ułożyć pracę, aby 
<>fia.r. Jeśli się zważy, że cs•o.by I ka,ż<ly WOtZatk byl za~irudll1lioOl!lY w 
te nie tak szybko zgłoozą się dto pełnym wy:mi.ame godzlil!l. 

Spór o fabrykę - Edward Szu­
~ter. 

Nadto stale rubryki: Kronika 
•·,·Huralna, zacze,pne „Notaotkl na· 
·vneQ'o", recenzje książkowe, tea­
,· 'le i plastyc~ne oraz h11moresl<a 

F Jasa I fraszki Jana Czarnego. 

fzarda~ze na Widzewie 
l':'ak się zł1>żyło, ie wła5nie w tym sa-

1~ym czaSl•e, kiedy w Łodzi odbywały się 
r.:;ólnopol;;ikie eliminacje zespołów a.rty­
s :ycznych przed wyjazdem do Moiskwy, 
przybył do nas Węgierski Zespół Tańca 
„Budapest", który w piątek wyst~pił wie­
czr •rem w :>all Wimy. 
N~ tym tle nie bez zadowolenia możemy 

stwierdz'.ć, że lepsze polskie zespoły tanecz­
ne, które przewinęły się ostatnio przez 
""tl."adę w ŁDK, z całą pewnością nie ustę­
?uią - jeśli chodzi o technikę - Węgier­
r'demu Zespołowi Tańca. Natomiast „Buda­
·, est" zaimp1mował nam sw-0ją cygańską 
· ~'lela i sw1>im świetnym „prymasem". Tę 

-~ść -programu <hldaskiwalłśmy też najgo­
~ccj, zw!aszcra pełne temperamentu czar­

<1:2/S'Ze f kunsrZlt·1>wne płooenki węgi,ers:kie 
z ubleg!ego wi·elm w interpretacji „rubato". 

Mamy jednak pewne zastrzieienia p0od 
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adresem organfaatora tej interesującej Im­
prezy, tzn. do Państwowego Przedsiębior­
stwa Imprez Estradowych. 

Koncert miał się roa:począć o l{odz. 20. Nie 
obeszło sJę jednak bez kilkunastominuto­
wego opóźnienia. A Jl'l)niewai impreza prze­
dłużała się, okcło 22,30, a więc pół godzi.ny 
prred ko.ńcem, rozpoczęła się na. sali istna 
wędrówka ludów. Oto mieszkańcy .Juliano­
wa, Chojen czy Rudy niepewni, czy zdążą. 
do tramwaju, zaczęli gromadnie podążać 
w stronę wyjścia. 
Gośćmi naszymi byli reprezentanci brat­

niego narodu' węgierskiego i dlatego za.koń· 
czeni'e ko.ncedu powinno cdbyć się w atmo­
sferze większej serdecznaści, a nie wśród 
pośpi1echu, nerwowości i bałaganu. 
Stąd wnlosel;;: na dalekim Widzewie nie 

należy orga.nizować dłuższych imprez póz· 
niej, niż o godz. 19! (A) 

powtóreyć. Będzie Ol!lO jedinak n:le i poza c.z}'l'lto lekamltim 
n:iieco Ul!l.(llW()C'ZJ P= aspektem rola 'ego nie jest dio­
dodallltie kriJku nowych tań- statOOczniie po<likreślama. 
ców. Za~adiruiea'l.Jie propair.a111dy Jl'(l!ZX>-

- .Jaki będzie charakter wł .<rta,wia u nais wiele do żyC2lel!lia. 
dowiska? Dotychczasowe publika.c.fe p<>-

- Są to obrazy choireogra- pulam<>-na.nkowe utraciły duŻ<> 
fiic:z:nie z fabułą („Balet ze swe.f aktualności. l'.,amy pra­
d'aatiOl1'l") o cha!'aikterze lud•c>- sY ood1ziiiennej wypeł"lfaią emo­
wym, kla.sycz:n.ym i charakte- c.i<>nu.i~ce młodzl-eż zrljęcfoi mme 
ry&tycZl!lym, M. in. ,,Umarł Ma oolmlwiek pnesa.dnie obnażo­
aiek" do muzyki Wiehlera, nych kobiet. RZJe,c:z ja.sna, ±e z 
„Kus7.J€1Ilie s.zaitan.a" muz. uwagi na brak paą:ideru n.ie eta.r­
Matk.lakiewtlic;;:;a, „W p.a.rku" _ czy już miejsca na atrttY'kuły o 
muz. Chop:illlJa, Bairwa ruchu" trie-lioi „mstydJiwej", na tematy 
mU!Z. Getnshwim~ itd. związa111oe z chorobami wenierycz 

- Kiedy będziemy oglądać nymi. Radito trwa róW1!1ie:l: w u-
widowisko na scenic? pocc:zywym rrui.lczeniu. 

- W końcu wraeśma, na Przytoczylem poib:Le7.nle tylko 
otwaircie r1•0WE-go oow.-,,u. ldlka momentów od:n.o.m.le pirzy-

- Ozy balet Jest już w peł- c:zyin wpływających na oboony 
ni sk-oonpleto•wany? 'N:Zll"OOt zachO<roWalno.lici na cho-

- Prawie. To zruaczy pracu mby weneryc.zne. Sz;c:oogółoiwe 
ją już 22 OS•()by, 8 J)OZOlSta- ich wyliC7Jen~e prY'...kraczaloby 
łych już zaa;11g.ażow<1biśmy. Mu ramy tej wypowiedzi. 
~z:ę pochwalić się składem ba 
letu. Udało md s~ :oobrać n.a- APEL DO SPOLECZE~STWA 
prawdę 2ldolnych i dobcyich 

- A gdzie pan praeuje I 
oo 7.amlerza. z tą fortuną. zro 
bić? 

- Jestem sprzedawcą owo 
ców w Zakładzie Obrotu Wa 
rzywami I Owocami. A oo 
zrobię z pieniędzmi? Na ra­
zie mam je na książeczcP 
PKO. Może kupimy sobie 
domek jednorodzinny. Teraz 
mamy na cztery osoby tylk<> 
pokoik z kuchenką, więc jak 
jest okazja, to trzeba SoObie 
warunki poprawić, prawda? 

Oczywiście. Zyczymy 
panu jak najlepiej. A gra 
pa.n dalej w „Kukułem;kę"? 

- Naturalnie. W każdym 
ciągnieniu miałem za-wsze 
przynajmniej jeden kupon z 
dwoma trafieniami. Na na­
stępne ciągnienie już wy-
słałem. (se) 

Premiera 
w Teatrze Nowym 

tainoorzy, którzy pirzyby1i do Dla uzyiska:n1:a pełnego obria:ru 
nais z Opery Pozln.ańskie'i, foom oogamń.ZJaCjd .akcji „W" 
Gc!k;ńsikiJej .i Zespolu _Pien . i pOl?XllStttałyby jes~ do omó­
Tanca. WoJskia ~go. NollC wiema. metDdy naszego lecznl­
stety, ~ z flanoCe4"XY n;ie ~ ctwa w za.kresf·e cb(J(l'ób wene- Pamletacfe leszcze wvstaw!onv 
j~ m:ioesr~kaalilla.. ~ mni1e rycznych. Pozwalają one twieir- w Łodzi przed laty świetny schil­
~ c.ztier<.-'Ch, ~ rów- d.zrlć. że pod tym względem za- lerowi<kl „Kram z piosenkami"? 
~ „na przyczepkę • :?;2~by- jęliśmy jedino z C2J0lowych WLdowlsko to zostało oslatnlo 
01.e J'.)02lOIStalych u2lall.ezmone miejsc w EuT'Ql)}ie opracowane na nowo przez zespół 
jest wlaśntie od mileszkamiia. · · Tl'alru Noweqo - a premiera jego 

- A jakie są dalsrze plany Dookon.ałe możliwości l:'OIZJpO- odbędzie się w niedziele. 
baletu łódzkiego? zmaowaa:tia bakterlologicznego i la Sam tvtul „Kram z p!osPnkamt'' 

- Na grudziień chcia·lbym boraitoryj:ruego i, oo za tym ld'Zlie, fest o tyle nieścisły, te prócz plo­
Pil21Ygo00twać już „Pa111ta Twrur- ulec.zenda najgroźnri.ejszej ch'l<I'O- ~enek li to faik!chlJ reprezentowane 
dowlskJiego", A w pd"eyszlym by weruery<lZmlej, jaką jest kiła, h~da równl·d I tańce natrozmall­
rotku (chcę wyst.awli.ać diwia w:i w praeclągu kiliku mdes.ięcy, aj szvch epok 1 stylów. 
dotwiilSlka roc.zm.ie) rn,yślę 0 Spią rzlell:ączkii w ciąli?U kilku dni _ W uroczym, barwnym I wesołym 
CeJ' kJrólewiri.e" "'--i·•--·--fuego stWO<l'Zyły Idealne warunki cal- widowisku tvm blerzP. udział cały '-""'" "'-"w"' zespól z dVT. K;i'l:lmierzem Defm· 
i „Romeo i Julli" Pro<lrofjewa. ,kowlteg<> wykonenfonia Choflll'ób klem (w rnH Rvt<•qo A.,,,.anta!I 
Ale to już daJisze plany. wenerycznych oczywiście jedy- Andrzetem Szalaw~l<im, E1•11enla 

- A te nuty, które widzę u nie przy czynnym współud.ziale Herman. Doqdana Majda 1 Gusta: 
pana w ręku? całeg<> spcleczeństwa. we~ LutkJew!czem na czele. 

'.D w kii k; errt" Cltoreogralla ~ reźyser!a Darba-
:-- o " al!"s.~ OlllJC f Ozyirurui!k;iJem decydującym 0 ry Fij<>wsk!ef. Onracowa·nie mnzv-

Rkhatrtda. Adc!JiUISl0llta, A.mery- wy1ruitku p01Sitęoowa1!1da, podkre- czne Tomasza I<iesewettera. A.· 

Mała 1mi~na 
a korzvść oodwóina 

kairuiina pochodzenrita ~iltie- ś1am, l.ek:atraltiego, a nie 7l!l8choc 
go. Jem to muzyka na.pl.ISlM!a skiiego, ja<>t wczesne rozpoczęcie 
pod wipływem wyipadikóiw po- leczeni.a. Ta okol.ic.zność, że ule 
W\Stał!llita wa=w.skie.go. W czeinie chorób we.nieryCZl!lych 
Amecyce cie-szy się dużym po przy pomocy pendcyliny może 
wOOzleruiean. Chcę się :z: nrią za- być osdągn.ięte w CZJaSti.e krótkim, 
potZlIJJaĆ, by ewenitua1ruie opra- a chory może ulec zalmż.end:u 
cowiać . choreografię. . pctllownemu, podkreśl.a dCllli•o- W bairach mleoe.:zm,"ch prakty-

A WJ.ęc - czoekaffiy z nne- sf<>ść p<>da.wania fa·ódeł zakaże- , 
cler:p1iwością na pi.el!"wSIZJe wi- ni:a I tzw. kontaktów. w :ziaikre- kufo się dość dtzJwne metoov 
OOwilStko baletu Opery Łódz- sile chocób wenerycznych wykr'y wyod.awafrl.ia maisła przerz;n.aicZJ0111e 
ki · r go do sma:rowiarrria za1kiu'P'ioQ111.YC h 

eJ · te i zliikwi·~owane potW'itrmo być pri:ooz kouwumerutów bułclt W 
RoomaiwiaJ.a: T. Woj. zarówn? tt:odJto, z które~o chary 0011JIJoiku wyraźmri•e uwid0oc~.i0flla 

n:a:1?a;•J1ł tnę choroby, Jak rów- jes•t poil'Cja (2 dkg) ma1S'ła, która 
I' .i _J J J ~· 1 ~ looo~y"ć które chory z przy n.asmairowanej bułce wy-
L.L~tlf aa raaa.1u!. ji ""''ei mog za:i.azi • raźnie maleje. 

Walka z chorobami weneeycz- Aby i•Tld.knąć nii.eootrorrumień 

W dniu 3 maja „Dziennik 
Łódzki" zamdeścił notatkę 
„Krytyka pomogła ....... świa­
tło jest". 

Wprawdz;ie rzeczywi·ście 
licznik zostal założony w na 
szym bloku przy ul. Ziel­
nej i światło już jest na klat 
kach schodowych, ale piwni­
ce, pralnie oraz suszarnie 
pogrążone są w dalszym cią 
gu w egipskich ciemnościach. 

Na moją interwencję u 
administratora MZBM Łódź 
- Sta!I'omiejska, który solen 
nie przyrzeka, że przyśle ele 
ktromonterów w celu spraw­
dzenia przyczyny braku 
światła we wspomnianych 
obi.ektach na klatce III, n.ikt 
ni·e zgłasza się i nie spraw­
dza us·zkodzenia o!I'az nie na 
prawi.a zepsucia. 
Zapytuję więc, jak w świe 

tle tych faktów wygląda te­
raz MZBM Łódź-Staromiej­
ska przysyłając do redakcji 
niezgodne z prawdą wyj.a­
śruenie. 

Stefan Dubiel 
.M. Zielna, blok PP, kl. III) 

nymi IJ?<Xi:e być uwleńcwna po- w t.ej sprawie p<llm.iędzy koosu­
iyodzemem tylko .wtp~y, gdy mentami baru, a obsługą, którą 
Jest prmyadwna w1elok1erm_iko- ci pii,eirwsj po pro.stu poclJejrne­
wo. Domosłe zrutm:enie poo1ada wają o <J<SZU\Sll:wo - tn.eoba 2l!l1ne 
akcja społeczno-wYchowawcza. nić spOtSób wydawa.ntla porcji 
Bez czynnego współudziału spo- ma.sł.a. Po :orostu ocłważome 2-
łeczeństwa najlepiej opracowa- dekagramowe koistici wiłllino się 
na metoda zwalczania ch-Oi!'ób wydaiwać wr.aiz z bułką a tę kOl!l 
wenerycznych jest z góry ska- sument już isaim oobie ~aismaru-
zana na n.fepowodzenie. je. I wygioclJniej dla ohslugi ba-

Prof. dr med. ru (odpadnie smal!Xl'Wanie bu-
J. Lf!TOWI_ECIU lek), i co n.ajważ:noiejseie - koo 

k]erolWllllik • ~it ruie będzie mi.al priie-
K1illn.iikJi Deirmaotolo~11cmei AM. swnadc.wn.ia, że nde Oltrzymuje 

w Lc1dim zaiplacooej (1 zl 20 gr) PC!l'Cji. 

Harcerze łódzcy 

wykryli szarańczę leśną 
w czasie wycieczki do Łagiewnik 

„W clniu 26 maja br. będąr 
na wycieczce ha.rcerskiej zor­
ganizowanej przez 20 ŁDH 
im. Zawiszy Czarnego, na 
której to wycieczce przepro­
wadraliśmy biegi harcerskie 
na stopień młodzika (m. in. 
był punkt rozpoznawania 

drzew) zauważyliśmy w oko­
licy sanatorium w Łagiew­
nikach dęby bez liści. Po 
bliż~zym zapoznaniu się 
stwierdzl.liśmy, że liście cll-

bowe zostały zjedzone przez 
szkodniki leśne-liszki, któ­
rych jest tu niezliczona 
ilość". 

Zacytowaliśmy list rady 
drużyny 20 ŁDH, który bije 
na alarm. Nie jesteśmy bo­
wiem aż tak bogaci w lasy-, 
aby pozwolić na ich niszcze­
nie. Dlatego też sprawą tą 
winny się zająć zaintereso­
wane władz:e. {kr) 

' 
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WilNE TELEFONY 

Pop;ot:. Milli:vine 253-33 
Po~. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Mieiska MO 292-22 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 

'ft.EĄ.T,U,~ 

COP!ldite?KiEPVf 
PALMlAltNIA (Park żrć 

dliskal <'zvnna 1001_ 
10-18. 3.6 niec.z:vnna 

MOTOCYKL „M-72" o- MOTOCYKL DKW 350 
raz oddzielnie kolo za- ccm NZ. st.an dobrv -
0-<isowe kupie. Telefon sprzedam Ze::ierska 30. 
250-49 itodz. 10-12 garaż 

DWORCOWE (Dworzec warowei?o" dozw. od ZOO - czYDne g, 9-20· 
Kali.ski) „Slask". ..U lat 7. !!. 15.30. 17.SO. - ł ZAMIENIĘ pokój na 
przy.iaciól". „Misi'° Ku 19.30. 3.6 „D:vm w le- SPRZEDA1. b 

2 

MOTOCYKTJ M-72 no- -----·----.1 
wv kuoie. Tel. 262-95 l !!,!,!:! 

la" g. 9. 10. 1i. 12. 13. sie" dozw. oa 1.at 1 g. Dyz· urv antek pokój z 1ruchruią lu 14. 15. 16. 17. 18. 19. 15.30. „Czerwone i pokoje z wygodąmi. Ko-
OPERA LóDZKA (w ?O .. 21. 22. 3.6 iak wv- czarne" doz:w. od lat NUTRIE w różnvm wie szty remO!lltu zwrócę. 

gmachu Teatru Nowe ze1. 18. e:. 17.30 2.VI. (nledzlelal ku sprzedam. Ze::ierz _ Lódź, ul. Jesi()lllowa 6, 
go, Wieckowskiego 15) GDYNIA !Tuwim": nr 2) SOJUSZ• INmye .Zl~nol Llm:anow.okieito I: PiO!r }'fo:-va . Gdynia Pro<Sta 7 m. 12. Radogo.szcz „. 10 „Eui?enlusz <>nie Program dla naimłod- „Samo.n:v zainel . g. kowska 25. La!?iewn•- SAMOCRÓD s!>O'!'towY ,_, h 
"' szvch: „Sen o zabaw- 10. 12. „Poufne w1ado eka 120 Pillłrkowska 307 · CZTERY ookoie .... u.c -
dn". 3.6 I!. 19 kal'h" .•• Nieudana ku- mo5ci" dozw. od lat 12 Gd.ań.•k:i 90 Armil Czer BMW sprzedam lub 7..a- nia z WY!?odami 7,amie-

N105WY1 "· 1<9W,i.~Kr~mfiltiz'eP!?t.0° kiełk~" e:. 10. 11. 12. I?. 17. 19. 3.6 .• PoznanP wonei 8. ' Mm~e7n2ieora.zna.oo-~~m Ymkol nie na równorzedne) (w 
o, ~ 13, 14, 15, 16, 17 (W flOCa" (lozw. od lat 18' " I""'-"" tvm lokal Skl€D0WY , 

senkaml". 3.6 nieczvn zwiazku z Miedzvnarn e:. 17. 19 3.VI. Coonledzlałekl tocvkl TWN 350 w sta- w centrum. Ofertv P}-
ny dowvm Dn.iem Dziec- STTIDIO <Bvstrzvcka 7-9) Piotrkowska Hl~. N'a- nie ide.alnvm. Telefon s.E'mne Biuro O!!ł01S2Jen . 

JARACZA CJa1Tacza 27) ka &eanse sprzeda:rw .. Kmioleczek" nrozram rutowicza 6. Rz!?owska ~7-38. Pio.trlrowlska 85 pi,,,+rlmwska nr 96 ood 
I!. 19 "I'~ieczf9a do Ha zakładom pracvl skład. I?. 10.30. "'ilm 147. Kamtewsk" 48. 'Przv godz. 15 „83!.-"6~3'_' ______ 

7 KAw;ritAL~ (Tragut- „Wlóczega" dozw. ' od d<"kumen.talnY I?. 11.~0 h'·s~wskleą" 41. Llma- MOTOCYKL BMW 750 POKOJ z kuchnia z do 
lat 18 g, 18. 20. 3.6 - „Pożeitnanle z dia- nowskiiet?o 37. z ko.szem. stan l~nv wr.<twem za.mienie na 

ta 18) 
2
·6 nieczvninY. Prol!'ram dla naimlocl błem" dozw. od lat 14 AS. Al. Koociuszkl 48 8Przedam, Wschodma 72 t.akie samo bez d<:mn'-~!re:c~?. „Przy~da szvch: „sen o zabaw- ~· 15. 17. 19. ą.6 „Po- oelnl stałe dvźursr nocne m. 20 8350 Il stwa. Ul. Str7„lc7.Vka 4 

PAJQ'STW. OPERF.TKA ka<lh". „Nieudana. ku- zegnanie z diabłem". _ MOTOCYKL „WFM" no (daw. Senat<Jlrska) 
(Pi t k k 243) kiełka" I?. 16. 17 . . Włó I!. 17. 19 wv sPrziedam lub zamie 

0 
..... _, pól 0 r rrws a !?. czel!'a" I?. 9.30. 12. 14. STVl,OWV (Ki1ińsklee:o ·· P K„.J ..,=ecznv. ws 19.15 „Hrabia T.mcem- DYŻURY SZPITALI me na nowv motocvkl na kuchnla wv11:odv 

b IC" 3 6 . 18. 20 123) „Zbrodnfa 1>MiV „Tż". Tel. 273-41 goclz. przy Al. Ko.~(.1, 1c<;zkl z.a-&.~~RAOo\ rus~~cz„ Mł,ODA G\Vo\RDlA !'Zif' ul. T'a.ntel!'O" dozw. nil 2 I 3.VT. ,„,„'17,IP:la - 16.~0-lll,30 8809 mien1P. tul t>Okói z kuch 
NA !Trauirutta nr n lO!lla 2

) „Tata.„mama. l;at 16 ~· 16• 18· 20 3·6 J>Onledzlalek) URZADZENIE sklep<>- nla. D7.iPlnka ohoietna 
I!. 11 Baś' 0 Janku mo.la zona 1 fa dm:w. iak wvzel we sprned.<>·,.,,, Lódź. Ju- naichet.niP1 w .T111i'łno-K . ··„ n 15 30 K od lat 12 !?. 9.3p. 12. 14 SWM' rBałuC'kl 'Rvnekl Poloźnlctwo: Bałutv. Llafflowska 38 Ma.rcdiruiak wie. Ofertv Lódź l . 

t!>1arku tO !?: „ · i9 1~ !6. 18. 20. 3.6 1ak wv- „Wesoła. ka.ruzela." - Sta.romioeiska ...-. SZO<ital -- plrrvfka POCZt. 44 7,a-
c an,e i b.1a k~i 3 6 zel progreim skliwl. re. to.30 im dr H Jardaina ul MOTOCYKL .... mark! bł ,_, 8433 f! 
„z nne. ecz 1 • · MUZA (Pabianicka 173\ 12 Wina Wł O!me- PrŻvrodrui. 7 9 S ód· .• Zlindanp" 600 ccm z ko '-'(loC~'~"-----"-=-~)9.15 .. z Innej becz „Niezw:vkla. podróż" rai• am.iw. od l~t 16. f!. miefrie. CR~da~ :Ch~in~ sz.em. stan dobrv l wie- DWA nokoie. kuchnia h 

POWSZECHNY (Obr. progr~~ skład. I?.„ 11. 16. 18. 20. ,,3.6 „Wma _ Smital im. r.urie- le czP~ci zamiemwch o- o!trodiem na Choiooc 
St l . ,.,.. .„ 211 „ 11 i .. Berlmskl romans 1-6 wt. Olmera. I!. 16. 18. C::Trfo.flow~kiei ul Cnriie- raz rower bal!"doo dobl"V z.nmienje n.a ookói z k1 1 

a m„.aouu „. dozw od lat 12 Et. · 20 ,: ·ki · · · Pol · spr:ziedam Lódź ut Wól chnia w śróc1mi.Pściu z 
15.30 „Królewna Snież 18 20 3 6 Berliński TATRY <Slenk:I · 40l ~"?orl~s ei l 5: · e- czań.ska i66. PaiWetczyk wvi:md>1mf. OfP<rtv Biu-
ka". r!. 19 „Pani mini romans" g, 0

i6. 18. 20 POJramek I? ii;m~;:ams ~te. ';thd!7.ew ~ . Swit.al ro 00'łOl"l7Pń t>imrkow-
strowa", 3.6 . it~ 17,.30 PJONrntt IF'rancl<i7.lrnń- 7..amkinietv) „Puccini" im. d<r, M?<l11rm„1cza. ul. ~Z1'~o~~:N·~Jr' fr- ~k~ !l~ n-r>O „RR34" 
„Królewna. Smeżka ska 31) „Jaś I Małgo- dozw, od lat 1?.. it. 13 Krzermen:i.ecka 5· manowskiego g m, 34 GARl\ŻTJ no.•znkuie ?' M~OD~G~')V'1g~~ 1~~ sia" pro.gram. skla<l. g, 15.45. 18. 20.Hi. 3.S. 2.VI. (nl.edzlelal •roomieśclu lub kuine 
D1US7. a " " . · 11. „Swrszen" doz.w. „Puccini" I?. 15.45. Hl MOTOCYKL „Ziind.aop" h!;i.sumv. prrenofoY. -
•. Swietoszek • 3.6 me- od lart 12. I?. 14. )6. 18. 20.15 Chirurgia: T KUruka z kooZJem nililiie SPr7.ł.!- Tel. 211-:10 ldzwOl!lrlć od 

„~Jro„ rK
12
ouemT I- !~: fa~ ióSzerS'Len" g, ~~~!,b ~~:1a~t~g531,: Chinirut rl!„ .uL8W~~l . !m19 dam fP.ia<!:kowi>eel. · ul. oocnJ.ed.zialJru), ____ _ 

ka 161 J!.. 10 i „ a- POLONIA <Piotrkowska dozw od lait 7 I? !l.31l em.a. . ZiPl•"' . Warecka 30 MlF,SZKA-NlR dwu!.zho-
jemnlca .czarJ?.l'lrO Je- 671 „Mv dwo.ie" dozw. 12 14 16 18 20 ·3.6 _ ~·. B?;rlickiee:o. ul. ~op SAMOCHÓD DKW - we. cześciowe wvl!'odv. 

' zlora;" (widOW'.l~lro za- od lait ·16 it. 9.45. 12.30. i.ak Wv?.R.'i • · cunskieito 2.2. III Kllrrl. sprredam lub 7.'łmienie n.:idaiace sie na nra<'<YW 
mk.nięt.e). 3.6 ru.ec:z;yn- 15. 17. 19. „Wielki<> ma WOJjNOSć f'Pn';vbvs 7iew • J,arvngolol!'~a:. Szolt.<tl na mo<tocvkl „AWO" lub nie wmienie na dwa 
%ltY newry" oraz wystePY ('lkiieito 161 „Sk.a.rb kpt. im. r,. Barlklr1ego, ul. „.lawę". Mielozac.„~-"'<O n1J<koie. lruchnna. wYgo-

- ar-tv.<;tów l"C'€n waJT".07,aw Martensa" dOOlW. 00 K<>nCJnskieito 22 . 32 8729 G dv. m1irhetniei na niP-•• IJZ.F A 1 Zł " SA. MOCH"'D ~~'--~ry tnP. 7:f!ło.s:oonia rodz. ''""° i<Hdch rt. 21. 3.6 „ , o .... ~ lat 7 it. 10. 12. 14. 16. Oknlistvka: Sznił.:11 Im. " ~v·uv 1R.:30-?.0.3fl na mleiscu 
MUZEUM ARCHEOLO- karoca" <lQIZJW. od J.a,t 18. 20. 3.6 iak wyżei. dr JooRChera. ul. MiUo- „BMW" 326.\&ta111 dobrv Nowotki 

6 
m. t _ 

GI,...,..NE y ETNOGRA 16. it. !l.~O. 12. 14.30. Wl,óJ<Nli\R7. CProchni- nowa 14. sot"'./leldam. Olb:ziei. ?.7 m:"' _ :.:.::'.::.:.':'.~-"--'-'-'-:...-:'----,-
FICZ....,„NE (Pl Wolno- 16.4!i. 18.4n. ?1 . ka 1,,61 „Róze fila Bet- Poradnie dla. dzieci zil!ly) 8759 G TRZY ookoie. kuchni:i. 
~cl nr 141 <-mne I?. POROJ IK.a.mmi.e-rna 6) tlny d!Ozw. od fait l?.. chor:vch d:vżuruią: ul. MOTOCYKi, „BMw" ~łonE>czne w S7A'Zieeinle 
~ F •1Jm dokumeinitaJny g I? !l :-io 12 14 16 18 P'-'-'k ka 10 1 T- 750 z l'os~=m. stal!l 'doe- 7,ami""T1ie na ooc'lobne lub te. 11-18. 3.6 nilleczYl!l- 11 Zb t . . _. . . .. . . . . . . lV•l OW'S 2. u • "P,- ' = , mnić1's7= miP.'17.ka.n.ie w ne. ·;„ un owane TY 20. 3.6 iak w;yże1 cz:nicza 6. tl1. Zuli Pa- alny ~oI"ZJeWim. Wsc:ho- „ , ~ ·~ ,_ 

MtTZEUM SZTDKI f'l'"'it> irnnk,~ I?. 12· „OT.vścl; ZArHF.TA (7,!(lerska ,J~1 ca.nowskiej 3 g. 14-18. dnia 72 m. 20 1 00'l.i lub bll·•ltiei 0 ",.._ 
ckowi:;kiPl!'O 361 czvnne but:v doow. od !art: I. „Rl'ZerwoWY in-acz "· S7.A.FK-E--i;;kamka bi.ab Jicv. ()fertv Biuro 0!!1

" 
: 10-16. 3.6 ~ I?. 15·30· 1'.·30· „ 19·30· 10-.!5· 13· „C7:~.rownl- 3.VI. foonledzi.alekl I.OOO 7.l. lodówke 1.500 zł SZ('ń. 'Pk•t-rkoW1Ska n!!" 96 
~i ~·A._ 3.6 „()r.vśc1butv g ca dt()7,W. <l•d la~ 18 raeda ul 

22 
J . 4 nod „8R06" 

tł "" ·~~ • l!i.30. 17.~~· 1ę.3o g, 16 .. IB. 20. '.ł.6 „On- Chirurgia: S:zroirtaJ im. :. 1 m · 856sa G POKOJU sublol<"l~O!'skie 
1 MA.Jl\ CK11lń•kiPrtO 17~' rown1ca." I?. 16. 18. 20 dr Pirogowa ul W.51- MAS-ZYNE ... , ... „~W1·a-"'·a go nilnie n<11,qzukui": u-BALTYK (Nal["Urowicza •• Bvl sobie król" Et .. ~} LArZNOSC (JÓ?.efów' czańska 195. • ' u~·~ '"'" J7Rdnik. Ofortv Bluro 

20) „Królowa Margot" •. Wa.kac.fe s:vcvll.f•k1e „Tata. mama. 1!'-0<T>I)- 1 t • s 'lflal Im ~!:'k~o"m go d~~ Oeł01S!7Pń 'Piioltr~ 96 
d02lW, od lat 18 Jt, 9.30 domr, od lnt 18 !!. sia j h" cl()ZlllT. od lat drr ns~~'°11ta w{u ' ste.. d w· d ś' .eo .:::no=dc..:..::„8~3,,,3co.1'_' ____ -.,-

I 12.30. 15. 17.30 „Wiei- l!'UIO. 17.30. 19.30. 3.6 12 I!. 11. 15. 17, 19 3.6 · . • · ·- am. J.a omo." ,„oac>e DWA ""kole z kuchnia kle manewry" 01Tarz; wy ,.Wakac.le s:vcYli:iskiP"' n.ieczmne lilll.!!'a 1-3. . rowa 11--13 przy Bałuc- ~ 
stępy arlY\Stów scen do'ZlW. od lait 18 I!. 15.30 • * • ,., -. La.r:vngololda: S2i01łal kim_!tyn,lru ncen.f,,!"a11ncymze'c:lA~~.:; war&ZaJWsklich g;, 20. 17.30. 19.30 Im. dr. Plro<ro<wa. ul. ="' ~ vw vuu. 
3 6 W j • ś ROM• ""~."~s•·a R4l Uwal!'a! 'R~n~rtuat' !!fY.r, Wóleizańska. 195. SAMOCROD DKW" godami! zam,ien!ie na .no-. „ sz:vsc:v es.e m:v ,.. ,„, .• „w " •. Meisń?t"kl"l1<:Se" "sp~ mek 3-4 lzboiwv Wa-morderoami" dKllliW. od ,.Kasztanka" pro~ram rządwno na podstawH' Okulist:vka. l!".zoiital Wo1 d S - ó · • 
]art; 18

18
1t._ 9.2112. 14.15. &kła~yl re. dl0.30. t12. komun~~~d 0!1"

1
ei<<>- skowv

113
. ul, żero=;k.ie- ~;~~. ;;;.1.ieit ... zi19 39 - B1r1:.~v dopi~~:W~iuro 

W dniu 31 mała 1957 r. zma.rł nagle 

S. t P. 

Franciszek Pytel 
. lekarz weterynarii' 

W Zmarłym tracimy uczciwego czlo· 
wieka, sumiennego pracownika, dobre­
go I uczynnego kolegę, który pozosta­
wia po sobie głęboki i szczery ża.l. Żo· 
nie I rodzinie wyra.żarny szczere słowa 
współczucia. 

ZARZĄD WETERYNARII, PRE­
ZYDIUM RADY NARODOWEJ 

M. ŁODZI. KIEROWNI­
CTWO I PERSONEL OBWODU 
URZĘDOWEGO BADANIA 

ZWIERZĄT RZEŹNYCH I MIĘ­
SA I RADA MIE.TSOOW A PZLZ. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w po­
grzebie 

S. t P. 
inż. Józefa Wojtysiaka 

Dyrekcji, Radzie Miejscowej, koleżan­
kom I kolegom z Biura Projektów 
Przem. Wł. Sztucznych w Łodzi, 
a w szczególności p. inż. Żebrowskiemu 
za tyle serca i pomocy w ciężkich chwi­
lach oraz ks. prob. kościoła w Charłupi 
Małe.i, członkom chóru „Lutnia" z War­
ty za piękne pożegnanie jak również 
najbliższym sąsiadom składa serdeczne 
„Bóg zapłać!" 

ŻONA z DZIECMJ i RODZINĄ 

Dnia 31 maja 1957 r. zmarł nagle 
przeżywszy lat 70 

Adolf Szejnberg 
długoletni pracownik Łódzkich Za· 
kładów Obuwia Gumowego ostatnio 
pracownik Stacjl Sanitarno - Epi-

demiologicznej w Łodzi. 

Pogrzeb odbedzie się dnia 2 czerw­
ca br. o godz. 12 z domu przedpogrze­
bowego na cmentarzu żydowskim na 
Dołach, o czym zawiada.miają stroskani 

ŻONA i RODZINA 

POMOC domowa 00-1 FELCZER homecllPata 
trnebna. ~el!.O 12 Malt"celak Adam - wa• 
m. 12a troba. kamica żółciowa, 16.30, .45. „Ta..1emn ca omu o- wei<o LJ<1.l""' u " n. go • Oitloo?"Pń 'PiQltirkOIW'&ka 96 

PALME k~nrtie nobróina oo.a „8355„ 1 sorrede.m. Tel. 239-()8 LOKAL spóld!ziJelC'ZV 5-
MASZYNE „Simnlex" izliowv sorredam lub za 

(llARSllE 1 
hemoroddy. egzema. ~ 
nervc2il1e. wiele innych, 
Narutowicza 31-14 

111 PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 ""'"''"""""'"'""""'"'"'"""""""" "" ""'" ''"""""""'""'"""'""'"' ""'""""'""'"'"'" 2!! WN.lrz: ze wsZV\9\:kimi mienie n.a mniiPi."'lY. -
doda1.kami. Pral\vi~ no- Ofemr Biuro O<'l"<S7Rń. RENTGEN prze§w:!e:Ja­Zi\. Wł1'DOMl.ENIE wa or.a11: n;ilo;v skórzamP. P'·~~-1'owska nr 96 ooc'llnie klatki oiersiowei. 

SKRĘCARKI, uczennice nia skręcełnię (po­
wyżej lat 18). uczniów na tkalnię, mistrzów 
zgrzeblarni, kierowców samoahotlowych, sto­
larzy, pracowników do Sitmaży p. pożaTowej, 
robotników nie wyikwałifiikowanych jak rów­
nież pom. kowa.la - zatrudnią natychmiast 
ZPW im. N. Ba.rlickiego w Łodzi. Zgłoszenia 
n•mbis·te przyjmuje diziiał ka<lr w Łodzi, ul. 
Żeromskiego 108. 2562-K 

ROBOTNIKOW do robót kanalizacyjno - wo­
dociągowych i centralnego ogrzewania, mu­
ra.n;y i robotników nj.e wYkwalifiko~vanych 
zatrudni natychmiast Łódzkie Zjednoczenie 
Budownictwa Przemysłu Drobnego w Łodzi, 
ul. Słowiańska. 5/7. Zgłoszenia prz:vimuie 
dział kadr. 2358-K 

hi:urko 7.aluzio,,,~. <"7.af- s:w„„„ żoładka dr Bairan. Piotr-
Z.awiadami•a się, że z dniem 1 maja 1957 r . ke do (3kt. mfke diwu- „ ·- v kowska 103 m. 12, co-

Praedsiębilorstwo Robót Elewacyjnych BM <'łrzwiow<> sp~m. ~ I pRl'CA I dziermne . 
w Łod:ZJi, ul. Strzelczyka 21 zmienifo .zakres Ofertv Biuro 0<'łooz,eli. - ·· - j Dr REICHER speclali-

p;.('<firlmW\Ska nr 96 'OOd sta weneryczne skórne działania 0iraiz naizwę na „Zjednoczenie Bu- „8247" GO.C::POSIA n.:o. stał~ n:'"> Płciowe (Żiabwn:ial _: 
downictwa Miejskiego - Łódź 3" z tymcza- STO""O"'E trzJebna. Ul . S1enk.1eW1- 8-9. 16-19 Piotrkow-

i. 1 21 v · ._, <'l~am'1 cza~! m. 3.1 ska 14 850". sową siedz;ibą w Łodzi, ul. s.rze czyka · .c:.orzedam. Wi11<lonmść PORTRF.CJ~TA i reti.1- ="-0..0...------""=" 
Zj-edinoczenie Budownictwa Miejskiego Łódż-3 Debo<vlra 1 k. Pabfandc .•zer n<'trZJCbni. 7..akbd Dr KUDREWICZ scf!­
z powyższym terminem przejęło aktywa i pas- POMPĘ !!'lehinow'ł t.v,., fotof!T'lqfic'Zll1Y. Srebrzvń- ciali.sta wenervczne. 
sywa byłego Przeds~ębiorstwa Robót Elewia- „Ut.t.a" wv•faiITTośr 60 ska 65 skórne. 8-10. 3-6 uli­
cyjnych. W związku z powyższym unieważ- l/miin. snr?Jecl~:rn. Wia- TECHNTKA dentvstY<'Z- ca 22 Lioca ~GG G 
nia się wszelkie pieczątki fiirmowe byłego dOO}ooć_t>el._ 345-97 __ nego za:flrud<nie we wla- Dr RÓŻYCKI soeciall· 
PrzedsiębioTstwa .Robót Elewiacyjnych. MOTOCYKL BMW 730 imel pracowni. Oferty sta akuszerii. chorób 

7. ~"'lll 1=1n!'7.o<l.am. ~ kierow:ić Biuro Oeło- kobiecych. niepłodność 
sreń Piofrkowska nr 96 Piotrkowska 33. Czwar-I;.Q§ź .. J~ra~.z.a 42 ood „8069" ];a - szósta. ____ _ 

POMP typ Z- 618, Q = 150 
1/min. temu. cieczy do 19 

-=:~§§§:.=-900 C, H = 10 m. sł. wo-
dy z silnikiem elek-

NOWOOTWARTA Prv• 
watn.a hurtownia w Lo-o 
dzi. uL Piotrkowska 36 
Prowadzi &kup i sprze­
daż wszelkiei 11:ala:nre. 
rii konfekcyinei. EtaJan­
oori1 metalowiei i galan­
terii z twoirz..vw ~?:tucz­
nych 8696 G 
LOKAL (sila zaprowa• 
dzonal PO<iad.am. POISZU 
kuie wspólnika wulkani 
7.ato.rn z ko'llc~la l urza 
dreniem. Punkt zapro­
wadzony. Ofertv kiero­
wać: Biuro Oglosreń. 
Piotrkowska nr 96 POd 
„8824" _ _____ _ 
UWAGA! Zaklad Foto 
ABC nrzeni-e.<ionv :rosial 
z ul. Żeromskiego 37 na 
Ploc Ko~ci-elnv 7 hlo.1< 45 SEKRETARKI - biegle piszącej na masizy­

nie z umiejętnością proiokołow::inia posie­
dzeń pooruikuje Sp-nia Pracy im. >M. For­
nalskie! w Łodzi. Zgłosizenia osobi'Ste P!l'Zyj­
muie referat kiadir Sp-ni ul. Rewolucji 1905 r. 
nr 11, HI p. od god21. B do 14 ood2Jiennie. 

trycznym (lub bez) -- oraz 

łl POMPY typ z - 716, Q = 350 

MO'l'OCYKf, - m:irid POMOC domowa po- TEL. 333-33 Prywatny 
Wl<'M nrawi,p n0<\VV - tr7.ebna. naicbetn.iei o- Punkt Wezwań Lekarzy 
·•t>rzied,,.m. Stoki ul. Lim .<;ob.a ic:.tor.sza. samotn<i. Soecialis.tów załatwi.a wi 
howa ?.O Cboc.?1fl•a 'l'elefo Ul. A1Pko.~11dr<>W.<ka 145 zvte w domu cala dobę 
n.icm~i. Przv.•hiniek Prz;y m. 4 fK~h~mówkal 
)tio,s.!m_„Ruch~.')___ F.J<SPEDTlENTKA~ ELEKTROKARDIO- ,-
1\ll'AS::lYNE „s111,eer" !!a <"klenu gala!ll·terYinP.E!O i.•rl GRAF W.iecia serca. oeł 
biinerowa. sz:afkP. i T'(JJ'\- lot 2!'\ ootrrebna. "R7"<l"" na taśma. 17-19. Piotr­
."'7;V!Oe „Pheinrix" 7,yk- ska 9 8533 G kowska 1!57 8540 G 
7..ak d.~m.olrn i m~"Z1'l"P. TECHNIKA dentv;~7,- PRYWATNA Pomoc Le 
oońoz1(11szrui,c7" okr::1."łR neao pniS7.u.lrui'!. ()ferh' karska Lekarzy Specia­
.•01"71"da1m. Żelil!<l'Wskie- Biul'<> 0<7loozeń. T>l<)tr- li.stów - zalatw1a na-

= 
r 

6ł I / min. temp. cieczy do 

ZOOTECHNIKA zatrudni na.ty{!hmia.st Łódz­
kie Przedsiębiorstwo Obrotu Zwien.ętami 
Hodowlanymi. Łódź, ul. Północna 27/29. 

-=:ę§§~:=-900. H = 8 - 6 m. sł. 
wody, z silnikiem elek-
trycznym (lub bez) 

-zakupią natychmiast 
WARSZAWSKIE 

ZAKŁADY FOCHEMICZNE 
W ARS Z A W A, ul. WOLSKA 45, 

tel. 32-20-21 wew. 61. 

r-o 54.::-12 kow.<ka 96 i:::od „8340" tvchm.faist wilZ:vt:v domo 

ZAKLAD DO<S.kO!llalenia 
Rz.emiosla w Lodzi or­
ganizu ie kurs naprawy 
wiecznvch piór oraz 
dziewiarstwa maszvno­
wel!o. Za.P1sY Lódź. La­
kowa 4 tel. 289-05 wewn. 
6 2589 k 

SAMOCHÓD OS>Olio"!V POMOC-domowa do we, wszv.stkich soecial-
FQ<Ni" dzieck'ł ootr-nebna. N.a- nosci. Tel. 282-82 czvn-

.~=~~Y u( W.o,..h,:::: ruto·wic7.::t 11n - n:n:ter na cala dobe 
d.nia _ 34 827..'.?.9 

kwic?." ;mrzJed."m. ne:i::i­
dać Pi"<trk""JllS1''1. 166 ga 
r~Lg-ocliz,_ lS-.--'1"'8'----

KWALIFIKOWANĄ kucharkę na kolonie 
w Dus·znikach ZdTo.ju zaangażujemy na lipiec 
- sierp;eń. Zgfoszeniia ;przyjmuje dziiał o!l'J:(<J­
nizacjoi Miejskiego PrzedsiębiOlt"stwa Robót 
W<;>~nciągowo _ Kanalbiacylnych w Łodzi, ut 
22 Lipca nr 5, pokój 2. Waa:w1lti pllacv do 
omówieni.a na miejscu. 2568-K 

~A l\fOCHóD „1\1:0:;-1 

111 OGŁOSZENIA DROBNE Ili ~?~~~d~~!vv oo~b~~ ..... ..._ __ ,_._,.,.. ___________ ..-;;..: hrvm ITT"1Tl~" tamio &'Orz<> 

STRAżNI·KOW do ochrony obieiktów do lat 
~5 przv}rr..ie Straż Miejska w Łodzi, Al. Par­
kowa 4. Wynagrodzenie do 950 .zł. 2561-K 

WYJ{WAL!FIKOWANYCH stolarzy. tapice- PLAC w okoUcy Lodzi 
rów I u~nlów tapieerskich <>d lat 16 przyj - z materiałem b~dowl.a­
J"1'0 do 1J<r.~cy Spółdzielnia Prac:v „Tapicer" nv;n na d<J<ITlek 1edn~o 
ł 'd' I · 2 z ł · b' t dzl'!my spru-c'l.am. 1.I. ,o. ": u : Roosevelt.li. , . . g :iszenia o~o is e 

1 

Pólnc•cna nr 36 m. 5 róg 
pr~,, ·mn 1~ Zarzad Soold!'1l1e1ni . . 2607-K ul. S1R.:%n.!?a 

5 ha ZIEMl w Omrko­
PO:ROTNJKOW nie wvkw.a1ifikowanvch za- wie sorzie.dam. Oferty 

PÓL domu w LocltL1 ta­
nio spr:ooclam. WiadK>­
mość: Fnrdmaifl. Al. 1 
Maia 1 m. 16. tel. 236-42 
WILLE iedn1J1rod1zinną 
przy srosle 4 km od cen 
tn.tm Tomais.rowa w oo­
bHż11 Pilicy w suchei 
miei.'l(X)\lll'O<Ści s.prziedam 
Tomaszów MaalOIW'iecki. 
Górniak. Aleia Woi.ska 
Polskiego 10 tel. 306 

diam. Oe-l'łd~r~ .Tqracza 5 
!11· 13 tel. 236-99 
~VPIALKF.. lmedien« ku 
<'henrnv. stół "l.ie s?Jkle<m 
iikzvnk<' na we!?iel. r:i­
diio. ada'Pt«. żVTarn rlol 
e:vriill/townke od O.S-2 
('oli. UP-tii<;ę 1"l'>T7l"'-"o'.lm, -
W.•<'hodnrlia 22-26 
„JAWE" C. 7.. n.a 16 o­
rqz n<"WV „ Iż" S'[J1'7.e­
n ~m. Wojska Po1sk:iiego 
17 m. 5 t.n1dn' ą cd zaraz Cegieinle Miejski11. Sred1t1iia Biuro O!!l<J<sZJE'ń Pir,•~r- lirgpjfi l 

płqc"~ waha się od 1.300 zł do 1.600 zł plus kowska_95_pod_„s2~ I\_ .~~.~~;~ó~f~~0; l Z · k WILLE (8 mi•ei.s21kań i o-<l ~rw t.at WPg .. owy. ,ą-ł<Jsn:enia przy;mu.1e se - ficvna _ 2 mies,7:.karn·ioal .-ltie<'<> 27 m. 8 1!0nl7 .. 1~ 
eh krdr ~egielnl Mle.iskie.i w Łodzi, ul. Hi- .!'nrned<>m. Wi.adomośr DYWAN oerski. rec.ztw do 19 8549 G 
Jmt"<'Znll. 1~ w godz. od 8 do 15. 2604-K Ruda Pahi.ą,n:i.cka (na<.'I kupie. Oferty Billlro 0- MASZYNE do szv~.ia 

st.aiwem) GlóWilla 38-1~ itłoozeń. Piotrkowska 96 Cvk-,...aik: ~Ol'"lied ,am. Żyl 
W'VSOti;O kwalifikowanych ślusa.rzy narze- PLACE ·d·wa - mąle. -OOa por;l_„84f_'1" nJa 15 m. 7 (przy ul. Lu 
11r.1 11w~ńw n.'ł wykrojniki nos.iadaj.ą,cych kil- hudowe w Wiśn,i-n<w<>i TELEWIZOR zachod•nio tomioo.,,1 .. _ti_e""j)'------
kll1 0+-. •~.. oMktvke i kwalif:ka~i·e ~~"ru".-ią Gór7e m>r7Ada.m. Wfado ellTICJ<Ooei.ski WYOO!ki-el kla 

,., ·' ·~ ~ ~'• wu mośc' Łódź. Na.rutt.:Ywi- /lY. dobra nrałkę kupie. MASZYNY 007.kM""ko•.""' 
l"nfrn'-l""'""'t Zak1Rdy Sorzetu Motoryzacyj- cza 31 m. 18 Tel. 366-29 - wockowe 20 ·i ~R 
„„~„ .., °P1'9o;zce. Warunki płacy do orn<1w'P- .pJ,AC-3 .. :-13-0 ~War.sza- PLF.:KSIGLAS zlom, od ff-ei,nl snrzed,~m. L&J4. 

Piram>O'xriczq !'\ e:ordz. 17 n ' n r . n _,„_;:.:_'•:::.CU:::._. ~----------2.:.60.:..5.:..-..::.:K wa - Chvlke cent.num pady kupie WZ!?L Pl"T.Yi do l9 St.a.wiń.ski. 
sprcerfam lub 7.g.mń.e:nic> me do O:r7>9!"obu na olyt 

J> H>r'"J:: !lentystvczne zatrud:n.i Protezownia 
:n('nmt,"""Da m. Łcdz:i. Podani.a należv skł"'­
dał ooobć§<c:e w Protezowni ul. Gdań~h. R~ 
aodiz. od a do 1a. ~606-K 

n.a plac wzgled.ni•e do-· ki do okularrów nrvecdw· MOTOCYKL BMW R 12 
rnek iecl:r1orod1:ci.n.ny w I s.lomecmych o dO<Wol- i c:ześri za.oa""O'We .snrze 
10cl1:ci. F-wentu.al!llHl diri- nvch kolorach. Me:r An- d;im. Dzwondć w d1ni fh') 
nhrl:oa. Tel. 213-48 J!.O"'l'z. d.r~l SaP•ek. Po:zm.ail., wsz1ed1n.ie rut tel. 2-08-75 
17-18 8514 Krui.ewsk:ieizo 27 m. 1.7 od godz. 7-9 

dla 
VR1EtA1StU."~M~lU 
s?tlnll u.eros cl 
\ ft10\\0SU 

HUI01Ult 
\ \'IHUUll 

Biuro Reklam i Ogłoszell 
Łódi. P1otrkowsl<a 96 I -
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(Dokończenie ze str. 1) 

w III run&ie do gloou doooodl 
Plovesa.ni, który zaimponował 
bojowością i kand~ją. Nie 
mniej zwycięstwo Grigorlcwa 
nill mogło ulegać najmniejsze.I 
wątpliwości. On te:i wygrał 
jednogłośni! (60:57, 60:57, 59:56) 
na punkty. 

Waga piórk<J1wa 

WELINOW-SITRI 
Trzy rundy njeyrzierwanych 

111.taików. Włoch, jak masrz;yna 
pad na1pI"Zód, atakując z obu 
rP.k. Oio.sy sypią Silę , ja1k grad 
na 2ldeiwirient0\va.nego Bulgara, 
który dairemnie st.am się u­
trzymać dystans. Wioch bije z 
pół dY1Stal!llSu, me dając chwili 
odpoczyiruku pr.ziooi.wn.iikowi. 0-
hraiz wa.Uti n.ie znnienia się w 
II sta.r•c.iu, z tą jedynie róilnd­
"11, że Welinowowi ud:łla się 
N>ln.a k•orutra. W oota;t.n.im stall' 
<'iu Bułgar silarn srię do.iść do 
gloou i ta.a.uje cielny doo w 
7.-oJądiek, Wlo~h sklrzywil sdę, 
lec:z odipCJ1Wioeoe1i:hał znów gwał­
townym a.t.a;kk-m. Pcd !wlllJiec 
,„t;irt"'aia przie·~wniocy n.ioeco słab­
ną, walka st:łj-e .siG chaotycz-

WALASEK 

na . Silri mia1 wyraźniA wy',t'ra 
""' dwie p'1'i'tl'W\Sl7.1e rundy, gdy 
n.~t.'Ltni .a miała JY."7''?b'..zl< ra•~7.Jej 
wyróvm:-:r.w. \W'Z'f.<<:.y wiec by­
li pewni zwy::i.,,stwa Wiocha. 
TywC7:i.sem sed7,i{)wie pn.nelol-
11 nie pierwszą w tym turnie­
ju omvlkP, n!<J więc d'liwner.-o, 
:l:e puh1iczn-nl<ć g<>rl\C'> zaurotP­
lłtowala . Okrzyki i r.-wizdy 
trwa.ty di)bre 10 mi'lut. Nie~tc­
tY. z pn.ykrością mn°im:v 
~twierdzić. że nies:t"'·~witą tr. 
iraffe mam:v il·<> zawd7.lr.crz;eni.a 
J>Qlskiernn ~()d?.!emn Masł·'>W­
Rkiemn. Dal o.n, ja!ro rin!!<>WY 
zwycięstwo Rull!a,r<'·Wi 6~:58 i 
t:vm s~.mvm 7,ad?.l'ydował o wv 
nil<u. ))m•.iem Fi-n I Anrrlik 
punktowali 59:58 dla Bułgara, 

Dwa razv rozbrzmiewał Mazurek Dąbrowskiego 

w praskiej bali Zimowego Stadionu 

na.tom.last Belg 1 Szkot przyzna 
li zwycięstwo Sitrl 60:58. Ml­
•trzem został Welinow (Bulga­
ńa.l. 

Waga lekka 
PAŻDZIOR - MAEKJ 

Na ringu - Polak I Fin l\'laekl 
nieoo niższy od PaiAlziora, krępy 
plowowlosy blondynek od razu 
przyst<;puje do ataku. Dla Paź-

PA2DZIOR 

d<lora nie jest to ni ecpodzianką. 
On przyzwyczaił się do agresyw­
nych, nieustannie pr ą<!ych do 
przodu p rzcc-i\vników, vJic.~c i tym 
ra.zem Polak wysuwa r az po raz 
lewe proste niczym klujące żą­
dło. Fin nie speszony talt im ob­
rotem sprawy dalej usiluj e skró­
ci<\ dystans. Pierwsze starcie 
WYsoko wvgrywa Paźd2'ior. 

W następnym starciu sytuacja 
niewiele sic zmienia. Nadal ton 
walce nadaje Paździ-011', z tym 
tylko. że Mąekl poczyna sobie 
nieco śmielej i jego szerol<ie, 
n!e!'(roźne zresztą, slet"J)y kilka­
krotnie dosiegają glowy Polaka. 
I tę rundę również rozstrzyga na 
swoja korzyść Pa:ixbi<l-r. w tne­
ciej rundzie początkowo Fin rzu­
ca wszystko na jedną kartę i 
wśc!eklvm atakiem us!luj'l ża„y­
pać .Paździora la•vina .-,m,ów. Nie 
udaje mu się to. Lekceważac 
kontry P0laka Fin wk~ótce sła~­
nie l l«>ńcówka należy j·uż nie­
podzielnie do Paźd7.i<»ra. Kilka 
dnhlow1mych pro•tych, nooar­
tvch nrawvml siProami 1 hal<.~"11 

· sorawia. Iż .„~ok! kończy walk<: 
silnie wycz·-"pany, 

Sniker o"la•M wynik: Wygra! 
P~-f.d~\or. a jak s.l<" ol<azaln 7.a 
rhwUę, '""r<lvkt bvJ jPdnoglośn" 
M:ó7. nb-.,y·wuiemv tnao: nn-0-
T'loo;la. cerPmt>nle. Pr>lak udekn­
rowany "'Od~1e m1c::.tr·"1~r.c:::kłrn 
THIC'Pm. lłozbrzmiP,"=ł M.o..,.ure> 1~ 

T'~h,..,...,,v~kiee-o. P11hH,..7n-0~ć ,v1-
~1r::ituiP TI::i ~7,eść Polaka - mi­
strza Europy, 

WM'ł lekkn<nól"N>c1nfa 

.T-i;;~GmĄJUAN-TVANTTS 

J.~•1{k0h .. uri.f?<k C:7;t"'lo.!"hf"i'"'ll"'ll\:i:r ... k 
Tv11111u.• "";•.-;ił siP. hart"1zn r'in­
h:-;>:e. nl'." hyl w 1'fal'l·'e R".l;?'h-' 
~"'retn€11"'1 ni.Pl:~inr71"1!'\'.r1 ,.. ... ,...1 ... :1..:\ 

'"'k~e,mu. P.f) nii·?:r-t.:V.~·710i. dl')ŚĆ }·M:>·7. 

ha~mei ruft1dmi".o'. t.~.rn,p-o w:ilk; 
w?:ro•~·o ·v n~1•~PDny{'h. Oe-1'1ń-?i 
~:re i 1;~rnfiei ~:71~ bvlv "i·~SY 
,T....., .!(ih.~ .rią!'ą, Jrtń~€""nu j10,7, S"­
rl.zioi.„:oi.o i0M1n0\.~łośn ]e przyzinaJj 
zi.vydę,s.two. 

Waga pólśredini.a 

POTESIL-GRAUSS 

Austriak Potesll nie n.apra­
cowal się zbytnio po drodiz-e do 
finału. W pólfinaLe wygr-al wal 
kowerem na skutek · karntuzjj 
wicemistrza olimpijsik:i.ego Tied 
ta. Tak, czy i111aczej, Austriak . 
od.niósł najwida:czin hej wraże­
nie, że skoro znalazł się w fi­
nale. jest zatem doskonałym 
pięśdarzem. Ru,„zy! więc za­
raz po gongu. obwieszczają­
cym po::-ząt.ek I ruindy dio ży­
wiołowego ataku. Rzeczvwiśd(' 
zm•,ko~zyl tym mocno '1rau~~„ 
i wy~!ądalo na to. że będzfo­
mv śwhdkami wielkiej nd('spo 
rl,zi,Bmki. 

W n nmd.i}e karta .sdę jE>.d­
n.ak odwróciła, Grauss wyko­
rzy.~ta l ni"'<;zezelną gardę Po­
tesila, za·d.ał kilka pi-ekiclnie 
sllnych cio,~ów. po których 
Au.OJt.riailr oadl n.a d€1~ki. J-e.s.z­
czoe dwa razy Potesil był Jic:z.o 
ny i w tym st.anie I"Z'eC7.Y sę­
dzia ringo·:,ry zmulSIZlOmy był o­
d€1Slać go do naroiżn.!ika. Wy­
irrywa pt"7e?; tko w m rumhll' 
Grauss CNRF). 

Waga lekkośrednia 
WALASEK - BENVENUTJ 

Wloeh to świetny J)ięściarz dy-

sponujący bardzo silnymi ciosa­
mi z obu rąk, toteż Walasek wal 
czy! bardzo ostrożnie. Ten zby­
tek przezorności zgubl! Polaka, 
gdyż przy minimalnie więks1.e~ 
inicjatywie i zdecydowaniu mó<il 
się pokusić o zdobycie zlotegc 
pasa. 

Stosunkiem glosów ~ :2 sędzio­
wie przyznali zwycięstwo Wło­
chowi, który wykor7.vst.ując niP­
zdecydowanie Polaka. Pl"'7Pi'll 
!nlcjatywe t mial lrnlicówke lPn­
szą. w pierwszvm starciu nr7""· 
riwntcy postm0li o<U0:7nosc' tak 
daleko. żf' padło zalf'iiW!e k ilka 
ciosów. W?la<ek zwleka . ioknl, 
nie możP zdobyć s!P. na nnnn­
\ViPdni::i. knncepcie. ~7, l r,..,ld urlt"l<'h 
wykorzystui p to nie1c1crvdnw.ą­
nie nrzer:iwnika 1 w n<Jtr>t.,..,:m 
~tarci.tl nar7l.l'":i swói c:tvl wnn~i. 
A że if'e::t s?:vbc:z:v. 7.rl0bvw~ w~~­
<"'ei nun~+r)\V . ~ęd7i...,,:v ·jr.> n111"'11{+'1-
,,va11: Bf'h? f'.0 · ~9. Szl<ot !'n:~n rt1n 
Pol::ikn. Fr~"'r11'7 1 Anctljlr r.:n -:;7 1 
f'iO:~'l fil~ \V"!0<''1F1. wr<'szri,.. rin­
P'l").'uv W('r.rior e::rt:Fi'l 7.f' -,,vr-lr:'.'173,­

njen' na \1ITłnC'11a jako 7.'.vyr-ir:-7 .... 

\"la.g~ !t\rednia 
PIETR7.YlCOWf'J{l -

JAKOVLJEVJC 
Obaj pl„~cia.rze są ma !I kutamt. 

Nie ma wiec rn<lwy o jakimkol­
wiek zac;k.l)czeniu .. Tuż ni0nv·sza 
rnnda wylrnzuie. że Pn'a1< jest 
7.nacznie lep~.z:vm tPch.niklem. a 
:iP.!J.O cio~y bar0"?.ie1 nrPcv?.vine. 
Mimn to 7bvs7r.-k nip l'r'OŻ'"? · ::-ini 
n::i ch·wnr.o lekcPw~żvi4 .Tu!!o.c:'to­
WiPnina. Tvrn h",.-ri7iPi. 7P 7.3UP:"l­
chowe sierpy Jakovljevica nie 

Trener radzieckich piłkarzy Kaczal1n 

o nadf-hodzący m mr•f-zn 
Polsha-·Z ·SRR 

[Korespondenc;a własna z Moskwy] 
W związku ze zbliżającym się spotkaniem ZSRR - Pol­

ska_ nasz korespondent z Moskwy, zwrócił się do trenera 
panstwowego reprezentacji ZSRR - G. Kaczalina z kit­
koma pytaniami. 

- Co sądzicie o polskich nia, że nie chce bawić się w 
pi-łkarzach? przewidywanie wyniku. 

- Moje uwagi opieram - Co możecie powiedzieć 
tylko na tym o spotkaniu naszych reprezen 

· eo kiedyś wi- f.atjq? • · 
działem i na - -·;_ Spodżiewam się, że mecz 

' · wynikach !l'PO- ~eytzh~ · . ~iel,cawy, ą. gra otwar-

1 

~~ f tk'ati · naszych ta ·1 prowadzońa z obu stron 
" • ~ 1 reprezentacji. 'z wielką wolą zwycięstwa. Ja 

Dawno .iednak os.obifoie jestem 71Wolenni -
-~:;. ·- nie widzieli- kiem Jal!line,l i skuteczne.i gry. 

ŚlnY polskich nie lubi<: wa.Jki za wszelką 
piłkarzy i trudno ooś konkre- cenę o utrzymanie wyniktr, co 
tnego powiedzieć o ich po- czynili np. Grecy w meczu 1 

ziomie. Jeżeli chodzi o me..:z .Jugosławią. Uważam, że mię­
z Turcją. to uwafam, że był dzy rlruż:vnami Polski i Zwiaz 
do wYgrania. Im Rad:i.ieckiego rozstrz~11mie 

- Czy wiecie, że kanit.an się decydująca walka o pil'rw 
snortowy PZPN Henryk Rey- sze miejsce w naszej grupie. 
man w wywiaiizie udziela- - W j~Jdm składzie wystą-
nym gazecie „żvcie Warsza- pi wa~za reprezentacja? 
wy" z 4 maja oświadczył, iŻ - W n-rę wchodzą tac:v pil­
nrzv dobrym przy~otow:miu karze jak .faszyn, Ogońkow 
drużvna polska może w Mo- Kr:vżewski, Kuzniecow. Netto 
skwie osiągnąć zaszczvtny Tl!łus2:v11, Isajew, Strekow. 
wynik. a w meczu w War- :;;imoofa.n, Iwanow. Ryżkin. 
szawie istn ieje r>f.!Wci możli- .Tak wynika. :7. tP.p.o drużyna 
wość zwycięstwa? bPdzle siP. składa~ z itraczy 

- Widocznie są ku temu różnych klul:lów. Wys•tą,nimy 
nowndy, skoro panuje takiel przeciwko Polsce ocz:vwiście 
przekona.nie - zauważył Ka- w na;silniejszym skJadzie. 
cz.aUn, dając tym do zrozumie Rozmawiał B. Walewski 

PIETRZYK OWSKl 

zawsze Polak jest w stanie wy~ 
przedzić prawymi prostymi. 

Walka toczy się na dystans, w 
natarciu częściej zna.!duje się 
.rugoslowian!n, ale pr7.eclcż Pie­
trzykowski to ra<'zei b<lkser c1c­
fensywny, On oczekuje na zada­
nie sUnei koutry. Do polowy III 
rundy wyraźnie przeważa Pie­
trzykowski. pii7niei inlrnsuje sil­
ny· cios. no ktrirym nieco sl~b­
nle. a \V dodatku za nieumyślne 
uderzenie- pr1ect\vnika glnwa o­
trzvmujt'l nauomn!enic. _Poif'dY­
nek w sum!r 1ednak wvraź'1ie 
wvgrywa i dziwić s!e tvlko na­
!eżv. że W"rdykt ~Prhiów hvl 
nle1ed„nrrlośnv. Po1n1< wygrał 
stosunkiem <!losów ~:2. 

A wiec mamy drugiego mistrza 
Europy, 

Waga pó!ciężl<a 

STANKOW - NEGREA 

WicPmistrz o!imo\iskl okazał 
,.:ię lepszym techniki<'in I mimo 
iż Stankow próbował atakować 

'\ tmno!1owal odnorn0ścla n::i <,;io­
<v. Rumun wyr.rał jednogl0śnie 
dworna punktami. W os.t.a,t.nll'T' 
~tarciu uyw Rull'!arn nobudzil 
NP.in""a ~" ~r.:vhszef :ikc.il. co u­
grun.towało jego zwyclflStwo. 

Wa.<:a c!ę~ka 
ABRAMOW,=MARIUTAN 

P'ltefnie 7budowa.nv Abramow 
mia! pocrntkowo uewn.e tcu<jno­
ści 7. nr1eciwńik!em . walciaćvm 
z odwrołnei 007.YCil. Nie'l'tetv. 

· bvtn tn naisłab~"":~ .snotka.Tiif" i'i­
nałn. w sumie Abr•rnnw tra~al 
r7.e<cie1 i cP1'1ie1. zbii•fac hez 
tr11nu <iV .!11"1tili7."\x•~ne ('ln.cv T)t"t.P­

~hvnil<.•~ Zwyciężył jednogłośnie 
Abramow. 

Polska A - Polska B 
siatkówce w 

Oiekawie mpowiada sic: dzl 
sicjsze spotka.nie w siatkówce 
męskiej Polska A - Polska B. 
Po meC'Zu wytypowany 'ZOSta­
nie skład repre:r.entar..il prze­
ciwko .Jugosla.wii (T,ódź - 8 
bm.) oraz na "'Y.iitzd dn Ruł­
garii. W te.I chwili C71onko­
wie naszl'.l kaclrv narodowej 
bawią w Lorlzl na zgruJl()wa­
niu i. ,Ja.k w:Vka7.ałv rodzien­
""· tr!''llnll'i. zna irln.ia sit: w do 
hrc,j formi~. 

fulsłe,js7.c •pof!rn.niP odlu;­
•17.ir ąię na ('entraln:vm korcie 
Park11 Poniatowskiego (poeza­
telt 1mcfa. 17). " w ra.zie nic­
pogodv 11rr<'nieslon1' 7.0•ta.nf P 

do sali MDK-

li 
W spotkanitl r;Ukarskim o mi­

strzostwo II Jigi Marymont poko­
nał Spartę (Lubań l 4 :2. 

imprezy 

sportowe 
NlEDZtET.A. 2 CZERWCA BR. 

TEN!<: <;TOtOWY. Siar! fł.1 -
c;„artn fWarszawal. 1 li·'f11. godz. 
10. ul. Półnornn :ln Z<Tne.hns -
Sta,t. kl11•0 A k„h;M , (fod-z. 9.30, 
u!. Nowotki 10fi. 

KOL.<\ RSTWn Wv<c'q S7lMO-

wv Łódź - Uia7.d cll;i ka·rtkowi­
.czc\w 7e stadionu Widze-wa. Sta.rt 
qodz. 9. 

l EKKOATLPTVK A . l)rnżvnowe 
"''<+rznstwo P~l<.ki nil ct11orl1oni~ 
pre; <TnM. 1n .10. " n• !<tadionle 
\Ąf;<Ji.PW". n0'1z 1 O, drużynmve 
m'<t~zo•two Ł"<lzi. 

PIŁKA NOZNA. ŁK<; tb -
('?ar„; 'lladoP"'<o' TJ! li"~- gotlz. 
17 słerli:>n or1v Al. Un:i 2. 

KOC:7YKÓWKA Start - Lu-
blin 1T r> ouchar Polsk1 , qodz. 10, 
n• boisiku przv ul. Pio-trkowsk.iej 
181. 

TENT."i. FiMłv m'•trzostw okre• 
cru na kortach w Pairku i:m. l'n­
n iatowskiMo. cr-ndzina 9. MrK 
CŁńdź\ - Un!<1 <Sklern1ewice\ :iru 
żvnowe mi•t.-z0>two Pol<kl inni-'.! 
rów, qorl7.. 10 na kortach w Par. 
ku im. Ponia,towski~qo, 

SIATKÓWl(A. Polsk" A - ł'ol 
sklr ~ - S')fltkani~ e.limi:n~cvine. 
no-d7. . 11. n„ rentraln„,,,., korci-e w 
Parku im . Pon.i·afowskieqo . · 

.: lMPJli';7V 7 OKA7.TT Hmn7y. 
NARODÓWEGn ONTA D7TRCKA. 
Zawodv knla•r<1<:!P i n.a h11lai„o. 
crach na nl. Monoh1''>'.ki ' ni. On­
hoii; 'HT RudY.i·P Pet·hi ~nir,...;e-i r o 
<Tod~. 10 i 7"wo'1ir 1ek1<o?ł1Mvc7.· 
ne (bi·P"• l dl? d1.ie.ci do lat R, o 
qodz. 10, w Pa1rku S'~nk'0ewicza. 

----------------------···----
Przy pinq-oonaowvch stołach 
W elimin.acyinych rozgryw-j Jarkiewicz. W konkurenci i mę 

k-'lch t.Pn'''" stołnwego o nu- skiei kandvdatami rlo nierw­
char ŁOZTS wyłonieni z.ostali -~ZPE(O miei•r.a są Czerwiński 

już finaliśc; z.a i Suneł ze Starfo. a o h7.ecie 
równo w kon- - czwarte rnieisce 11hie1?ać· 
kurenc.ii żeń- s'ę bęcJ.R Tvlman fME>talo­
skiei jak i me wiec) z Krygierem (Start). 
skiej. W grzl' 
pań o p;erw­
&z·e m iejsce 
zmierzą się 

Kwiatkowska 
i IUeniaszek 

Zgrzebne), a o trze­
cie - czwarte R. Szulc z U. 
(obie 

Rartizo dohrą fnormę wy1<:;i­
wie rzerwiń~ki. któnr n<:>ko­
n.~ł miedzy innymń Kry.~<>ra 
:ł:O. Finałowe Rnntk:i.ni.a oobe· 
r1a s.ie w noiniedz'alek <inia il 
bm. w '"li przy ul. Tylne.i 6 
o godz. 17. 

Erich Maria Remaraue 1117) Stelnhren.ner n'.ie 7l!"OZU.mial i'l'<m.ii . 
- Poh:1c2lenie krwi jest pi..erw.s2l<Jlrzędine 

o'wfadczyl, calkowide zaabsorbowamy ewoi.m~ 
nl?m.allTli. - Nordycko-fryzyjska z moj-ej i reńsko­
dc·'no.<;19ksoń .•,\rn z jej stromy. Rod.?;i'lla naltTI po­
morź.oe. a próc.z t"'!O <l·csta.niemv subwencję r.a1So­
wą od D~ńSltwa. Dzfoci, o~zywi<cie, będą mi•ąJy w 
PJ'zy,<>złości sipecialne przywileie w km.tnkem.iu 
się -- pa.rti•a już to ziaoewni. 7.a pięć lat moia 
7.ooa, jako wz,ol!'·owa mnfllrn. go1d"·'l bedziie za1ąć 
0°du·:i1wil<'·::lzi.ą,ln~ ~tanmv11<:1m w Nil"mrl€ckio0j Or­
F!a111.i~'ł{'i i Kob;.ecei. .fo~li hffiziemv ml·~li dwo­
iar.i.ki lub tr-n•i;:icz;ki. mr.że inż 7:1 d~v.a nloo 1'~7.V 
l::i:ta, s.a.m filhr~ zn.C}tan t10 i('h oj~em ch:rzi~c-finV"Y1. 
Pi-7.v oiątym d"-'ecku zc1o:tainiie nim iu7. bGZ11~·.'3.­
runk()l1~ro. A wń·v~~"'' m~rn 1.0.,.,,0„rnó·oną 'Nl.<;pa­

nia!ą ka~ierę. Wyobraź i;ob'e tylko! 

pam~. Nie tak da:wno trzystu powkich i r"syj­
«ltich pa.rl;v-zia.ntów w ciągu jednego p=oludmfa.! 
Sześciu lud~ dootało zia to żelazne krzy?ie. Tu­
t.ei wpad111'•e człowiekowi w ręce najwy-żej k.i~ku 
palt"szvwych pa.rtY?am·tów, a za to nie możnoa p!!'ze­
cie?: d<J1"'tać odzma.c'hBllia. Od czasu twojeo-o wy­
jai21dl! n5e 711.ikwioclowaliśmy wie-cej ni ,ż ·pól tu~i­
n.a. W b~.t.a.Honach ni.sziczycielskkh i w Służhie 
flez.pi•0<::ZJeń>''1hva SS Ukwidoują ich od MW cały­
mi setkami. Tam mo?.na do c2Jegoś dojść! 

Gr-aeber p()paitrzyl mu prosto w oczy, 

- M.msz siHne nerwy! 

Czas • • zyc1a 
• , . • 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stroynowslci 

Steionh.renner przies.tal się śmiać. 
- Mówisz tak, jakby nie w\em co było _do 

opoiwiiaidainia. Jakby t.a.m już nas.tąp.iła kaota.­
st.rofa ! 

- Ja nńc nioe mói.v:ię. Powtairzam tylko, co 
nam oświiad:z:ył Jraoi•ta.n SS. 

Stei'f1brermetr uważnie popaitrzyl na Graebcra. 
- 07.ieniloeś się? 
- Skąd ty o tym wiesiz? 
- Ja wkm w.szystko. 
- Dowiie<l~al·eś się w kanoel.arii. Nie udawaj 

ważni.a.ka . Często tam byWa.sz, pr.awdia? 
- Wtiedv, kiedy za.chodzi PQltrzieba. Jak poja­

dę na urlc1;>. też się oże;iię. 

- Tak? Wi~.z już rz kim? 
- Z córką 0°berstuirmba.nnfiihrera w mod.m 

mieście rodzinnym. 
- Naiturałn.ie! 

- Tak. Wyobrażam robi<:. 
- Dobonio~·r.- r„,„lc1w:i .11:~ r.aisv! 

tvlko wytępić Z;vdr5w; ale równ\eż 
Niemcami czy«t0j krwi. Nową r::isą 

- Dużo żydów wymordO'Nal·2ś? 

Stei.nbrem1ner wvszczi:crzył zęby. 

:Mu1<imy nie 
z3,<:<tnoić ich 
panów. 

- Gdybyś mógl ?.ajr7;eć do mojej kartot0eki, 
nie pyt.a·lbyś się. To były c?.a,~y! - Na.:hylil sdę 
!)<Yuf.alę do Gmrbe·m. - Zlożyl-9!TI pJ rlanie o 
przeni.esi€onie. Z pow1'0ltem do dywizji SS. Tam 
się wi~ej dziieje i są większe szainse. W.;;,z;y,5tko 
się t.am odbywa n.1 wiek.szą ska.lę. Nile urządza­
ją n.udmych .sadów. wojoeip.nych dla ka·i:dego za­
wszi::mego R.c1Sjallllima. Rozwalają i<:h calymi gru-

.Gra':'ber . wpa.tryWal się w crerwony I'IO.syjskt 
WJ·°C7.or. Kilka vvTon fruwało wokól. jak cioem111e 
n-al<:ramy, St€rlml:>ren;ner hyl dook0111;i.łym wvt·wo­
I'em pairtii: do1°1komal"' 7.dirmvy, des.kana.Je fizy.c.7.­
n i-e wv~wi·CiZOil'ly, dookona.le pozba.wioov WS7P.<]­
]<;,,,.; 1•1b•;:iej myśli i do1s.konia le nheludi7.ki. Bvt 
autorn.gotern. dla którego CZY\~zcz.eTU.P. k<trabfarn. 
mu8,7 .t"a i 7.abiiamie sta.nowily j.P.dmo i to o>anio. 

- To tv wystałeś ma.t.ce Hi.rschlamdu 7.awiadio-
mi.z.n;~ o if'ogo śmi<'rci? - spyt.al Graiebe:r:-. 

- Kto ci powiedział? 
- Wi~m o tym. 

- Nic nie wiesz. Skąd mógłbyś wfodzieć? 
- Dmvi·edziałem się . Dobry kawał! 

Stt.'!!.„brenne.r za.śmiał się. Nie zrozumiał ironii. 
Jego ladn-"1 twalt"z promi-=ni.aJ.a zadowoleniem. 

- Ty t-eż tak uważ.a1sz? Wyobrn.żam sobie mi­
nę tej &IR,rej b.:iby! I nic mi ni(> mo!?ą zrobić. 
Hi't"&chland będz:ie się wystr7..egal coko!1wiek pn­
wied,z:ieć. A .1e81iby nawet powiedział - to była 
po prost.u omyłka! Zaiwsze może się zda·rzyć. 

- N""'"WY? Do te!to 'nie ootrreb.a silnych ner-
w&w. Wvs.ta.rcz:y poczucie humoru. 

- Mylisz sie. KOl!liecz:ne są siilne nerwy. Kaź­
rliv, 1-•·o {'0~ talk.ie11:-o zrobi. z.aiw1."7.oe wkrótce umi-E>­
ra. Ws:zys.cy o tym wiedzą. 

Steinbrenner zaśmiał ISlię głośno. 

- B:z;dura! Bajdu.rz,e111ie starych bab'! 

- Wca.IP. nie b;iiduriP'!li<P. .st.airych b~h. Każdy. 
J-to t.o ,...r.hi . wyzywa własną śmioerć. To stwier­
doony fakt! 

- Słuchaj no - powi.edział Sbednbrenner. _. 
Chyba eam w to nje wi<erZY\S7.? 

- Owszem. T ty fp,lc?„ Tl{ll\vl„ien"~ wl'i"rzyć. T.., 
i<bore Pl€<rm 0 ń•kie wierzien.fo. Nie chciałbym być 
w two.ie.i 1'kórz:e. 

- Zwa'l'iowaleś! - SteID.brenner wstał. Ju~ sie 
nie śmfał. 

- Znal~ d·w6ch Judzi. kt6rzv zt"()bili co§ po­
dobn<>ro. Wkrókoe potem obaj poJeg-li, Tnnv miał 
sz,c7.ęście - otnvmał tvlko pn«t.r7ał w genitalia: 
roista.l imoote111t-em. Mo7.e i robi€ ud;i siie t-"lk t.a­
i:tlo WVm1P,ać. Natui-alnie. z dwoia.czków lub tro­
~a;.zików ;i.i~ już wt.edy nie bedzie. Al(>, oczywi­
r.c•e. kto~ mnv mo:i;e to za ciebie zrobić. Dla 
P~trt'i wa.i.na je.st jedynie czystość kl'\vi, a nie 
oooba. 
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